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Targi Wschodnie 
a stołeczne sfery gospodarcze

(Dop.  R e d . :  A r t y k u ł  n in ie jszy ,  w s k a z u j ą c y  na  jedną  
z b o lą c ze k  po lsk ie g o  „ c e n t r a l i z m u " ,  p o l e c a m y  u w a d z e  
„ c z y n n ik ó w  m ia r o d a jn y c h " ,  ipo p o p rz e d u ie m  już w s k a z a ­
niu na  s z k o d l iw o ś ć  w z a je m n e j  „ k o n k u r e n c j i "  po lsk ich  
im p r e z  t a r g o w y c h .  Z d rug ie j  s t r o n y  nie  n a l e ż y  c h y b a  
l e k c e w a ż y ć  p ró b  do  s tw o r z e n i a  te ż  w  W a r s z a w i e  p e w ­
nego  ty p u  c o r o c z n y c h  „ T a r g ó w  C e n t r a l n y c h "  jako  p e w ­
nego  ro d z a ju  rę sum ee"  w s z y s tk i c h  w y s i łk ó w  re g io n a ln y c h ,  
wzgl .  p o s z c z e g ó l n y c h  T a r g ó w ,  m o g ą c y c h  l iczyć  na  po ­
p a rc ie  W a r s z a w y . )

S arszawskich sfer przemysłowych do
Targów V 'nich jest nieco dziwny. Podczas, gdy 
przemy-®* ^ląska czy Poznańskiego b ra ły  w
nich żywy w rszawa okazuje im raczej pewną
niechęć. Co wic i, podczas kiedy zasięg promienio­
wania Targów ' schódrich  rozszerzył się w ostatnich 
latach, obejm. wszystkie k ra je  Środkowej Europy,
bałtyckie, a naw et Bliskiego Wschodu, podczas, gdy 
ilość odwiedzających Targi kupców zagranicznych 
s tale  wzrasta, stołeczne sfery  gospodarcze s tosu ją  do 
Targów W schodnich pewnego rodzaju  ostracyzm.

Jak ie  są  przyczyny tego z jaw iska? Czy są  może 
Targi W schodnie rzeczywiście tą m ałą  lokalno-pro- 
wincjonalną imprezą, za jaką  je stolica chętnie uw a­
ża? Czy ram y  Targów Wschodnich s ta ły  się z biegiem 
czasu tak ciasne, że nie masz w nich pomieszczenia 
dla kupców i przemysłowców z Kongresówki? D la­
czego ta ucieczka?

K to chciałby doszukać się rzeczowych i uzasad­
nionych momentów, któreby bodaj w części mogły 
usprawiedliwić dziwne stanowisko W arszawy, trac ił­

by tylko czas nadaremnie. N ajsk rupu la tn ie jsza  an a ­
liza nie może takich momentów ujawnić. Ani są  Targi 
małą lokalną imprezą, ani też zakres ich działania nie 
skurczył się. Przeciwnie z instytucji skromnej, której 
losy s ta ły  pod niejednym  znakiem zapy tan ia  zdołały 
przeobrazić się w przedsiębiorstwo, orbitą swych 
wpływów obejm ujące ca łoksz ta łt  życia gospodarczego 
Państwa, więc też stolicy. P rzyczyna tej abnegacji 
leży na  zupełnie innej płaszczyźnie. W chodzą tu  w 
grę momenty psychologiczne, wchodzi w grę dziwna, 
niezrozumiała i n iedająca  się niczem wyperswadować 
awersja, jaką  stolica do Targów W schodnich od za ­
rania tej instytucji żywi.

Przypominamy, że w 1926 roku, bezpośrednio po 
ukończeniu VI. kam panji  Targów Wschodnich, odkry ­
ła  W arszaw a nagle swe podo łan ie  do własnych ta r ­
gów. W łonie Polskiej Ligi Ekonomicznej utworzoną 
została podkomisja wystawowa, która miała się zająć 

. zorganizowaniem targów warszawskich. Zaprzęgnięto 
do p racy  najcięższe arm aty  naszego przem ysłu  i h an ­
dlu. Pomysł jednak nie wyszedł poza s tad jum  s ło ­
mianego ognia komibinacyj. Widocznie znaleźli się lu ­
dzie dobrze myślący, k tó rzy  wytłumaczyli inicjatorom, 
że tworzenie targów ot dla fantazji i rzucania kłód pod 
nogi instytucji lwowskiej, k tó ra  bądź co bądź ma pew ­
ne dobrze nabyte p raw a i pewne zasługi wobec P a ń ­
stwa, jest conajmniej nieładne.

Ten szczęśliwie do historji należący incydent jest 
znamienną ilustracją  dla mentalności stolicy. Czy men-
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talność ta jest sm utną pozostałością po rządach za ­
borczych, czy też rodzimym tworem warszawskim, — 
tego rozstrzygnąć nie zamierzamy. —  Pewnem  jest 
jednak, że tego rodzaju  ekscentryczne stanowisko n ie­
słychanie u trudnia współpracę. Gdzie zawiść i niechęć 
dyktują, tam musi się w możliwość twórczej p racy 
zwątpić.

Ucieczka niektórych przedstawicieli kupiectwa 
stołecznego z dotychczasowych Targów jest tylko w y­
nikiem zawiści i niechęci. Innych przyczyn niema. 
Kupiectwo z Kongresówki okazuje jednak tem samem, 
że nie osiągnęło jeszcze tego stopnia  dojrzałości, ja ­
kiego możnaby się po niem spodziewać. P rzykro  o 
tem, wiprost pisać, ale dziecinnem musi się nazwać 
postępowanie, k tóre  raczej sobie zaszkodzi, niż d ru ­
giemu przysporzy korzyści. Dziecinnem i wcale nie- 
p rzydatnem  do zasypania rowów nieufności i obcości, 
dotąd niestety odgraniczających dzielnice. To m eto­
dyczne i konsekwentne bojkotowanie Targów W schod­
nich przez przem ysł i kupiectwo Kongresówki, jest

jednym z najboleśniejszych objawów wojującego p a r ­
tykularyzmu. His tor ja zeszłorocznej kam pan ji  T a r ­
gów Wschodnich może pod tym względem dostarczyć 
sporo m aterja łu .

Targom  W schodnim dąsy stołeczne nie szkodzą. 
Z p le jad y  imprez targow ych zdołały  się wyróżnić i 
wybić na pierwszy plan i bez W arszaw y i wbrew 
W arszawie. Jeżeli  nada l s trzegą swego dominującego 
stanowiska, to nie czynią tego z partyku la ryzm u dziel­
nicowego, ale z poczucia sumiennie wobec Pańs tw a i 
społeczeństwa spełnionego obowiązku. O tw ierają  dziś 
po raz dziesiąty swe wrota, wyciągają też do K ongre­
sówki gościnną dłoń. Może tegoroczna kam pan ja  p rz y ­
niesie upragnioną wiadomość, że W arszaw a zaczyna 
pozbywać się psychozy niechęci, zwłaszcza, że n a j ­
poważniejsi jej przedstawiciele dali dobry przykład, 
przybyw ając  nader licznie n a  kongres radców Izb 
Handlow o-Przem ysłowych we Lwowie, zw ołany z o k a ­
zji Jubileuszu Targów Wschodnich.

Dr. M aurycy Fraenkel.

Pomyślne rezultaty 
X. Jubileuszowych Targów Wschodnich

K ryzys gospodarczy w kraju, a specjalnie p rz e ­
silenie rolnictwa, odbiło się również ujemnie na T a r ­
gach Wschodnich, na  k tórych  pewne działy naszego 
gospodarstwa społecznego były reprezentow ane w roku 
bieżącym słabiej, niż w latach poprzednich. Dotyczy 
to przedewszystkiem działu  maszyn i narzędzi rolni­
czych, oraz działu  automobilowego. Bardzo słaby był 
też udział włókiennictwa polskiego w tegorocznych 
Targach. Naogół jednak tegoroczne Jubileuszowe 
Targi W schodnie by ły  w ostatecznym wyniku obesłane 
o %  lepiej, niż w roku  ubiegłym. Zwracały  spec ja lną  
uwagę działy: konfekcji, ar tyku łów  chemicznych, ga- 
lanterji,  papiernictwa, przem ysłu spożywczego i elek­
tro- oraz radjotechniki, k tó re  w roku bieżącym p rzed ­
staw iały  się ponad przeciętną miarę.

G odny podkreślenia jest fakt, że dział hodowlany 
dotychczas nigdy tak  dobrze się nie reprezentował, 
jak n a  tegorocznych Targach  Wschodnich, do czego 
niezawodnie przyczyniła  się też akcja  kredytow a P a ń ­
stwowego Banku Rolnego, k tóry  przeznaczył 150.000 
złotych jako k re d y t  dla rolników-hodowców, zakupu­
jących bydło i trzodę chlewną na  targu zw ierząt hodo­
wlanych.

N a  spec ja lne  wyróżnienie zasłużyła  organizowa­
na w obrębie Targów Wschodnich przez Izbę P rzem y ­
s ło w o -H a n d lo w ą  we Lwowie przy wśpółudziale 
Wschodnio-Małopołskiego Związku Eksporterów  Ja j  
O gólnokrajow a W ystaw a Ja jczarska ,  będąca pierwszą 
lego rodzaju  na ziemiach polskich imprezą. W ystaw a 
ta  celowo pomyślana, obejm ująca wszystkie etapy  h an ­
dlu jajczarskiego i związane z nim urządzenia 
z uwzględnieniem norm standardyzacyjnych , wskazała 
na ogromne możliwości Polski do rozwoju w tej dzie­
dzinie, w której w ostatnich trzech la tach  zaznaczył 
się duży postęp.

Godzi się zauważyć, że zainteresowanie naogół 
Targami było duże. Uwzględniając s łaby  ruch handlu, 
należy podnieść, że na Targach, bardzo uczęszczanych, 
były zawierane w ostatnich dniach dość liczne tran s­
akcje.

Co się zaś tyczy udziału wystawców zagranicz­
nych, to nie przekracza ł on w tegorocznych Targach 
30 proc. P ierwsze miejsce zpośród wystawców za g ra ­
nicznych za jm ują  A ustrja ,  Niemcy, W ęgry  i Czecho­
słowacja.

W arto  zwrócić uwagę, że na  czoło program u ju­
bileuszowej kam panji Targów wysunięto hasło  współ­
pracy polsko - rumuńskiej, k tóra znalazła  żywy^od- 
dźwięk na gruncie rumuńskim. Zorganizowany z r a ­
mienia rumuńskiego M inisterstwa Rolnictwa przy 
w spółpracy tam tejszych Izb Przemysł.-Handlowych 
i Rolniczych piękny pawilon rum uński był wyrazem 
uświadomienia sobie przez m iarodajne czynniki obu 
kra jów  wielkiej przyszłości polsko - rumuńskich sto­
sunków gospodarczych. Do zacieśnienia węzłów go­
spodarczych  i kulturalnych między obydwoma p ań ­
stwami w dużej mierze przyczynił się Kongres Polsko- 
Rumuńskich Izb Przemysłowo-Handlowych i „Dzień 
Rumuński", k tóry  zaznajomił społeczeństwo nasze 
z kulturą i sztuką rumuńską.

Zorganizowana analogicznie do grupy ru m u ń ­
skiej spec ja lna  grupa wystawców węgierskich pod egi­
dą Ministerstwa Rolnictwa i Paris twov. ty tu t  u.
Ekspertowego była dalszym ciągięm systematycznie 
rozwijanego p lanu  wciągnięcia wszystkich ościennych 
k ra jów  w orbitę trwałego zainteresowania sję w ym ia­
ną dóbr za ich pośrednictwem i nie z winy Targów nie­
które państwa, m ające dla rozwoju obopólnych s to ­
sunków handlów, pierwszorzędne znaczenie, nie były 
na nich reprezentowane. Najw ażniejszą  jednak zas łu ­
gą Targów jest to, że nie t rw a ją  i s tanow ią  „pogotowie" 
w dziedzinie naszej ekspansji gospodarczej.

Rolę Targów W schodnich naczelny dyrektor T a r ­
gów u ją ł  następującem i słowami:

„Tegoroczne Targi W schodnie i ich wyniki należy 
rozpatryw ać pod innym kątem widzenia, aniżeli wszyst­
kie poprzednie nietylko dlatego, że są  one jubileuszo­
we. Choć i ten  fakt nie jest bez znaczenia, nie miała 
ta  insty tuc ja  zapraw dę p rzez  ten czasokres łatwego 
zadania. Trzeba było przegrupow ać umysłowość spo-
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łeczeństwa, niewierzących nawrócić, wątpiących prze­
konać. Trzeba było przetrzym ać wszystkie zniżki w a­
lutowe, wszystkie harce inflacji. P rzebrnąć  zwycięsko 
przez wszystkie niedomagania gospodarcze. To 
wszystko mamy poza sobą. Targi W schodnie zyskały 
sobie prawo obywatelstwa w całej Polsce. Są „nasze- 
m i“ Targami, a nie jakimś egzotycznym eksperym en­
tem, którego skutki dopiero się okażą. Można pow ie­
dzieć, że w Targach  Wschodnich, jakby w soczewce 
skupiającej, zbiegają się promienie całego naszego ży­
cia gospodarczego. To też ten pierwszy zwycięski 
e tap  Targów  Wschodnich, pokryw ający  się co do 
czasu z pierwszym sam odzielnym  okresem ekonomicz­
nego s tanu  państwa, jest w odpowiedniej* proporcji

także charakterystyczny dla całej Polski i stw ierdza 
wytrzymałość, zdolność do przystosowania się i zdro­
wie całego organizmu gospodarczego.

Ale nie samo spojrzenie wstecz, które nasuwa 
sposobność jubileuszu, nie samo podsumowanie 
wszystkich nowych całego dziesięciolecia pozycyj, wy­
kazujących ogromną przewagę aktywów należy łączyć 
z datą jubileuszową. Bowiem tegoroczne Targi zasłu ­
żyły na najszczególniejszą uwagę, jako zjawisko, same 

siebie. Odbyły się w roku wybitnej dekonjunk-za
tury, płynącego stąd  zniechęcenie, a co najważniejsze, 
braku gotówki, obawy przed jakimkolwiek w ydat­
kiem, epidemicznego narzekania. Co gorsza, ta de- 
konjunktura obejmuje niemal cały glob ziemski.

 >
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W ieża fabryki wódek J. A. Baczewskiego  
przed pawilonem centralnym Targów Wschodnich.

O rozwój stosunków handlowych polsko-rumuńskich
Na m arginesie oficjalnego udziału Rumunji w Targach W sc h o d n c h

Chociaż mało jest u nas ludzi dobrze znających 
R um unję i stosunki gospodarcze tego kra ju , każdy  wie, 
że może on być bardzo dobrym rynkiem zbytu dla w y­
robów naszego przemysłu.

Z ogólnej liczby ludności wynoszącej 17 mil jonów 
około 14 miljonów trudni się rolnictwem. P rzep ro w a­
dzona po wojnie reform a rolna odbiła się n iekorzy­
stnie na  produkcji zbożowej i hodowlanej.

Musiało to znaleźć wyraz także w spadku  wywo­
zu produktów rolnych. Tylko wywóz kukurydzy  s tale  
wzrasta, natomiast wywóz żyta, owsa, a zwłaszcza 
pszenicy sp ad ł  w okresie powojennym  bardzo silnie. 
Również hodowla zna jdu je  się raczej w upadku  z po­
wodu zdegenerowania ras. W obecnej chwili rząd  r u ­
muński rozwija intensywną działalność zmierzającą 
do podniesienia gospodarstwa włościańskiego, zaopa­
trzenia go w odpowiednie m aszyny rolnicze, nasiona 
i bydło zarodowe.

W  produkcji rolnej rumuńskiej odgryw ają  także 
pow ażną rolę winogrona i inne owoce.

P rzem ysł rum uński poza jedynie przerobem ropy  
naftowej jest bardzo  słabo rozwiniętym W  roku  .1927

w przedsiębiorstwach fabrycznych (za takie uznaje  
s ta tystyka rum uńska przedsiębiorstwa za trudniające  
conajmniej 20 robotników i rozporządzające  siłą  m e­
chaniczną 5 HP.) pracowało zaledwie 203.000 robotni­
ków, z czego p rzypad ło  między innem ijna  przemysł: 

włókienniczy . . . 37.000 robotników
metalurgiczny . . 40.000 „
spożywczy 
chemiczny . 
drzewny 
ceram iczny 
skórniczy

. 35.000 

. 18.000 „

. 41.000 

. 21.000 

. 10.000
Poza naf tą  do bogactw górniczych R um unji za li­

czyć można rudę żelazną, zna jdu jącą  się tam w nie­
wielkiej ilości i mało wyzyskiwaną. P rodukcja  żelaza 
w R um unji pokryw a tylko nieznaczną część zap o trze ­
bowania wewnętrznego. Cały  k ra j,  a zwłaszcza s ta ra  
Rumun ja i Bezarabja, są zaniedbane pod względem 
kom unikacyjnym  i wszelkiego rodzaju  inwestycyj. O d ­
czuwają one także duży brak  taboru kolejowego.

Z powyższej charakterystyki stosunków gospodar­
czych tego k ra ju  wynika, że może on być dla naszego
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przem ysłu  dobrym rynkiem zbytu oraz, że charakter  
jego produkcji rolniczej zwłaszcza w zakresie a r ty ­
kułów eksportowych, nie nasuw a przynajm niej nara-  
zie większych trudności w uzgodnieniu wspólnego p ro ­
gramu gospodarczego Polski i Rumunji.

Wywóz rumuńskiej pszenicy i kukurydzy  nie mo­
że być dla nas groźny. Nieco inaczej przedstaw ia się 
sprawa wywozu świń i bydła. O ile jednak hodowla 
rum uńska podniesie się, pociągnie to za sobą zw ięk­
szenie chłonności tego k r a ju  dla wyrobów przem ysło­
wych (tekstyljów, maszyn rolniczych), które trzeba 
będzie odpowiednio wyzyskać.

Tymczasem niestety wymiana handlowa między 
Rumun ją, a Polską bynajmniej nie rozwija się w po ­
żądanym  kierunku. Z ilustruje to nam  następujące  
zestawienie:
Rok W artość  przywozu W artość  wywozu

z Rumunji do Polski z Polski do Rumunji 
w tysiącach złotych

1923 10 175 234 035
1924 35 465 135 216
1925 39 691 106 220
1926 13 437 72 121
1927 70 756 82 408
1928 38 310 54 384
1929 27 570 64 988

Jak ież  są przyczyny widocznego spadku wartości 
wywozu z Polski do R um unji?  Umowa handlowa po l­
sko-rumuńska z roku 1921 by ła  już przestarzała .  
F rach ty  kolejowe rum uńsk ie-by ły  dosyć wysokie, co 
u trudniało  nietylko handel między Polską a Rumunją, 
ale także ruch tranzytow y przez Rumunję. Trzeba tu 
zauważyć, że n .ektóre k ra je  konkurujące z nami ko ­
rzys ta ją  z powolniejszej, lecz dużo tańszej kom unika­
cji wodnej Dunajcem. Oczywiście, że wchodziły tu 
w grę także takie momenty, jak trudności kredytowe 
przem ysłu polskiego, n iedostateczna znajomość rynku 
rumuńskiego i brak odpowiedniej organizacji hand lo­
wej na tym terenie, tudzież brak zrozumienia dla od­
powiednich form propagandy gospodarczej.

W  naszym  wywozie do R um unji pierwsze miejsce 
za jm u ją  tkaniny bawełniane, p rzędza wełniana i b a ­

wełniana, węgiel, wyroby kotlarskie, rury, blachy że­
lazne i stalowe, wyroby z żelaza lanego, cynk, żelazo 
i stal, nasiona, fajanse, nawozy sztuczne itp. Przywóz 
z Rumunji do Polski obejmuje głównie p roduk ty  spo­
żywcze, owoce, wina.

Trzeba przyznać, że w ostatnich czasach rządy  
rumuński i polski zrobiły dużo dla ułatwienia w za­
jemnej wymiany handlowej. Przedew szystkiem  nowa 
taryfa celna rumuńska, obowiązująca od 1 sierpnia 
1929 roku, wprowadziła pewne reformy, idące raczej 
w k ierunku liberalnym, jeżeli chodzi o wyroby p rze­
mysłowe, zwłaszcza maszyny i półfabrykaty. T rak ta t  
handlowy polsko-rumuński, k tó ry  ostatnio wszedł w 
życig, zapewnił nam zniżki celne, dochodzące do 30 
proc. dla artykułów  włókienniczych, nasion b u racza­
nych, wyrobów metalurgicznych, nawozów sztucznych 
itd. W  zamian za to R um unja  uzyskała  zniżki na w a­
rzywa, owoce, konfitury itp.

Nowa kolejowa taryfa związkowa polsko-rum uń­
ska zapewnia cały  szereg zniżek dla towarów pol­
skich w Rumunji i rumuńskich w Polsce. Trzeba tu 
między innemi wymienić 25 proc. zniżkę od normalnej 
taryfy, udzieloną przez R um unję  dla wszelkiego ro­
dzaju  wyrobów metalurgicznych i maszyn.

T aryfa  tranzytow a obniżoną została  jeszcze w y­
datniej, dla niektórych ar tyku łów  o 45 proc. Dzięki 
tym ułatwieniom niewątpliwie będzie się mógł ożywić 
nasz wywóz do Rumunji, tudzież ruch tranzytow y na 
odwiecznym szlaku, łączącym M. Czarne z Bałtykiem. 
Zapewne dużo jest jeszcze do zrobienia w zakresie 
usprawnienia ruchu kolejowego. V^olne s trefy  celne 
w portach rumuńskich mogą oddać nam poważne u s łu ­
gi. Gałacz powinien stać się bazą operacyjną polskiego 
przem ysłu  na terenie Bliskiego Wschodu.

Niewątpliwie jednak dużo zależy przedewszyst- 
kiem od inicjatywy pryw atnej. Sfery gospodarcze obu 
k ra jów  powinny zrozumieć, że tylko planow y wysi­
łek organizacyijno-handlowy i propagandow y może 
wprowadzić na nowe, re a ln e  tory wielką ideę zbliże­
nia gospodarczego Polski i Rumunji, tudzież sk iero­
wania tranzy tu  z morza Bałtyckiego n a  morze C za r ­
ne  drogą, wiodącą przez te kra'je.

Lwów, jako miasto leżące w połowie tej drogi, 
znakomicie nada je  się do odegrania roli centrum h an ­
dlu polsko-rumuńskiego. Ma on pod tym względem 
świetne tradyc je  historyczne, większą, niż jakiekol­
wiek inne miasto polskie znajomość stosunków gospo­
darczych Rumunji, wreszcie ma Targi Wschodnie.

W  zrozumieniu wielkiej roli tych ostatnich, jako 
narzędzie propagandy gospodarczej, R um unja  bierze 
w nich w tym  roku oficjalny udział, wystawiając a r ty ­
kuły, które sp row adzam y z innych krajów, a mogli­
byśmy sprow adzać z Rumunji.

Delegaci 43 Izb Przem ysłowych-H andlowych ru ­
muńskich przybyli do Lwowa dla omówienia sp raw y 
w spółpracy gospodarczej polsko-rumuńskiej z p rzed ­
stawicielami naszego życia gospodarczego, zebranymi 
na Kongres Izb Przemysłowo-Handlowych. O brady 
te wydały  pożądane rezultaty, zwłaszcza, że w ysłan­
nicy Rumunji mogli zapoznać się z ca łokształtem  n a ­
szej produkcji, zebranej na Jubileuszowych X. T a r ­
gach Wschodnich.

Te ostatnie jeszcze raz udowodniły swą koniecz­
ną rac ję  bytu, jaką jest torowanie dróg naszego w y­
wozu, propaganda naszej wytwórczości, s tw ie rd za ją ­
cą, że mimo ciężki kryzys, doskonali się ona, rozwija 
i zdobywa nowe rynki zbytu.

W ojciech Zaleski.

SIATKI
MA P Ł O T ^

Drulownia - Poznań
Specjalna fabryka siatek i płotów drucianych 
Poznań , ul. św . M arcina 4 5 a . Tel. 2401
9030
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Danzis
Polen wiinscht, dass seine Hauptmotive immer 

mehr und voller verstanden werden, dass sich diesel- 
ben durch Diskussionen lautern und kristallisieren — 
zur aufrichtigen Freude derer, die den W ert der dan- 
zig-polnischen Zusammenarbeit zu schatzen wissen, 
sowie in derselben ein Element von bedeutungsvoller 
W ichtigkeit fur die W irtschaftspolitik der Republik 
Polen erkennen.

Wenn man eine zeitlang letztens in Danzig ver- 
bracht hat und aus der Nahe das Leben der Freien 
Stadt studiert, die aktuellen Verhaltnisse und Tenden- 
zen, die verschiedenen Stimmumgen, Bewegungen und 
Hoffnungen im Hinblick auf die allernachste Zukunft 
beobachtet, —  wird es nicht allzuschwer fallen, sine 
ira ac studio all die Probleme in Form  von Vorschla- 
gen mehr allgemeinen Charakters darzustellen.

Danzig.
Ein unverbesserliches Kind der Kiiste! Es blickt 

doch als eine der ersten H afenstadte der Ostsee in 
die weite W elt hinaus und trotzdem merkt es bis heute 
nichts davon, wie sehr die W elt und Europa seit der 
Kriegszeit sich verandert haben, dass sich alles von 
Grund aus umgestaltet hat. Es sieht nicht einrnal, 
welch Uebermass wirtschaftlicher Krisen sich ange- 
hauft hat, welches sogar den ersten Machten Europas 
grosse Sorge bereitet.

Und trotzdem beklagt sich Danzig und fiihrt 
immerfort eine Beschwerde nach der anderen — ein 
unverbesserliches Kind der Kiiste!

Indessen notierte man gerade in Danzig im 
krassen Gegensatz zum „A usland" zahlreiche Ent- 
wicklungsrekorde. Es unterliegt keincm Zwei'fel, dass 
sich Danzig nicht nur emporgeschwungen hat, sondern 
auch unaufhaltsam  weiter wachst. W enn ich mich an 
dieser Stelle auf Zahlen berufen wiirde, so miisste ich 
nur allgemein bekannte Dinge wiederholen. Wenn 
einige Gebiete der Vorkriefe ;wirtschaft Danzigs einen 
gewissen Stillstand aufweisen, so ist dies eine Folge 
allgemein wirtschaftlicher Tatsachen der Nachkriegs- 
zeit. Aber man muss diese Frage anders stellen: urn 
wieviel greller wiirde die Nachkriegszeit Danzig be- 
lastet haben, wenn es sich nach dem Jah re  1919 in 
anderen W irtschaftsgrenzen und im Bereich anderer 
politischer Abhangigkeit befunden haben wiirde.

Und dies ist nicht nur eine rethorische Frage.
Alle Klagen Danzigs in ihrer bisherigen Reihen- 

folge sind eher ein Beweis fiir einen typischen Mangel 
an aufrichtigem W illen zur Ergriindung und Erfassung 
eigener Schwierigkeiten, deren Grund eine unvorein- 
genommene Analyse leicht als spezifische Folgen all- 
gemeiner wirtschaftlicher Depression der W irtschaft 
nachweist. Nicht weniger Schuld daran ist zweifels- 
ohne das entschieden zu langsam fortschreitende Ein- 
leben Danzigs in den W irtschaftskomplex Polens, ein 
entschieden zu geringes Interesse an einer Handels- 
zusammenarbeit mit Polen. Zu wenig dieser Handels- 
bereitschaft im breitesten Sinne des W ortes — scheint 
die Ursache alles Uebels zu sein — nur Danzig will 
dies nicht einsehen!

Bei der Durchsicht einer heute schon mehr- 
bandigen „Sammlung amtlicher Dokumente, betr. die 
Zustande und Verhaltnisse der Freien Stadt Danzig 
zur Republik Polen", ist mir eine gewisse Ungeduld 
augefallen, mit welcher die Hohen Komis6are des

Volkerbundes in Danzig ihre Aeusserungen, sowie Re- 
solutionen des Volkerbundes formulieren.

Immer wieder stossen wir an dieselben, nur ent- 
sprechend mehr oder weniger entschiedene A eusse­
rungen, welche den rechtlichen Stand der wirtschaft- 
lichen polnisch-danziger Union interpretieren. Es 
geniigte einen Abschnitt aus der Resolution des Volker- 
bund-Rates vom September 1923 (II. Zoll Paragraph 
3) anfuhren:

„Die polnische Zollgesetzgebung und der pol- 
nische Zolltarif sind ein Ausdruck der Bediirf- 
nisse dieses Landes und seiner W irtschaftspolitik, 
iiber welche nur Polen bestimmen kann“.

„Die ekonomischen Bedurfnisse Danzigs in den 
Zollangelegenheiten stellen einen der Faktoren 
der polnischen W irtschaftspolitik da r“.
Der Abschnitt im Original schliesst hier mit der 

entschiedenen Behauptung, dass
„nur Polen das Recht hat dariiber zu entscheiden” 
...dont la Pologne doit etre seule juge.
Einen ebenso entschiedenen Ton schlagt z. B. der 

Entschluss des Hohen Komissars des Volkerbundes, 
Sir Mac Donel, an, welcher am 4. November 1924 sich 
folgendermassen ausserte:

...W hat ever was the customs policy and le­
gislation ol Poland should eo facto and eo iure 
become that of the Free City”,
Der niichterne Englander spricht derart nicht 

etwa unter dem Einfluss der veranderlichen Tages- 
ereignisse. Bei Feststellung, dass die polnische Zoll- 
politik und polnische Zollgesetzgebung eo facto und eo 
iure in Danzigs Zollpolitik und Zollgesetzgebung auf- 
gehen soil — zitiert Mac Donel die entsprechende Be- 
stimmung des Versailler-Vertrages, welche, seiner An- 
sicht nach, in diesem Sinne bereits „the large and ge­
neral intention” ausgedruckt hatte. In Einzelheiten 
setzt dies die Pariser, polnisch-danziger Konven- 
tion fest.

Die Danziger Klagen und seperatistischen. Postu­
late in Zollfragen machten auch oft den Eindruck, 
dass es sich hier eher darum handelt „die Strasse zu 
inform ieren”. Sir Mac Donel hat genug davon horen 
und sehen miissen, wenn er einen solchen Abschnitt 
in seine November-Dezision vom Jah re  1924 ein- 
schliesst:

„If, however, the interests of both (d. h. Po­
lens und Danzigs) are incompatible, then last re ­
sort Polish interests must preveail”.
Es gibt demnach Falle, wo die Interessen Polens 

iiberwiegen miissen. Eben dort finden wir eine zu- 
treffende Belehrung an die Adresse der separatisti- 
schen Reservate des Danziger Handels:

...it is the bee observed that Danzigs trade 
opposed to her industry is maily trade arising 
out if her connection with Poland and that it de­
pends from Polish policy.
In der Tat kann sich Danzig, dessen Hafen 

mindestens % des ganzen W arenumsatzes der Re­
publik Polen umladet (wobei wir betonen: dass einzig 
diese Zahlen standig wachsen!) — nur gratulieren, 
wenn es immer lebhaftere Interessengemeinschaft mit 
der polnischen Volks wirtschaft aufweist.



Str. 1560 „RYNEK M ETALO W Y  I M A SZYNO W Y", Rok X. Nr. 39

W er von der Kaufm annschaft und den iibrigen 
Einwohnern der Freien S tad t Danzig diese T atsache 
nicht richtig einschabzt und nicht geniigend diskontiert, 
dient den wirtschaftlichen Interessen Danzigs keines- 
wegs.

Kein ernster W irtschaftler in Polen beabsichtigt, 
weder heute noch umso weniger zuikiinftig, die 
Interessen nationaler Sonderheiten der M ehrzahl der 
Einwohner der F reien  S tad t Danzig einzuschranken. 
Nur eine tendenziose P resse  kann  unverantwortlicher- 
weise entgegengesetzte Paro len  verbreiten.

Kein Mensch in Polen bestre ite t den Danzigern, 
dass sie Deutsche sind und bleiben —  ebenso, wie es 
ischechoslovakische Deutsche gibt, oder wie man einen 
Vergleich mit den Polen in den Vereinigten Staaten  
und in F rankre ich  ziehen kann.

W ir haben aber woh’1 Anlass genug mit M isstrauen 
all die Erscheinungen und Beispiele zu betrachten,

welche bei den Danzigern auf ein zielbewusstes Den- 
ken im deutschen Reichsganzen hinzielen.

Die richtige Bewertung und das Verstandnis  die- 
ser  Beziehungen von Danziger Daseinsfragen, sowie 
seines besseren W ohlergehens sollte die óffentliche 
Meinung dort so schnell wie moglich beherrschen. Es 
war wohl kein launenhafter Lauf der Geschehnisse 
und kein bios einseitiger Akt, die Danzig und Polen 
zum gemeinschaftlichen Leben berufen haben. Dieses 
gemeinschaftliche W irken blickt auf eine fiinfhundert- 
jahrige Tradition zuruck. Mehr noch —  es ist bestimmt 
alter ais es beide Volker sind und geht in vorgeschicht- 
liche Zeit zuruck.

Es ist also ein eisernes Gesetz, basiert auf geo- 
graphischen und geopolitischen Tatsachen, ausgesta tte t 
in neuzeitige Ausdriicke, Formen und Mittel, welche 
aus Danzig und Polen ein Ganzes schaffen und es zu 
einer unzertrennbaren  W irtschaftsfunktion zusammen- 
schweissen. Leszek Gustowski.

Polsko-niemiecka towarowa taryfa związkową
(Komunikat Izby P rzem ysłow o-H andlow ej w  Poznaniu.

D yrekcja  Okręgowa Kolei Państw owych w P o ­
znaniu zawiadamia, że z dniem 1 sierpnia 1930 w e­
sz ła  w życie polsko-niemiecka ta ry fa  towarowa związ­
kowa w następującym  układzie:

1. „T ary fa  Towarowa Część I", zaw iera jąca  po ­
stanowienia spec ja lne  do „Konwencji M iędzynarodo­
w ej"  (T. M. T .) , przepisy  taryfowe, postanowienia 
szczególne dotyczące n iektórych stacyj oraz wykaz 
odległości taryfowych.

2. „T aryfa  Towarowa Część II. Zeszyt 1" zawie­
ra jąca  postanowienia taryfowe, spis towarów oraz t a ­
ryfy artykułow e na przewóz wagonowych przesyłek 
niżej wymienionych towarów:

a) J a j a  p tactw a domowego (Taryfa art. Nr. 2),
b) pasza (Taryfa ar tykułow a Nr. 3),
c) zboże w ziarnie i z iarna roślin strączkówych 

(Tar. art. Nr. 4),
d) przetw ory  z węgla kamiennego (Tar. artykuł. 

Nr. 6 b ) ,
e) wyroby ceramiczne (Tar. art. Nr. 7),
f) złom żelaza i s tali (Tar. art.  Nr. 8),
g) sp a t  (Tar. art. Nr. 9),
h) kamienie (Tar, art. Nr. 10),
i) gliny (Tar. art. Nr. 11),
j) żwir i piasek (Tar. art. Nr, 12),

Legalizacja wag w fabrykach
Odnośnie kweistji, c z y  m ia ry  i w agi,  u ży w an e  

w olbrocie w e w n ę trz n y m  p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y ­
s łow ych , m uszą  b y ć  w p rz ep isan y m  term in ie  3-let- 
nim legalizow ane, p o w sta ją  często  sp o ry  m iędzy  
p rzedsięb io rs tw am i,  a u rzędam i m iar i wag, k tó re  
in te rp re tu jąc  ek s ten sy w n ie  art.  14 dek re tu  o m iarach  
z 1919 r. ( tekst jednolity, og łoszony  w  I)z. U. R. P. 
Nr. 72, poz. 561 z 1923 r.), w y m ag a ją  peirjodycznej 
legalizacji w szystk ich  w ag, u ży w an y ch  w obrocie 
w e w n ę trzn y m  przedsięb io rs tw . Obecnie okazuje się, 
że w ed ług  opinji G łów nego  U rzędu  Miar, podlegają  
legalizacji w fab ry k ach  ty lko  takie wagi, k tó re  są  
przenośne. Natom iast,  o ile dan e  wagi nie nadają  się 
do przenoszen ia  w inne miejsce, a tern sam em  ró w ­
nież p o z a  fabrykę ,  niema obow iązku  legalizacji.

k) lintens (Tar. art. Nr. 13),
•1) s iarczan magnesu (Tar. art. Nr. 14), 

m) wodorosiarczeik sodu (Tar. art. Nr. 15), 
n) kwas azotowy (Tar. art. Nr. 16).

3. „Taryfa  Towarowa Część II. Zeszyt 2" zaw ie­
ra jąca  postanowienia taryfowe, spis towarów i taryfy 
artykułow e Nr. 5a (na drzewo) i Nr. 5 b  na  fryzy 
i klepki beczkowe.

4. „T aryfa  Towarowa Część II. Zeszyt 3" zawie­
ra jąca  Taryfę  ar tykułow ą Nr. 1 na nawozy wraz z od- 
nośnemi postanowieniami tarylowem i i spisem towa­
rów.

Oprócz tego wyszedł z ważnością od 1 sierpnia 
b. r. „D odatek I. do Przepisów Kierunkowych" do w y­
mienionej taryfy, zaw iera jący  zmiany oraz uzupełnie­
nia wskutek włączenia nowych stacyj.

Wymienione taryfy  nabyć można w gmachu D y­
rekcji Okręgowej Kolei Paiistwowych (pokój 238) lub 
za pośrednictwem Kas stacy jnych  i to:

Część I. w cenie po 2,60 zł.,
Część II. Zeszyt 1 w cenie po 4,70 zł.,
Część II. Zeszyt 2 w cenie po 5,50 zł„
Część II. Zeszyt 3 w cenie po 1,70 zł.,
Dodatek I. do Przepisów Kierunkowych 1 zł. egz.

8986

W Ł A S N A  SILE i  
MOTOREM DIESLA

a  MWM PATENTU BENZA i
iM  O T O R E N  W E RKE M A N N H E IM  A G . 
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WIEN I., Annasasse nr. 1
G eneralna reprezen tacja  na  P o lsk ę  Z akładów
Lak- Vernis- u. Verffabreek

> S A T I I R N U S <
AŁKnAAR (Holland)

Lakiery do blachy
umożl iwiające s z t a n c o w a n i a  b e z  n a t ł u s z c z a n i a
pierw szorzędne specjalności, n iezrów nane i św ietn ie  

zaprow adzone w kraju  i zagranicą.

Lakier srebrny
nadający  pow ierzchni w ysoki połysk.

lakier do pasiek
na k o n s e r w y ,  najlepsza kw asoodporna powłoka.

Emalie na blachy
do s z t a n c o w a n i a  o najczystszej tonacji barw .

lakier plakatowy
odporny na w pływ y atm osferyczne.

Prócz te g o : . 8272
Biała blacha

na opakow ania, puszki do konserw , korki koronne.
Czarna blacha
na opakow ania, p lakaty  i t. p.

Ż e l a z a  M a ś m w a w e
c z y s to  w y w a lc o w an e  i u sz la c h e tn io n e  d la  w sz y s tk ich  ce lów .
S p e c ja ln e  f a r b y  k o l o r o w e  d o  d r u k u  n a  b l a s z e

n ajlepszego  gatunku .
Prosimy zażadać  © próbkow anej oferty!
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Biuro honsirukcujne!

udziela w skazów ek fabrykacyjoych, wykonuje w zory i pro­
jekty racjonalnie pracujących narzędzi specjalnych jako to 
narzędzi do w ykrojów, sztancowania i rozciągania typu po- 
jedyńczego oraz kombinowanego, dla w szystkich gałęzi ma­
sowej fabrykacji towarów m etalow ych. W ystarcza nadesła­
nie wzoru pracy, ewentualnie także szkicu z  pomiarami. 
W szelkie zapytania załatwia się najstaranniej ma przystęp­
nych warunkach. 9230
S n  Inżyn ie r RUDOLF SCHULZ, Bytom  (B e u th e n  0 . S.) Dr. S te p h a n s tra s s e  15 ■■■

* s s a «.̂finuscH-ToRuir
M o s t o m u t b

,M »  MMl.*ttUOnln»* W i

P r z e d s ta w ic ie l  w  M alop o ls te :  A. K a p e l ln e r ,  K r a k ó w ,  F lo r ia ń sk a  4 9

Przy wszelkich korespondencjach  z firmami 
prosimy powoływać się na 

„RYNEK METALOWY I MASZYNOWY"

ROK ZAŁ. 1862

FABRYKA M A S ZY N ,  ODLEWNI A Ż E LA ZA  I METAL I ,  
KOTLAR NI A i W A R S Z T A T  R E P A R A C Y J N Y .

BI URO T E C H N I C Z N E
DOSTARCZA M A S Z Y N Y  I A P A R A T Y  DLA:

CUKROWNI, BROW ARÓW , 
SŁODOWNI. GORZELŃ, 
CEGIELŃ i ROLNICTWA.

Wyroby b l a s z a n e  w s z e l k i e g o  rodzaju.
URZĄDZENIA TRANSMISYJNE.

MONTERZY KAŻDEGO CZASU DO DYSPOZYCJI.

ODLEW S Z A R Y  i M E T A L I W N Y  PIERWSZORZĘDNEGO 
WYKONANIA.

9115 WŁASNA MODELOWNIA 1

TELEFON N R . 1 6  RAWICZ

aa®®®®®®®®®®®®®®®®®®

uiolciech Staszewski
Pobiedziska
( p o v / .  P o z n a ń s k i )

Fabryka Maszyn 
Specjalna Odlewnia Żelaza i Stali

p o le c a :  9181

Odlewy żeliwowe i stalowe najlepszej 
jakości i gatunku. Maszyny przemy­
słowe. Tokarnie Od 1— 3 metrów dłu­
gości. Młoty sprężynowe o wadze babki 
65—300 kg. Zgrubiarki kowalskie do 
zgrubiania i spawania w rozmaitej 
wielkości. Giętarki - Rogi i wszelkie 

przybory kowalskie.

N a p r a w a  w s z e l k i c h  k o t łó w  p a r o w y c h .  —  B u d o ­
w a n i e  p a l e n i s k  m ie d z ia n y c h .  —  B u d o w a  w a g o n ó w  
t o w a r o w y c h  d o  k o le je k  w ą s k o - t o r o w y c h ,  j a k  

i r ó w n i e ż  w a g o n ik i  d o  k o l e j e k  p o lnych
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Wiadomości branżowe iOOO

T R A N S A K C J A  Z A M I E N N A  P .  K. P .
Z  H U T A M I  Ż E L A Z N E M U

W  w y n i k u  r o k o w a ń ,  p r o w a d z o n y c h  od  
d ł u ż s z e g o  c z a s u  p r z e z  c e n t r a l ę  z a k u p u  z ł o m u  
p o l s k i c h  h u t  ż e l a z n y c h  z  M i n i s t e r j u m  K o m u ­
n ik a c j i ,  o s i ą g n i ę t o  p o r o z u m i e n i e  w  s p r a w i e  
s p r z e d a ż y  4 5 .0 0 0  to n  k o l e j o w e g o  z ł o m u  ż e ­
l a z n e g o  d la  h u t ,  w z a m i a n  z a  d o s t a w ę  d la  
k o l e i  n o w y c h  s z y »  w r a z  z e  z ł ą c z e n i a m i  w  i l o ­
ś c i  ,1J4>00 to n .  U m o w a  b ę d z i e  p o d p i s a n a  
w  d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h .

P R O J E K T Y  B U D O W Y  N O W Y C H  W I E L K I C H  
W E G L A R E K  8 0 - T O N O W Y C H  D L A  K O L E I .

W  j e d n e j  z  w i e l k i c h  f a b r y k  w a g o n ó w  
w  P o l s c e  p r z e p r o w a d z a n e  s ą  b a d a n i a  n a d  
g o t o w y m  j u ż  p r o j e k t e m  w i e l k i e g o  w a g o n u  
t o w a r o w e g o  8 0 - t o n o w e g o  w  z a s t o s o w a n i u  do  
w ę g l a .  C h o d z i  m i a n o w i c i e  o  w ę g l a r k ę ,  k t ó r a -  
iby  s i ę  s z c z e g ó l n i e  n a d a w a ł a  p r z y  w y ł a d o w y ­
w a n i u  w  p o r c i e .  J a k  w i a d o m o ,  d o t y c h c z a s  

- i s t n i a ł y  w  P o l s c e  w ę g l a r k i  1 5 - t o n o w e  o r a z  
w ę g l a r k i  t y p u  a m e r y k a ń s k i e g o  3 0 - t o n o w e .  
S p r a w ą  b u d o w y  n o w y c h  w a g o n ó w  z a i n t e r e ­
s o w a ł o  s ię  M in .  K o m u n i k a c j i .  P r z e p r o w a d z o ­
n e  o b e c n i e  b a d a n i a  m a j ą  u s t a l i ć ,  c z y  n o w y  
t y p  w a g o n ó w  n a d a w a ł b y  s i ę  r ó w n i e ż  p r z y  
k o p a l n i a c h .  W  r a z i e  u z y s k a n i a  d o b r y c h  w y ­
n i k ó w  b a d a ń  p r a w d o p o d o b n e  j e s t  r o z p o c z ę c i e  
b u d o w y  n o w y c h  w a g o n ó w  p r z e z  w y m i e n i o n ą  
f a b r y k ę .

B L A C H A  C Y N K O W A .

P o  s p a d k u  c e n '  —  p r o p a g a n d a  z b y t u .
N a  r y n k u  b l a c h y  c y n k o w e j  z a p o t r z e b o ­

w a n i e  o s t a t n i o  w a h a ł o  s ię  w  g r a n i c a c h  o*d 
80— 9 0  p r o c .  z b y t u  z e s z ł o r o c z n e g o .  N a  p o ­
c z ą t k u  b i e ż .  s e z o n u  k u p c y  s p o d z i e w a l i  s i ę  
o ż y w i e n i a  b u d o w n i c t w a ,  a  t e r n  s a m e m  i p o ­
w i ę k s z e n i a  z b y t u .  P r z e w i d y w a n i a  t e  z a w i o ­
d ł y ,  g d y ż  o b e c n i e ,  m i m o  p e ł n i a  s e z o n u ,  o b r o ­
t y  w  h a n d l u  s ą  m i n i m a l n e .  C h c ą c  z w i ę k s z y ć  
c h ł o n n o ś ć  r y n k u  w e w n ę t r z n e g o ,  j u ż  w  r. ub .  
f a b r y k i  r o z p o c z ę ł y  s z e r s z ą  a k c j ę  p r o p a g a n ­
d o w ą ,  m a j ą c ą  n a  c e l u  w p r o w a d z e n i e  b l a c h y  
c y n k o w e j  n a  w i e ś ,  k t ó r a  d o t y c h c z w s  z a p o -  
t r z e b o w y w a ł a  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  b l a c h ę  o c y n ­
k o w a n ą .  P r o p a g a n d a  t a  w  r.  b .  w  d a l s z y m  
c i ą g u  j e s t  p r z e p r o w a d z a n a ,  p r z y c z e m  z a z n a ­
c z y ć  n a l e ż y ,  i ż  p o m y ś l n y m  a t u t e m  t e j  a k c i j  
j e s t  n i s k a  c e n a  b l a c h y  c y n k o w e j  w  p o r ó w ­
n a n i u  do  b l a c h y  o c y n k o w a n e j .  C e n y ,  k t ó r e  
n a s k u t e k  s p a d k u  c e n  c y n k u  p o n i ż e j  p a r y t e t u  
p r z e d w o j e n n e g o  w  c i ą g u  I p ó ł r .  w c i ą ż  s p a d a ­
ł y ,  o b e c n i e  u t r z y m u j ą  s ię .  D ł u g o t r w a ł o ś ć  c e n  
o b e c n y c h  z a l e ż y  o d  p e r t a k t a c y . j  w  s p r a w i e  
m i ę d z y n a r o d o w e j  k a r t ę , l ł z a c j i  p r o d u k c j i  c y n k u  
s u r o w e g o .  O b e c n i e  n o t o w a n e  s ą  n a s t ę p u j ą c e  
c e n y  lo c o  h u t a :  p r z y  z a m ó w i e n i u  p r z y n a j ­
m n i e j  30 t o n  t o w a r u  —  25 f u n t ó w  s z t e r l . ,  p r z y  
m n i e j s z y c h  z a ś .  l e c z  p o n a d  5 t o n  —  25.5  f u n t .  
s z t e r l . .  z a ś  p o n i ż e j  5 t o n  —  2,6,5 f u n t .  s z t e r l ;  
w  h u r c i e  z a ś  l o c o  s k ł a d  w  W a r s z a w i e  z a  1 
kg . ż ą d a j ą  —  1.24 zł ,  w  d e t a l u  z a ś  —  1.38 z ł .  
H u r t o w n i c y  u d z i e l a j ą  d e t a l i s t o m  k r e d y t u ,  d o ­
c h o d z ą c e g o  d o  4 m i e s i ę c y  p r z y  p o k r y c i u  n a ­
l e ż n o ś c i  w  g r a n i c a c h  25— 3 0  p r o c .  g o t ó w k ą ,  
p r z y t e m  s t o s u j ą  w  d a l s z y m  c i ą g u  w i e l k ą  
o s t r o ż n o ś ć  w  u d z i e l a n i u  k r e d y t u  d e t a l i s t o m .

M I Ę D Z Y N A R O D O W A  F A B R Y K A  T U R B I N .  .

W  B a z y l e i  u t w o r z o n e  z o s t a ł o  z  k a p i t a ł e m  
1 tn i lj .  j.r. s z w .  t o w a r z y s t w o  I n t e r n a t i o n a l e  
L j u n g s t r o e m  U n io n  A.  O . ,  k t ó r e  b ę d z i e  m i a ł o  
z a  z a d a n i e  z u ż y t k o w a n i e  p a t e n t ó w  s z w e d z ­
k i e g o  t o w a r z y s t w a  A. B .  L j u n g s t r o e m s  A n g -  
tu n b in  n a  b u d o w ę  tu r b i n .  C z ę ś ć  l i c e n c y j  
l  t y c h  p a t e n t ó w  p o s i a d a ł o  d o t y c h c z a s  n i e ­

m i e c k i e  t o w a r z y s t w o  M a s c h i n e n f a b r i k  A u g s ­
b u r g  -  N i i r n b e r g .  P r z e d s i ę b i o . s t w a m i  m a c i e -  
r z y s t e m i  n o w o u t w o r z o n e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
m i ę d z y n a r o d o w e g o  s ą  B r o w n JB o v e r i  u . C ie .  
B a s e l ,  B r o w n - B o v c r i  u. C o .  A . - G .  M a n n h e i m ,  
M a s c h i n e n f a b r i k  A u g s b u r g - N i i r n b e r g ,  S i e m e n s -  
S c h u c k e r t - W e r k e  A . - G .  i A .  E . G .  L i c e n c j e ,  
u z y s k a n e  o d  p r z e d s i ę b i o r s t w a  s z w e d z k i e g o ,  
d o t y c z ą  w i ę k s z o ś c i  k r a j ó w  ś w i a t a ,  z  w y j ą t ­
k i e m  K a n a d y  i S t a n ó w  Z j e d n o c z o y e h  A.  P .  
o r a z  F r a n c j i ,  g d z i e  l i c e n c j e  p o s i a d a  k o n s o r ­
c j u m ,  z ł o ż o n e  z  S o e .  G e n .  d e  C o n s t r u c t i o n s  
E l e c t r i q u e s  e t  M c c a n i q u e s  ( A l s t h o m )  C ie . .  
E l e c t r o - M e c a n i q u e  a n c .  E t a b l i s s e m e n t s  S a u t -  
t e r - H a r l e  i S o c .  d e  F a b r i c a t i o n  d ' A p p a r e i l s  
L j u n g s t r o e m .  J e s t  p r a w d o p o d o b n e ,  ż e  w  k r ó t ­
k i m  c z a s i e  k o n s o r c j u m  f r a n c u s k i e  p r z y ł ą c z y  
s ię  d o  n o w o u t w o r z o n e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
s z w a j c a r s k o - n i e m i e c k i e g o .

Z A S T Ó J  W  H U T A C H  S Z K L A N Y C H .

D e l e g a c j a  r o b o t n i k ó w ,  z a t r u d n i o n y c h  w  
h u t a c h  s z k l a n y c h  b u t e l k o w y c h ,  p r z y j ę t a  b y ł a  
w  ś r o d ę ,  d o .  3 b m .  p r z e z  d y r e k t o r a  D e p a r t a ­
m e n t u  w  M , m i s t e r i u m  P r a c y  i O p i e k i  S p o ł e c z ­
n e j .  p. T a d .  U l a n o w s k i e g o ,  w  s p r a w i e  z a ­
s t o j u  i m a s o w y c h  r e d u k c y j  w  t y c h  h u t a c h .  
Z p o ś r ó d  30  h u t  b u t e l k o w y c h ,  w s t r z y m a ł y  
p r o d u k c j ę  w  o k r e s i e  l e t n i m  w s z y s t k i e  h u t y ,  
a  w y g a s i ł o  z u p e ł n i e  p i e c e  o k o ł o  15' h u t .  Z 
o g ó l n e j  l i c z b y  12 000  h u t n i k ó w  s z k ł a ,  z w o l ­
n i o n y c h  z p r a c y  j e s t  o k o ł o  6 000 .  D e l e g a c j a  
w r ę c z y ł a  m e m o r i a ł ,  s k i e r o w a n y  do  p. M i n i s t r a  
P r a c y ,  w s k a z u j ą c y  p r z y c z y n y  k r y z y s u  i p r o ­
s z ą c y  o i n t e r w e n c j ę  M i n i s t e r j u m  w o b e c  f a ­
b r y k a n t ó w .  P o w o d e m  o b e c n e g o  k r y z y s u  j e s t  
s k u p  p r z e z  M o n o p o l  S p i r y t u s o w y  s t a r y c h  b u ­
t e l e k  w  l i c z b i e  p r z e s z ł o  62  000 000 s z t u k  
r o c z n i e .

P O R O Z U M I E N I E *  M I Ę D Z Y  E M A L J E R N I A M I  
W Ę G I E R S K I E M I  I C Z E C H O S Ł O W A C K I E M U

W ę g i e r s k i  p r z e m y s ł  w y r o b ó w  e m a l i o w a ­
n y c h  w a l c z y ł  j u ż  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  n a  r y n ­
k u  w e w n ę t r z n y m  z  w i e l k i e m i  t r u d n o ś c i a m i  
z b y t u ,  w y w o ł a n e m i  d u m p i n g o w ą  k o n k u r e n c j ą  
f a b r y k  c z e c h o s ł o w a c k i c h .  B r o n i ą c  s ię  p r z e d  
t ą  k o n k u r e n c j ą ,  k a r t e l  e m a l j e r n i  w ę g i e r s k i c h  
p o d j ą ł  w a l k ę  z k o n k u r e n c j ą  c z e s k ą  n a  je j 
w ł a s n y m  r y n k u ,  r z u c a j ą c  n a  r y n e k  c z e s k i  
w i ę k s z e  i l o śc i  w y r o b ó w  e m a l i o w a n y c h  r ó w ­
n i e ż  p o  c e n a c h  d u m p i n g o w y c h .  F a k t  t e n  d o ­
p r o w a d z i ł  o b e c n i e  d o  p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  
p r z e m y s ł e m  w ę g i e r s k i m  a c z e c h o s ł o w a c k i m ,  
w  m y ś l  k t ó r e g o  p r z e m y s ł  w ę g i e r s k i  d o  C z e ­
c h o s ł o w a c j i  i A u s t r i i  n ie  . b ę d z i e  e k s p o r t o ­
w a ł ,  n a t o m i a s t  p r z e m y s ł  c z e c h o s ł o w a c k i  —  
p o z a  n i e z n a c z n y m  k o n t y n g e n t e m  —  b ę d z i e  
s ię  w s t r z y m y w a ł  o d  e k s p o r t u  d o  W ę g i e r .  G o ­
d z i  s ię  tu  z a u w a ż y ć ,  ż e  p o d o b n y  f a k t  m i a ł  
s w e g o  c z a s u  m i e j s c e  m i ę d z y  c m a l j e r n i a m i  
p o i l sb iem i ,  a  c z e c h o s ł o w a c k i e m u  k i e d y  t o  
p r z e m y s ł  ,p o l s k i  r z u c i ł  p e w n ą  i l o ść  s w y c h  
w y r o b ó w  n a  r y n e k  C z e c h o s ł o w a c j i  i te rn  
z m u s i ł  e m a ł j e r w i e  c z e c h o s ł o w a c k i e  d o  z a p r z e ­
s t a n i a  e k s p o r t u  d u m p i n g o w e g o  d o  P o l s k i .

P O D W Y Ż K A  C E N  W Ę G L A  D R O G A  
O K R Ę Ż N A .

Z a r z ą d y  w s z y s t k i c h  k o p a l ń  w ę g l a  c o f n ę ł y  
z  d n i e m  16 w r z e ś n i a  ' r a b a t y  p r z y  s p r z e d a ż y  
w ę g l a  h u r t o w n i k o m ,  u z y s k u j ą c  w  t e n  s p o s ó b  
z w y ż k ę  c e n  p r z e c i ę t n i e  o 3 p r o c e n t .

P o d n i e s i e n i e  c e n  k o p a l n i a n y c h  w y w o ł a ł o  
o d p o w i e d n i ą  z w y ż k ę  c e n y  w  s p r z e d a ż y  d e t a ­
l i c z n e j .  C e n a  w ę g l a  o p a ł o w e g o  w  W a r s z a w i e  
w z r o s ł a  z 60 n a  64  z ł  n a  t o n ę .

T a k  w i ę c  w b r e w  z a p o w i e d z i  s f e r  m i a r o ­

d a j n y c h ,  p o d w y ż k a  c e n y  w ę g l a  n a s t ą p i ł a  d r o ­
g ą  o k r ę ż n ą  ( p r z e z  c o f n i ę c i a  r a b a t ó w ) ,  c o  
s p e c j a l n i e  w  o b e c n y m  c z a s i e  o d b i j e  s i ę  d o t ­
k l i w i e  n a  z a o p a t r z e n i u  w  w ę g i e l  s z e r o k i c h  
s f e r  lu d n o ś c i .

W  o k r e s i e  o g ó l n e g o  s p a d k u  c e n  i z l e j  
k o n i u n k t u r y ,  p r z e m y s ł o w c y  w ę g l o w i ,  d z i ę k i  
s w e j  o r g a n i z a c j i  k a r t e l o w e j  p r z e p r o w a d z a j ą  
p o d w y ż k ę  c e n ,  k t ó r a  o b c i ą ż y  z a r ó w n o  p r z e ­
m y s ł  p r z e t w ó r c z y ,  j a k  i k o n s u m e n t ó w .

W Ę G R Y  Z A M A W I A J Ą  W Ę G I E L  P O L S K I .

Z  B u d a p e s z t u  d o n o s z ą  o t o c z ą c y c h  s ię  
o b e c n i e  r o k o w a n i a c h  c o  d o  r e g u l a r n y c h  d o ­
s t a w  w ę g l a  z P o l s k i  d o  W ę g i e r ,  k t ó r e  d o - % 
t y c h c z a s  z a p o t r z e b o w a n i e  s w o j e  p o k r y w a ł y  
p r z e w a ż n i e  w  C z e c h o s ł o w a c j i .

P U B L I K A C J A  P O L S K I C H  H U T  Ż E L A Z N Y C H .

Z w i ą z e k  P o l s k i c h  H u t  Ż e l a z n y c h ,  k t ó r e ­
g o  d z i a ł a l n o ś ć  \y r ° k u  u b i e g ł y m  r o z w i j a ł a  s ię  
w  i p r z y s p i e s z o n e m  t e m p i e ,  " w y d a ł  o s t a t n i o  
s p r a w o z d a n i e  z a  r o k  1929. w y r ó ż n i a j ą c e  s ię  
k o r z y s t n i e  t a k  s t a r a n n i e  z e b r a n y m  i c i e k a ­
w y m  m a t e r i a ł e m ,  j a k  i w y t w o r n ą  s z a t ą  W ew­
n ę t r z n a  . Z e  s p r a w o z d a n i a  t e g o  p o d a j e m y  n i e ­
k t ó r e  d a n e .

K r y z y s  o g ó l n o ś w i a t o w y ,  p o w o d u j ą c  
z n a c z n e  z m n i e j s z e n i e  s ię  z a p o t r z e b o w a n i a  n a  
' s u r o w i e c  ż e l a z n y ,  s p o w o d o w a ł  t e m  s a m e m  
s i l n e  o g r a n i c z e n i e  p r o d u k c j i  h u t ,  c o  o d b i ł o  
s ię ,  r z e c z  o c z y w i s t a ,  n a  s t a n i e  z a t r u d n i e n i a ,  
g d y ż  o g ó l n e  p o ł o ż e n i e  g o s p o d a r c z e  h u t  z m u ­
s i ło  i c h  z a r z ą d y  do  c z ę ś c i o w e g o  z a w i e s z e n i a  
p r o d u k c j i .  D l a  u m k n i ę c i a  m a s o w y c h  r e d u k c y j  
z d e c y d o w a n o  s ię  n a  o g r a n i c z e n i e  d n i  p r a c y ,  
r o z k ł a d a j ą c  w  t e n  s p o s ó b  s k u t k i  z ł e j  k o n ­
i u n k t u r y  n a  o g ó ł  z a t r u d n i o n y c h  r o b o t n i k ó w .  
P o m i m o  to  j e d n a k  s t r a c i ł o  p r a c ę  3 588 o s ó b .

S t a n  z a t r u d n i e n i a  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  
r o k u  s p r a w o z d a w c z e g o  u l e g a ł  r a c z e j  p o p r a ­
w ie ,  d o p i e r o  d r u g i e  p ó ł r o c z e ,  a  z w ł a s z c z a  
m i e s i ą c e  s i e r p i e ń  i g r u d z i e ń  s t o j ą  p o d  z n a ­
k i e m  s i l n y c h  r e d u k c y j .  S k u t k i e m  s k r ó c e n i a  
c z a s u  p r a c y  p r z y p a d a ł o  w  k o ń c u  r o k u  ś r e d ­
n io  .3— 4 d n i  p r a c y  n a  j e d n e g o  h u t n i k a ,  a  
l i c z b a  s t r a c o n y c h  z  t e g o  p o w o d u  d n i ó w e k  
w y n i o s ł a  w  c i ą g u  r o k u  343 61,2, c-o w  p o r ó w ­
n a n i u  z e  s t r a t ą  z t y c h  s a m y c h  p r z y c z y n  84 953 
d n i ó w e k  w  . roku  1928 ś w i a d c z y  w y m o w n i e  o 
r o z m i a r a c h  k y z y s u  w  h u t n i c t w i e  Ż e l a z n e m .  
Z m n i e j s z y ł a  s ię  t e ż  i w j i t w r ó c z o ś ć ,  o s i ą g a j ą c  
z a l e d w i e  68 ,3  p r o c e n t  d l a  s u r ó w k i  i 82 ,9  p r o ­
c e n t  d la  s t a l i  p o z i o m u  w y t w ó r c z o ś c i  p r z e d ­
w o j e n n e j  (z r. 1913). C y f r y  t e  n a b i e r a j ą  w ł a ­
ś c i w e g o  w y r a z u ,  j e ś l i  j e  p o r ó w n a m y  z e  w s k a ­
ź n i k a m i  w y t w ó r c z o ś c i  i n n y c h  k ra i jów ,  w c h o ­
d z ą c y c h  w  r a c h u b ę  j a k o  p r o d u c e n c i  s u r ó w ­
ki i s t a l i ,  k t ó r e  p r z e k r o c z y ł y  d a w n o  ( n i e k t ó ­
r e  z niclh k i l k a k r o t n i e )  n o r m y  p r z e d w o j e n n e .

W  p r o d u k c j i  ś w i a t o w e j  h u t n i c t w o  p o l s k i e  
Stoi  ■ n a  t r z y n a s t e m  m i e j s c u ,  w y t w a r z a j ą c  
71)4 437 to n  s u r ó w k i ,  c o  s t a n o w i  0,7 p r o c e n t ,  
p r o c e n t o w y  w i ę c  u d z i a ł  z m n i e j s z y ł  s i ę  w  
p o r ó w n a n i u  z p o p r z e d n i m  r o k i e m  o  0,1 p r o ­
c e n t .  a c z k o l w i e k  i l o ś c i o w o  p r o d u k c j a  w z r o ­
s ła  o 20  680 t o n .  S t a l i  w y t w a r z a m y  1 367 724 
to n ,  c z y l i  1,2 p r o c e n t  p r o d u k c j i  ś w i a t o w e j .  
I t u t a j  n o t u j e m y  z m n i e j s z e n i e  n a s z e g o  u d z i a ­
łu o  0,1 p r e o e n t .

D z i ę k i  w z m o ż o n e j  a k c j i  e k s p o r t o w e j  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  h u t  w y w ó z  w y r o b ó w  w a l o o w -  
n i a n y c h  p r z e d s t a w i a ł  s ię  w  r o k u  s p r a w o z d a w ­
c z y m  z n a c z n i e  l e p i e j  n iż  w  p o p r z e d n i m  i w y ­
n i ó s ł  136 427 t o n  w a r t o ś c i  z ł o t y c h  511 764 824.

Z  t y t u ł u  p o d a t k ó w  p a ń s t w o w y c h  i k o m u ­
n a l n y c h  w p ł a c i ł y  h u t y  s u m ę  z ł  36  1,19 587.44 , 
ś w i a d c z e n i a  s o c j a l n e  w y n i o s ł y  z ł  29 099  (M6.86.



Nr. 39 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. Str. 1563

[ IZOLACYJNE
l i M E R I A t f

W IIH E E P I
nfiŁŁER
S Z A R 1 E J  O . Ś Ł A S K
9225 w 91831

F A R B A
chronicie— od rtizn

„ M  E  T  A  L  I N  A “
8081 prawnie zastrzeżona.

Prospekty i oferty przedkłada generalny zastępca

H. spira, Szczakowa - Małopolska.

Jedynie Aon*
koszta transportu i załadowania są 
najmniejsze, gdzie w miejsce pracy 
ręcznej znajdują zastosowanie moje 
przewoźne i stacjonowane transportery
W. Templin, Bydgoszcz
FABRYKA KONSTRUKCJI ŻELAZNYCH
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Fabryka tygli g rafito ­
wych i ogniotrwałych 

produktów
„Graf os"

ą Sp. z ogr. por.
Bielsko-Biała

poleca

Tygle grafitowe
do topienia kruszców, wybornego gatunku, jakoteź wszelkie 
wyroby grafitowe w zakres ten wchodzące 8346

la  GRAFITY odlewnicze 1 płatkowe.
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Przy wszelkich korespondencjach z firmami 

prosimy powoływać się na 
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Kronika gospodarcza
Z K O M I S J I  B A D A N I A  O R G A N I Z A C J I  W A ­

R U N K Ó W  R O Z W O J U  H A N D L U .
I s t n i e j ą c y  p r z y  M i n i s t e r j u m  P r z e m y ś l u  i 

H a n d l u  I n s t y t u t  B a d a n i a  K o n i u n k t u r  G o s p o ­
d a r c z y c h  i C e n  p o w o ł a ł  d o  ż y c i a  k o m i s j ę  b a ­
d a n i a  o r g a n i z a c j i  w a r u n k ó w  r o z w o j u  h a n d l u  
w  P o l s c e .  N a  c z e l e  k o m i s j i  j a k o  je j p r z e w o d ­
n i c z ą c y  i k i e r o w n i k  .p r a c  s t o i  p r o f .  E d w a r d  
L i p i ń s k i ,  d y r e k t o r  I n s t y t u t u  B a d a n i a  K o n ­
i u n k t u r  G o s p o d a r c z y c h  i C e n .

Z a d a n i e  z a i n i c j o w a n e  p r z e z  I n s t y t u t  b ę ­
d z i e  m i a ł o  n a  c e lu  ś c i s ł e  u j ę c i e  o b e c n e j  o r g a ­
n i z a c j i  h a n d l u  o r a z  w y j a ś n i e n i e  w a r u n k ó w  
r o z w o j u  h a n d l u  w  P o l s c e .  T a  o s t a t n i a  k w e ­
s t i a  o b e j m u j e  o g r o m n i e  s z e r o k i  z a k r e s  z a ­
g a d n i e ń .  B a d a n i e  r o z c i ą g n i e  s i ę  n a  k w e s t j e  
z d o l n o ś c i  k o n k u r e n c y j n y c h  r ó ż n y c h  f o r m  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  h a n d l o w e g o ,  p o r ó w n a w c z ą  
w y s o k o ś ć  k o s z t ó w  h a n d l o w y c h ,  k w e s t j e  
m a r n o t r a w s t w a  s i ł  p r a c o w n i c z y c h ,  w i d o k i  
r o z w o j u  p o s z c z e g ó l n y c h  f o r m  p r z e d s i ę b i o r s t w  
h a n d l o w y c h  i d z i e d z i n  h a n d l u ,  -w p ły w  k a r ­
te l i ,  n o w e  f o r m y  h a n d l u ,  s t o s u n e k  h a n d l u  
h u r t o w e g o ,  i d e t a l i c z n e g o ,  . s t o s u n e k  k r e d y ­
t o w y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  h a n d l o w y c h ,  z a g a d n i e ­
n ie  u s p r a w n i e n i a  o r g a n i z a c j i  h a n d l o w e j ,  z n a ­
c z e n i e  w ł a ś c i w e j  p o l i t y k i  z a p a s ó w ,  z n a c z e n i e  
s t a t y s t y k i  d la  o r g a n i z a c j i  p r z e d s i ę b i o r s t w a  itp.

O d p o w i e d n i o  d o  c e l ó w ,  (b a d a n ie  b ę d z i e  
m u s i a ł o  o p r z e ć  s ię  n a  s z e r e g u  d a n y c h  s t a ­
t y s t y c z n y c h ,  k t ó r e  b ę d ą  m u s i a ł y  b y ć  d o s t a r ­
c z o n e  p r z e z  k u p c ó w .  C e l e m  w y j a ś n i e n i a  p o s z ­
c z e g ó l n y c h  k w e s t y j  i d a n a  o g ó l n e g o  p o g l ą d u  
n a  g o s p o d a r k ę  p r z e d s i ę b i o r s t w  h a n d l o w y c h ,  
p r z e d s t a w i c i e l e  p o s z c z e g ó l n y c h  g a ł ę z i  h a n d l u  
b ę d ą  p o w o ł y w a n i  p r z e z  K o m i s j ę  j a k o  r z e ­
c z o z n a w c y  i p r z e z  n ią  p r z e s ł u c h i w a n i .  M a ­
t e r i a ł y  w  t e n  s p o s ó b  z e b r a n e  b ę d ą  o p u b l i k o ­
w a n e ,  p r z y t e m  n ic  b ę d ą  u j a w n i o n e  a n i  n a z w i ­
s k a  . p r z e s ł u c h i w a n y c h  r z e c z o z n a w c ó w ,  a n i  n a ­
z w y  f i r m ,  k t ó r e  d o s t a r c z a ł y  m a t e r i a ł u  s t a ­
t y s t y c z n e g o ,  z g o d n i e  z e  s t a t u t e m  I n s t y t u t u .  
O s t a t e c z n e  w y n i k i  b a d a ń  b ę d ą  p u b l i k o w a n e  
w  f o r m i e  ł a t w o  d o s t ę p n e j ,  a b y  n a j s z e r s z e  
w a r s t w y  m o g ł y  z n i c h  k o r z y s t a ć .

P O T R Z E B A  R Y G O R U  W  O R G A N I Z A C J A C H  
B R A N Ż O W Y C H .

P .  I g n a c y  R o s e n ,  w i c e d y r e k t o r  C e n t r a l i  
Z w .  K u p c ó w ,  p o d k r e ś l a ,  j a k ^ p ó d a j e  „ G a z .  
H a n d l . " ,  . k o n i e c z n o ś ć  w p r o w a d z e n i a  r y g o r u  
w  o r g a n i z a c j a c h  b r a n ż o w y c h  k u p c ó w .

D o t k l i w y  k r y z y s  z m u s z a  z a r ó w n o  o r g a ­
n i z a c j e ,  j a k  i b a r d z i e j  p r z e d s i ę b i o r c z e  j e d n o s t ­
ki d o  s z u k a n i a  ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h  . S y n d y -  
k a l i z a c j a  n i e k t ó r y c h  a r t y k u ł ó w  p r z e m y s ł o ­
w y c h  ł a g o d z i  n i e c o  s y t u a c j ę ,  s t a j ą c  s i ę  ś r o d ­
k i e m  p o w a ż n e j ,  o b r o n y  d la  p r z e m y s ł o w c ó w  
i p o n i e k ą d  d la  k u p c ó w ,  o ile p r z e m y s ł  s k a r -  
t e l i z o w a n y  n ie  w y ł ą c z a  w  s w e j  d z i e d z i n i e  
u s ł u g  p o ś r e d n i k a  k u p c a .  K o n i e c z n o ś ć  w z m o c ­
n i e n ia  b r a n ż o w y c h  o r g a n i z a c y j  k u p i e c k i c h  
s t a j e  s ię  d z i ś  d la  w i e l u  c o r a z  b a r d z i e j  z r o ­
z u m i a ł ą ,  j e d n a k ż e  o r g a n i z a c j a  t a k a  m o ż e  
p r z y n i e ś ć  k u p c o w i  p o w a ż n e  n a w e t  k o r z y ś c i ,  
p o d  w a r u n k i e m ,  ż e  b ę d z i e  o r g a n i z a c j a  r y g o ­
r y s t y c z n ą .

R E Z O L U C J E  Z K O N G R E S U  I Z B
P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y C H .

W a r s z a w s k a  I z b a  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o - w a  
w y d a j e  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  d r u k i e m  
w s z y s t k i e  p o w z i ę t e  n a  .k o n g r e s i e  l w o w s k i m  
r e z o l t i c j e .  Z g r o m a d z o n e  w  j e d n e j  b r o s z u r z e  
u c h w a ł y  „ s e j m u  g o s p o d a r c z e g o "  P o l s k i  p o ­
z w o l ą  n a  d o k ł a d n e  z o r i e n t o w a n i e  s ię  o k i e ­
r u n k a c h  d ą ż e ń  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j .

K O N T R O L A  Z A S I Ł K Ó W  
D L A  B E Z R O B O T N Y C H .

W  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  p r z e p r o w a d z o n a  
z o s t a n i e  n a  t e r e n i e  „ Z i e m s k i e g o  Z a r ż ą ,d u  O b ­
w o d o w e g o  F u n d u s z u  B e z r o b o c i a "  n a d z w y ­
c z a j n a  k o n t r o l a  u p r a w n i e ń  b e z r o b o t n y c h ,  p o ­
b i e r a j ą c y c h  z a s i ł k i  z f u n d u s z u  b e z r o b o c i a .  
K o n t r o l a  t a  p r z e p r o w a d z o n a  b ę d z i e  t a k  w  z a ­
k ł a d a c h  i p r a c y ,  j a k  i w  m i e j s c u  z a m i e s z k a ­
n ia  b e z r o b o t n y c h .  W  w y p a d k u  s t w i e r d z e n i a  
n i e p r a w n e g o  p o b i e r a n i a  ś w i a d c z e ń  p r z e z  b e z ­
r o b o t n y c h  lu b  w y s t a w i e n i a  f a ł s z y w y c h  z a ­
ś w i a d c z e ń  o  p r a c y ,  w i n n i  p o c i ą g a n i  b ę d ą  n i e ­
z w ł o c z n i e  do  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  k a r n e j .

R A D C O W I E  D O  S P R A W  H A N D L U  
Z A G R A N I C Z N E G O .

M i n i s t e r s t w o  P r z e m y s ł u  i H a n d l u  o p r a ­
c o w u j e  r o z p o r z ą d z e n i e ,  u s t a l a j ą c e  n o r m y  
p r a w n e  m a j ą c e j  b y ć  p o w o ł a n ą  d o  ż y c i a  in ­
s t y t u c j i  r a d c ó w  d o  s p r a w  h a n d l u  z a g r a n i c z , -  
n e g o  P o l s k i .  P r o j e k t  r o z p o r z ą d z e n i a  p r z e ­
w i d u j e  r a d c ó w  e t a t o w y c h ,  o r a z  h o n o r o w y c h  
z p o ś r ó d  w y b i t n i e j s z y c h  o s o b i s t o ś c i  s f e r  g o ­
s p o d a r c z y c h  z a g r a n i c ą .  P o z a  te rn  p r z e w i d z i a ­
n e  j e s t  u t w o r z e n i e  s i e c i  k o r e s p o n d e n t ó w  h a n ­
d lu  z a g r a n i c z n e g o  P o l s k i .  R a d c o w i e  h a n d l u  
z a g r a n i c z n e g o  b ę d ą  m i a n o w a n i  p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  w  t y c h  o ś r o d k a c h  g o s p o d a r c z y c h  z a ­
g r a n i c ą ,  z  k t ó r e m i  u t r z y m u j e m y  o ż y w i o n e  
s t o s u n k i  h a n d l o w e  o r a z  w  p a ń s t w a c h ,  k t ó r y c h  
r y n k i  z b y t u  m o g ą  b y ć  o p a n  w a n e  p r z e z  n a s z ą  
e k s p a n s j ę  e k s p o r t o w ą .

M I Ę D Z Y N A R O D O W A  K O N F E R E N C J A  
H A N D L O W A .

M i ę d z y n a r o d o w a  P a r l a m e n t a r n a  K o n f e ­
r e n c j a  H a n d l o w a  r o z p o c z ę ł a  w  G e n e w i e ,  
d n i a  9 b m .  s z e s n a s t ą  z k o l e i  n a r a d ę  o g ó l n ą ,  
w  k t ó r e j  u c z e s t n i c z ą  c z ł o n k o w i e  p a r l a m e n ­
t ó w  z 39 p a ń s t w ,  W ś r ó d  s p r a w  n a  p o r z ą d ­
k u  o b r a d  n a j a k t u a l n i e j s z a  j e s t  k w e s t j a  w s p ó ł ­
p r a c y  m i ę d z y n a r o d o w e j  g o s p o d a r c z e j  i u s u ­
n i ę c i a  u t r u d n i e ń  w y m i a n y  m i ę d z y n a r o d o w e j .

P O Ż Y C Z K A  A M E R Y K A Ń S K A  D L A  W A R S Z A ­
W Y  I Ś L A S K A .

S p r a w a  z a c i ą g n i ę c i a  p o w a ż n i e j s z e j  p o ­
ż y c z k i  n a  r y n k u  a m e r y k a ń s k i m  p r z e z  M a g i ­
s t r a t  m .  s t .  W a r s z a w y  i W o j e w ó d z t w o  Ś l ą ­
s k i e  s t a j e  s i ę  z  d n i a  n a  d z i e ń  c o r a z  b a r d z i e j  
a k t u a l n ą  i j u ż  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  p o d j ę t e  
b y ć  maiją  o d p o w i e d n i e  p e r t r a k t a c j e .  A m e r y ­
k a ń s k i e  s f e r y  f i n a n s o w e ,  j a k  s ł y c h a ć ,  p r z e ­
p r o w a d z i ł y  ju ż  b a d a n i a  b u d ż e t ó w  i s p o s o b u  
z a b e z p i e c z e n i a  z a m i e r z o n y c h  p o ż y c z e k .  
W s t ę p n e  k r o k i  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  p e r t r a k ­
t a c j i  p o c z y n i o n e  b y ł y  n a  r y n k u  a m e r y k a ń ­
s k i m  p r z e z  c z y n n i k i  p o l s k i e  już. w  c z e r w c u  r b .

G D Y N I A  —  N A J B A R D Z I E J  W S P Ó Ł C Z E S N Y  
P O R T  NA B A Ł T Y K U .

U m o w a ,  z a w a r t a  / p r z e z  M in .  P .  i H .  z  
k o n s o r c j u m  b u d o w y  p o r t u  w  G d y n i ,  p r z e w i ­
d u je  w y k o n a n i e  p r a c ,  w c h o d z ą c y c h  w  p l a n  t. 
z w .  b u d o w y  d r u g i e g o  o k r e s u ,  w  c i ą g u  o k o ł o  
5 l a t  i n w e s t y c y j  w a r t o ś c i  ‘50  m i l j o n ó w  z ł .

( P r z e c i ę t n i e ,  p o c z ą w s z y  o d  r b „  n a  i n w e ­
s t y c j e  t e  a s y g n o w a n a  b ę d z i e  r o c z n a  k w o t a  
o k o ł o  12 m i lj .  z ł .  K o n s o . c j u m ,  p r o w a d z ą c e  
. r o b o t y  z a m i e r z a  j e d n a k  z a k r e s  p r a c y ,  u s t a ­

w io n y  n a  o k r e s  5 - l e tn i ,  w y k o n a ć  z n a c z n i e  p r ę ­
d z e j .  a  m i a n o w i c i e  w  c i ą g u  t r z e c h  la t .

A b y  n ie  o b c i ą ż y ć  z b y t n i o  w y d a t k ó w  
S k a r b u  P a ń s t w a  w  z w i ą z k u  z  s z y b s z e m  w y ­
k o ń c z e n i e m  b u d o w y  p o r t u ,  z g o d z o n o  s ię ,  ż e  
n a l e ż n o ś ć  z a  t e  p r a c e  b ę d z i e  w y k o n a n a  w  c i ą ­
g u  5 l a t .  N a l e ż y  z a z n a c z y ć ,  ż e  pilan b u d o w y  
p o r t u  z o s t a ł  t a k  s k o n s t r u o w a n y ,  ż e  w y k o n a ­
n ie  d a l s z e j  i n w e s t y c j i  w  m i a r ę  r o z w o j u  p r z e ­

w o z u  t r a n s p o r t ó w ,  n ie  b ę d z i e  n a p o t y k a ł o  n a  
ż a d n e  t r u d n o ś c i .

(Po w y k o n a n i u  w  c i ą g u  n a d c h o d z ą c e g o  
t r z e c h l e c i a  z a k r e ś l o n y c h  p r o g r a m e m  p r a c ,  
b ę d z i e  p o r t  w  G d y n i  n a j b a r d z i e j  w s p ó ł c z e s ­
n y m  p o r t e m  n a  B a ł t y k u .

J A K  S I E  W Y C H O D Z I  NA I N T E R E S A C H  
Z S O W I E T A M I .

D o  M i n i s t r a  S k a r b u  p r z y b y ł ą  d e l e g a c j a  
z r z e s z e ń  o r g a n i z a c y j  p r z e m y s ł o w y c h ,  k t ó r a  
z ł o ż y ł a  M i n i s t r o w i  m e m o r i a l ,  s t w i e r d z a j ą c y ,  
ż e  R z ą d  S o w i e c k i  w b r e w  u m o w i e  h a n d l o w e j  
n i e  p o c z y n i ł  ż a d n y c h  z a m ó w i e ń  n a  m a s z y ­
n y  i w y r o b y  p r z e m y s ł u  ł o t e w s k i e g o ,  n a t o ­
m i a s t  z a w a l a  s w ą  t a n d e t ą  Ł o t w ę .  D e l e g a c j a  
ż ą d a  w y m ó w i e n i a  u m o w y  h a n d l o w e j .

S P A D E K  H A N D L U  S T A N Ó W  Z J E D N O C Z O ­
N Y C H .

P is m ,o  a m e r y k a ń s k i e  „ J o u r n a l  o f  C o m ­
m e r c e " .  k o m e n t u j ą c  s p a d e k  o b r o t ó w  h a n d l u  
z e w n ę t r z n e g o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w  l ipcu
0  98 m i l j o n ó w  d o J a ó w ,  t w i e r d z i :

W e d ł u g  w s z e l k i e g o  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  
nasz h a n d e l  z a g r a n i c z n y  z m n i e j s z y  s i ę  w  r. 
1930 o o k o ł o  m i l i a r d a  d o i .  C h o c i a ż  w  k o ń c u  
f .  ub .  p r z e d s t a w i c i e l e  r z ą d u  z a p o w i a d a l i ,  iż. 
handel!  z a g r a n i c z n y ,  b ę d ą c y  ź r ó d ł e m  z a r o b k o ­
w a n i a  d l a  d w ó c h  m i l j o n ó w  r o d z i n ,  m a  t e n d e n ­
c j ę  d a l s z e g o  r o z w o j u ,  j e d n a k  o b e c n i e  r z e c z  
m a  s ię  w p r o s t  p r z e c i w n i e  i n i c  n ie  z a p o w i a ­
d a  p o p r a w y .  P o z a  t e r n  n a s z a  p o l i t y k a  c e ln a  
z a m k n ę ł a  n a m  w i e l e  r y n k ó w .

B A N K R U C T W A  W  A M E R Y C E .
W e d ł u g  in fo rm -acy j  p r a s y  a m e r y k a ń s k i e j ,  

w  c i ą g u  l i p c a  r b .  o g ł o s z o n o  w  S t a n a c h  Z j e d ­
n o c z o n y c h  1930 u p a d ł o ś c i .  O g ó l n a  s u m a  p a ­
s y w ó w  t y c h  u p a d ł o ś c i  w y n o s i  74 mi lj .  d o l a ­
r ó w .  W  p o r ó w n a n i u  z  l i p c e m  r .  uib. i l o ś ć  
b a n k r u c t w  w z r o s ł a  o 18.6 p r o c .  i  o  32 .6  p r o c .  
w  p o r ó w n a n i u  z  l i p c e m  1928 r.  W  c i ą g u  
p i e r w s z y c h  7 m i e s i ę c y  r b .  i l o ś ć  u p a d ł o ś c i  d o ­
s z ł a  d o  c y f r y  14 482  o  p a s y w a c h  p r z e s z ł o  
5S6 m i l j o n ó w  d o i .

O D P O W I E D Ź  P O L S K A  NA A N K I E T Ę  
L I G I  N A R O D Ó W .

Z p o c z ą t k i e m  w r z e ś n i a  u p ł y n ą ł  t e r m i n  
p r z e s y ł a n i a  o d p o w i e d z i  n a  a n k i e t ę  L i g i  N a ­
r o d ó w  w  s p r a w i e  w y m i a n y  t o w a r o w e j  w  
E u r o p i e  o r a z  u t r u d n i a j ą c y c h  t ę  w y i n i a r ę  s t o ­
s u n k ó w  c e l n y c h .  A n k i e t a  o b e j m u j e  c z t e r y  z a ­
s a d n i c z e  g r u p y  z a g a d n i e ń ,  a  w i ę c :  1. R o z ­
m i a r y  p r o d u k c j i  r o l n i c z e j ,  z a p o t r z e b o w a n i e  
w e w n ę t r z n e ,  n i e d o b o r y  i n a d w y ż k i ,  r y n k i  
z b y t u  i td .  2. R o z m i a r y  p r o d u k c j i  p r z e m y s ł o ­
w e j ,  r y n k i  z b y t u ,  n a d w y ż k i  g o t o w y c h  w y r o ­
b ó w  p r z e m y s ł o w y c h  w  p o s z c z e g ó l n y c h  k r a ­
j a c h .  3. S p r a w ę  ś r o d k ó w  c e l n o - a d m i n t s t r a c y j -  
n y c h ,  k t ó r e  w i n n y  fbyć  z a s t o s o w a n e ,  c e l e m  
r o z s z e r z e n i a  z b y t u .  4. S p r a w a  o b r o t u  s u r o w ­
c a m i  i p o c b o d z e n i a  e u r o p e j s k i e g o .  O d p o w i e d ź  
R z ą d u  p o l s k i e g o  n a  t ę  a n k i e t ę  z o s t a ł a  j u ż  
o p r a c o w a n a  i p r z e s ł a n a  d o  S e k r e t a r i a t u  L ig i  
N a r o d ó w .  N a p o d s t a w i e  te j  a n k i e t y  S e k r e t a ­
r i a t  L ig i  m a  w y s u n ą ć  k o n k r e t n e  p r o p o z y c j e ,  
k t ó r e b y  u m o ż l i w i ł y  r o z p o c z ę c i e  a k c j i  m i ę d z y ­
narodowej w  kierunku r e w i z j i  t a r y f  c e l n y c h
1 w o g ó l e  u r e g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  g o s p o d a r ­
c z y c h  m i ę d z y  p a ń s t w a m i  E u r o p y .  P r o p o z y c j e  
t e  z o s t a n ą  r o z e s ł a n e  p o s z c z e g ó l n y m  r z ą d o m ,  
k t ó r y c h  o d p o w i e d z i  . z o s t a n ą  z k o l e i  p r z e d ł o ż o ­
n e  R a d z i e  L ig i ,  m a j ą c e j  z a d e c y d o w a ć  o s t a ­
t e c z n i e  c o  d o  t e r m i n u  i p r o g r a m u  r o z p o c z ę c i a  
r o k o w a ń  m i ę d z y n a r o d o w y c h  w  s p r a w i e  u r e ­
g u l o w a n i a  o b r o t u  t o w a r o w e g o  w  E u r o p i e .  W  
k a ż d y m  r a z i e  r o k o w a n i a  w i n n y b y  s ię  r o z ­
p o c z ą ć  j e s z c z e  w  p i e r w s z y m  k w a r t a l e  r .  1931.
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B, K ę p c z y ń s k ie g o
Łódź, Podr/BCina 33. Telefon 10B-55. Firma egz. od 1889 r.

PEDAB w TORUNI
SP. Z OGR. ODP.

poleca się do wykonywania

Hal z dachami o d u ż e i r o z t f
z drze 
żelaza 
i żela 
beton

DĄBROWSKI PRZEMYSŁ DRUCIANY

BRACIA KLEIN
w  D Ą B R O W IE  g ó r n ic z e j

TELEFON NR. 91 1 291

W Y K O N U J E :

Łańcuchy
elektrycznie spawane I patent „V iktor"

Sprężyny
do mebli, stalowe, miedziowane

Nakrętki
i pokladki wszelkiego rodzaju

Gwoździe - Śruby 
Nity - Drut

i
i
f i
i
f ii
Swa
m

W :

m  m

li Hff isi

9161t
wszelkiego rodzaju

9151

iff 
8 ! 18
mIIII
m
'/M

IIP:

ST. GRABIANQWSKI i Ska
S p ó łka  A kcyjna

Sima Inżyiiiskie i Dom TeMziio-Mlowy
Zarząd: Katowice, ul. Słowackiego 24

tel. 1321, 1322, 1323

Bydgoszcz
ul. Dworcowa 66 

tel. 912

Gdynia
ul. Starowiejska 

tel. 1888

Poznań
pi. Wolności 14 a

tel. 4010, 4011, 4105
magazyn przy Dworcu

Towarowym — teł. 1309

poleca do dostawy ze swoich składów wPoznaniu i Bydgoszczy 
oraz z reprezentowanych hut:

ARMATURĘ: parową, gazową i wodociągową, szkła wodo- 
wskazowe, wzlerne i ochronne manometry, oliwiarki, 
smarownice.

U SZCZELNIENIA: Klingerit, tekturę azbestową i tech­
niczną, płyty gumowe i sznur., pakunek konopny, az­
bestowy, grafitowany.

POMPY: skrzydełkowe, tłokowe, membranowe, tłoczki, 
smoki.

W ĘŻE: gumowe, czerwone i czarne, parciane, ssące.
WYROBY SZMERGLOW E: tarcze, papier, płótno, proszek.
APARATY DO SPAWANIA: wytwornice, palniki do spa­

wania i cięcia, wentyle redukcyjne, tlen, karbid, pałeczki, 
proszek i drut do spawania.

PIŁY: tarczowe, gatrowe i taśmowe, p iłk i do metalu.
S ILN IK I: elektryczne na prąd stały i trójfazowy, silniki 

spalinowe.
TYGLE GRAFITOWE, cegłę szamotową, masę izolacyjną, 

korkową i inne artykuły techniczne.
8601b

, mosiężne
przybory dekora­
cyjne dostarcza 
tanio i szybko

Będzin
ul. Zawale Nr. 38

9193

Wszelkich

kliszy i rysunków
w dobrom wykonaniu I prędko 

dostarcza

Drukarnia „KUPCA”
ul. Wielka 10 POZNAti Telefon 2277
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Eksport — Import
„NIE W OLNO REZYGNOW AĆ Z FO RSO W A ­

NIA EK SPO R TU ".

„G aze ta  H andlow a" p isze :
W  ty ch  tw ierdzen iach  „ P ra w d y "  jes t ty l­

ko ziarnko —  p raw d y . N iew ątpliw ie nasza  
po lityka  g o spoda rcza  musi dążyć  w szelk iem i 
silam i do rozw oju  rynku w ew nętrznego  i s ta ­
ra ć  się doprow adzić  go do stanu  norm alnej 
ch łonności, ale n aw et w raz ie  pełnego osią­
gn ięcia  tego celu nie m oże i nie pow inna — 
jak  to s ta ra liśm y  się w ykazać  w arty k u le  
ip. t. „E k sp o rt a  ryn ek  w ew n ę trzn y "  —  z re ­
zygnow ać z dążenia do zdobyw ania  co raz  t-o 
now ych  rynków  zag ran icznych  d do  u trz y ­
m ania się na nich, czyli —  innem i sło w y  — 
do fo rsow ania eksportu . Z drugiej s tro n y  nie 
m ożna się ab so lu tn ie  zgodzić z  „ P ra w d ą " , 
jak o b y  głów ną p rzeszkodą rozw oju  rynku  
w ew nętrznego  było  u staw o d aw stw o  spo łecz­
ne i jakoby trz e b a  się go by ło  pozbyć. M oż­
na m ieć w ątp liw ości co do tego , czy  rozb u ­
dow a tego u s ta w o d aw stw a  w tak  szybkiem  
(tempie i w tak  szerok ich  rozm iarach  by ła  
w naszych  w arunkach  dla ro zw o ju  życia  go­
sp o da rczego  k o rz y stn ą , ale nie na leży  p rze­
ceniać szkodliw ych  jego skutków , a tern 
mniej m ówić o pozbyciu  się go, gdyż z n a ­

UJEDNOSTAJNIENIE MIĘDZYNARODOW EJ 
NOMENKLATURY CELN EJ.

P ra c e  podkom ite tu , specjalnie w yłon ione­
go p rz y  L idze (Narodów, celem  o p racow an ia  
schem atu  jednolite j nom enkla tu ry  celnej, p ro ­
w adzone b y ły  od 22 lipca do 20 sierpn ia  w 
G enew ie. W  czasie  obrad  w ypraco w an o  sche­
m at, p rzy czem  zaznaczyć n a leży , że poszcze­
gólne k ra je  in te rp e lo w an e  p rzez  podkom itet 
nom enkla tu ry  celnej, w y raz iły  go tow ość  za­
sto sow an ia  o p raco w an eg o  schem atu  p rzy  oka­
zji najbliższej rew izji ta ry fy .

ANGLJA RATYFIKOWAŁA KONW ENCJE 
HANDLOW A O EU R O PEJSK IC H  TARYFACH 

CELNYCH.
S zw ajcarska  A gencja T elegraficzna do­

nosi: Angielski M in ister H andlu G raham  za ­
kom unikow ał. tia Z grom adzeniu Ligi N aród., że

c z y ło b y  to „ w y la ć  dziecko w raz  z k ąp ie lą"  
■oraz w yw ołać  burzę po lityczną i spo łeczn ą  
w kraju, k tó re j k o sz ty  m usiałby  p rzede- 
w szystk iem  napew no ponosić przem ysł.

HOLANDJA PRAGNIE ZA STA PlC IM PORT 
NIEMIECKI POLSKIM .

H olenderski Z w iązek  M leczarski ogłosił 
bojkot to w aró w  niem ieckich w  odpow iedzi na 
podw y ższen ie  p rzez  N iem cy cła w  sposób, 
uniem ożliw iający  Holandljii eksport w ielu  a r ty ­
ku łów , w tern g łów nie m asła . W obec sy tu a ­
cji, jaika się w y tw o rzy ła  w skutek  tego , zw ią­
zek  ho lendersk i gotów  je s t całkow icie po­
p rz e ć  im port z P o lsk i różnego  rodzaju  a r ty ­
ku łów , sp row adzanych  d o tychczas z Niemiec, 
m .in. drzew a, żelaza, soli, w ęgla, szkła la­
b o ra to ry jn eg o  itp.

WAŻNE DLA IM PORTERÓW  TOW ARÓW  
REGLAMENTACYJNYCH PRZY W YW OZIE.

C entralna Kom isja P rzy w o zo w a p rzy  
Min. P . i H. podaje  do w iadom ości, iż Min. 
P. i H. ściśle  p rz e s trz e g a  term inów  w niesie­
nia opłat m anipulacyjnych, p rzypad a jący ch  
od o trzym anych  przez im p o rte ró w  p rz y ­
działów  kon ty n g en to w y ch , a to w m yśl k lau­

R ząd Angielski p ostanow ił ra ty fik o w ać  kon­
w encję  hand low ą z dnia 24 m arca  b r„  do­
ty czącą  p row izorycznej stabilizac ji europej­
sk ich  ta ry f  celnych. M inister sk ie row ał go­
rą c y  apel do innych p ań s tw , k tó re  p odp isa ły  
konw encję, ab y  i one  ją  ra ty fik o w a ły  tak , 
alby zb iera jąca  się na początku  listopada b;r. 
w G enew ie konferencja , m ogła ustalić o sta ­
teczn ie  w ejście  w życie  w zm iankow anej kon­
w encji. M ów ca zw ró c ił się w sposób s tan o w ­
czy  p rzec iw  w zm agającem u się znow u ru­
chow i na rzecz  w prow adzen ia  ceł ochron­
nych, o raz w pow iedział się za m ożliw ie naj­
dalej idącą  w olnością w  hanidlu.

PRACE NAD NOWA TARYFA CELNA.
Kom isja M iędzym inisteria lna , k tó rej z a ­

daniem  'jest (Opracowanie poszczegó lnych  
działów  now ej ta ry fy  celnej, kontynuuje sw e

zuli, um ieszczonej na zaw iadom ieniach o 
przyznaniu  przydziału . K lauzula ta  bow iem  
brzm i: „T erm in  w niesienia o p ła ty  o raz na­
desłania pokw itow ania za s trzeg a  się do dnia 
30 r. bez p raw a p ro lo n g a ty  i pod rygorem  
anulow ania niniejszego .przydziału". W  zw iąz­
ku z tem  p rzy d z ia ły , od k tó ry ch  o p ła ty  m a­
nipulacyjne nie są  w term in ie  uiszczone, ule­
gają uniew ażnieniu, w sku tek  czego im porter 
trac i p rzyznany  mu p rzydzia ł nu p rzy w ó z  to ­
w aru  reg lam entow anego  z zagran icy .

MOŻNOŚĆ EKSPO R TU  W YROBÓW  BLA­
SZANYCH I DRZEW NYCH DO HOLAND.ll.

P ew na pow ażna ho lenderska firm a z w ra ­
ca się do nas iz .prośbą o  w skazanie fab ryk  
polskich, w y rab ia jący ch  p rzed m io ty  b lasza­
ne, jaik koszyki ido ehleba, puszk i do sucha­
rów , k aw y , h arb a ty  i czekolady, o raz w y tw a ­
rza jący ch  w y ro b y  z d rzew a, m ianow icie de­
seczki do k ra jan ia  itp., a k tó re  in te re so w a ły ­
by  się eksportem  ty ch  to w aró w  do Holandii. 
F irm y, k tó re  zam ierzałyby  naw iązać  bezp o ­
średn i 'kon tak t dla w yw ozu w ym ienionych a r ­
tyku łów  do  Holandjii, zechcą zw rócić  się do 
A dm inistracji pism a naszego, a ch ę tn ie  udz ie ­
limy im bezin te reso w n ie  b liższych  inform acyj.

prace  w szybkiem  tem pie. Na ogólną liczbę 
około 90 działów , 57 działów  już zo sta ło  op ra­
cow an y ch . P o  całkow item  opacow aniu p ro ­
jektu  w ypow iedzieć się m ają w sp raw ie  no­
wej ta ry fy  celnej sfery  gosp o d arcze . D ep a rta ­
m ent Ceł dokonać będzie m usiał dokładnych 
spisów  to w aro w y ch  i op racow ać liczne ko ­
m en tarze , celem  um ożliw ienia orien tow ania 
się szybkiego w now ej ta ry fie  celnej, k tó ra  
rozm iaram i p rzew y ższy  obecną ta ry fę  mniej 
w ięcej trzyk ro tn ie .

W OCZEKIW ANIU NA ZNIŻKĘ CELNA.
K upcy, zab iegający  o zniżkę cellną na 

S team  Land w w ysokości 60 proc., sp ro w a­
dzili w tych dn iach  300 to.n tłuszczu  pow yż­
szej m arki i p a rtję  tę  ulokow ali w tranzycie . 
J e s t to p ie rw szy  ettap pom ysłow ej spekulacji 
tym  gatuhkiem  sm alcu am erykańsk iego .

SPRAWY CELNE a O l o i  [ « jQ  l o j

- - - - -
SIMMERJNGHR ^
MA5CHINEN-u WA6G0NBńU-FABR.Ą^3.^^ H<

w |en xi. ômp--e

|  fc ty  jj
lnV^£3'l/W 1 \

afenkrane
tteVerladeanlaęen 1 Massen^Citer

Ź óraw ie p o r to w e , k o m p le tn e  u rzą d zen ia  
do ła d o w a n ia  to w a r ó w  luźnych , (sypkich)

żórauiie i urządzenia prze­
nośne, jakoteż do ładowania

•

Przedstawicielstwo:
Inż. Ignacy Hiischer

_  Lwó w Kraków
8728 Sykstuska 5Ga Św. Krzyża 1
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PATENTY WZ0RY’r M  1 1 1 Z N A K I
9 7 8 1 1 rzecznik patentowy przysitiły 91751

r l « l
w kraju i zagranicą — obrona spraw spornych, 

unieważnienia i t. d. 64701

sztukatorski, m urarski, na> 
w ozow y poleca wagonowo i w 
mniejszych ilościach po cenach kon­
kurencyjnych. Łagiewnicka Fabryka Gipsu

„Ł  0  G 0 “  obok Krakowa.
T el. 138-76. Na żądanie służymy o fertam i.

5 0 4

zegary Kontrolne roDoinicze „llnluera
B r i l n s c h  <& C o ,  W i e d e A  I X  

WIEN IX, Kollngasse 10a 8488

UJ FEUISTAHLWERKE
jy TRAISEn LEOBEHSDORF A.6.
I?! vorm. FISCHER, TRAISEN (Dolna Austria)
l i i  Adrea tslegraflozny: „Felnitahl-TralsaR"
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Odlewnia siali i metali n it t t id ,  fabryka zamUw
SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego że­
liwa odwęglonego na rury gazowe i wodo­

ciągowe, marki sławy światowej P . T.
Wykonujemy pozatem: zamki budowlane, meblowe 
eraz kłódki pancerne, dalej odlewy stalowe i z metali 
miękkich, według nadesłanych nam ryaunków i modeli. 

Kształtki 1 zamki dostarczamy franko 
oclone, ewent. franko dom w złotych. 

Zapytania, względnie zamówienia skierować należy
do jeneralnego zastępcy na Małopolską, Górny Śląsk, 

Poznańskie, Pomorza i Wolne Miasto Gdańsk:

Jakob S. Karl, jun„ Wiedeń
(W ie n  I I) ,  F e u e r b a c h s t r a s s e  8

na teren b. Kongresówki: S232
MARIAN POSŁUSZNY. Warszawa
Żórawia 33. Telefon 301-59.
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m mi Janusz Wyganowski
WARSZAWA, ul. Ordynacka 6, telefon 161-50
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Materace f
G

(wkłady) siatkowe do łóżek praktyczne, wygodne, trw a­
łe, tanie po zł 28,— i  31,— za 1 szit. W ykonuje:

T. GÓRNY, Wytw. artykułów metal. ŻYWIEC
GOOOOOOOOOOQOOOOOOOQOGOOOOOOOOOOOOOOOOC-.G

Każda modna 
pracownia 

eźywa do napędu 
maszyn każdego 

todza ji ty lko
n a p ę d y
redukcyjne

„BElflAG"
Zastępują w zupełności kosztowną transmisję I .  

Oszczędzają prądl Oszczędzają a a s l

Fabryka Maszyn Górniczych
K  T- x o. p. — Katowice — Załełe

9238t 7426 ■

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów 
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp. 
Wykonywa z wszelkich materjałów 
w dowolnych rozmiarach 1 grubości

wytwórnia Blach DzmrKowanych
„Sito" Warszawa GrochOw, Wiatraczna 15, tel. 1-92

■ Nagrodzona wielkim medalem srebrnym 9i84t 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu.

OOQO0G0OG0OOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOO0

4023

POMPY ODŚRODKOWE
sdla każdego rodzaju cieczy i każdą wydajność dostarcza:

(Fabryka Maszyn Górniczych, Katowice-Załęże
M N N M N 0 N N M
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-  Skrzynka zapytań «
f  i  ditodziny porad laohowyefc Ę

I iródil zakupów

U PRASZA SIE O P O D A N IE  A D R ESU :
Nr. 5480. firm y dykt 1 fornlerów w Ameryce 

Północnej.
Nr. 5664. wytwórców uszczelnień miedziano-az- 

bestowych do samochodów.
Nr. 5717. firm y, wyrabiającej osie ruchome.
Nr. 5757. firm y, która dostarcza zatrzaski (za­

meczki) znane powszechnie a używane do jedwab­
nych gotowych motylków męskich.

Nr. 5760. firm y, dostarczającej przedmioty me­
talowe wzgl. blaszane n. p. zabawki blaszane.

Nr. 5761. firm y, dostarczającej guziki patentowe.
Nr. 5764. firm y, dostarczającej przedmioty biu­

rowe z metali.
Nr. 5773. firm y, dostarczającej środki ognio- 

chronne i konserwujące drzewo.
Nr. 5777. firm y, dostarczającej tubki do płynu 

gumowego.

Nr. 5784. firm y, dostarczającej białą pape asfal­
tową do krycia „K ryzo lit".

Nr. 5786. firm y, dostarczającej maszyny do w y ­
robu guzików nicianych.

Nr. 5791. firm y, która oddałaby w zastępstwo 
aparaty do krajania wędlin.

Nr. 5793. firm y, wyrabiającej kamienie do za­
płonu motorów gazowych zwanych „Izolatorkaini", 
„Piankami" i „Porcelankami".

Nr. 5769. pewna firma w Buenos Aires szuka 
dostawców na żelazka do prasowania, drewniane 
calówki oraz w ió ry  stalowe.

Nr. 5795. firm y, dostarczającej maszynki do zw i­
jania papierów do muchołapek cylindrycznych.

Nr. 5797. firm y, która odda zastępstwo na Lotwe 
i Estonie na Fittinga lane rury żeliwne do wodocią­
gów, mosiężne zatrzaski do drzwi, kłódki i zamki 
do mebli, prasy zapedowe Balata.

Nr. 5800. firm y, dostarczającej hurtowo materia­
ły  surowcowe dla produkcji pasty do obuwia.

Nr. 5799. firmy, dostarczającej sprzęty blaszane 
jak tarki do ziemniaków, piecyki do tłuszczów dla 
żołnierzy, zabawki blaszane, szufelki do węgli i inne.

Nr. 5801. firm y, dostarczającej koła powozowe 
na gumach w  komplecie.

   —  „ ■ ■ ■■•  n..„ i ■ i ■■■. ■   ■■■ — .............................................  ■■■ ■ ■ —     -

Z życia placówek przemysłowo-handlowych
Bardzo użyteczna nowość „Miss UniversunT

Uniweisalna pętlica metalowa do wieszania narzędzi.

Jak wiadomo — wiesza się dziś m iotły, szczotki, trze- 
ipaczlki, klucze i najrozmaitsze narzędzia zapomocą pętlicy 
sznurkowej lub kółka drucianego. Ten sposób zawieszania 
rzeczy ma tę ztą stronę, że albo przeszkadza w robocie albo 
zw ija się i sprawia k łopot prócz niehigjeniczności, jak n. p.

przy miotłach, których pętlice-wieszaki sznurkowe zanurzone 
w brudnej wodzie, trzeba palcami rozciągać.

W szystkie te mankamenty usuwa genjalnie nowy wyna­
lazek F irm y K. Fabis, Poznań, P iekary 12 — względnie jej 
„M is Uiiiiversum“ , czyli uniwersalna pętliczka-sprężyna, na­
dająca się do przybicia gwoździkami na koniec każdego .przed­
miotu przeznaczonego na wiszenie. Pętlica ta jest zawsze 
rozwarta i gotowa do funkcjonowania a zarazem nie prze­
szkadza przy robocie bo jest miękka i giętka. Masowy ten 
a rtyku ł winien znaleźć się 'w oknie wystawowem każdego 
kupca.

Blacha miedziana!
K o n iecpo lska  W alcownia  Miedzi

w Koniecpolu  

Stacja drogi Żelaznej Częstochowa-Kielce
9229t p r o d u k u j e  8995

blachę miedzianą I ołowianą
dowolnych ” wymiarów i grubości, dna okrągłe 

i pręty miedziane.
Nabywa starą  miedź

\

Cg) Ukazała się w handlu bardzo ciekawa nowość na 
którą zwracamy uwagę .p. t. kupców, .jako- na artykulł 
masowy zasługujący na poparcie ze względu na swe bardzo 
rozległe zapotrzebowanie i łatwy zbyt. Jest to bardzo po­
mysłowa, sprężynowa pętłiczka (zobacz obok ilustrację 
i ogłoszenie na str. 1589), którą  można przymocować do każ­
dego narzędzia i każdego przedmiotu wiszącego.
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Ci
właść.: SI. Zieliński

FaDryHa maszyn i Arm atur, Odlewnia metali
Poznali, ul. Dąbrowskiego 79, telefon 65-74

rillllllllllllllllllllllllllllli wykonuje wszelką IHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII
A R M A T U R Ę  do s ik a w e k  i  s tra ży  p o ż a r­
nych , jak: łączniki do węży zczepiane i śrubowe,

trójniki, zamykacze, czwo­
raki, prądownice, rury sto­
jące ze sprzęgłem do hy­
drantów i t. d. 9242

FABRYKA POMP,  
ODLEWNIA ŻELAZA
Wiercenie studzien artezuishicn
Wyrabiamy pompy podwórzowe, ogrodowe, 
skrzydłowe, ssąco - tłoczące i odśrodkowe na 

wielką wydajność.
Do napędu ręcznego, konnego i motorowego. 

Dla cukrowni, browarów, gorzelni oraz 
małych i wielkich gospodarstw rolnych.

I. KOPCZYŃSKI i SP.
Poznań, ul. Marsz. Focha 127
Telefon 60-42 Rok zał. 1893

Cenniki wysyłamy na życzenie bezpłatnie..

WIELKOPOLSKA 

FABRYKA WYRO­

BÓW METALOWYCH 

P O Z N A Ń
Łazarska nr. 2. Tel. 6340

Zgrzebła do koni 
i bydła.

Szufelki do węgli i śmieci - Blachy 
do placka - Haki do łóżek - Pier­
ścienie do kos - Grabie żelazne - 

Szpadelki i grabki dziecięce 
Uszka do obrazów.

elektrycznie spawane i kute na kuźniarkach z wykrojami kalibro­
wane i niekalibrowane dla górnictwa, hutnictwa, cegielń,cukrowni ltd.

Ł A Ń C U C H Y  G a lla  
w każdem życzonem tt tran s m is y jn e
-------------------------------- „  do sam ochodów

wykonaniu. „  K w a rta
„  F leye ra  8793

Kompletne koleje łańcuchowe — — Gwoździe do szyn 
dostarcza po cenach fabrycznych :

„ŁAŃCUCH
Fabryka Łańcuchów , 

Gwoździ do szyn 
KRÓL, ■ HUTA

ul. J-goM»J«111 Tel. 1553

Adolf

HERSINA
R a w ic k a  

F a b ry k a  W a g

d a n iu , K o k i M ?
Telefon 17 6227

A. STANEK

9018w

specjalna fabryka ple­
ców I wanien kąpielo­
wych wszelk. rodzaju.

8755

Poznań
ul. Małe Garbary 7 a.
Talef. 33-50, Zał. W r. 1902

Przy zapotrzebowaniu proszę zażądać oferty.

92 '3t
H Ł u A L  ÓREUWSY na wi/s/divu H ynauiiM v U'Warsiupt l y y o r

P IE R W S Z A  K R A J O W A

w o Pm a S P R Ę Ż Y N
WYROBÓW  Z  D R U T U

SPIRAL
y y j\as z /zu z j*  -  Ż  v r m *  2 0 ■  re i.  JO ~J9.
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Wyroby fabryki „Bielany" w Warszawie
F a b ry k a  W yrobów  M etalow ych ,,B ieIany“ w W ar­

szaw ie, K am edułów  71, u n ieza leżn iła  nas produkcją, sw o ją  
na  po lu  gaśn ic  p ianow ych od dostaw  zag ran icy . G aśnice 
p ianow e, s tanow iące  n iezb ęd n ą  ochronę, i  w stępne u z b ro ­
jenie przeciw ko n iebezpieczeństw u pożarow em u, (pożądane są 
w  k ażd em  go sp o d arstw ie  w ie jsk iem  i1 n iem nie j w  każdym  
ząk lad z ic  przem ysłow ym  o raz  handlow ym . Z ap o trz eb o ­
w anie ich  je s t  duże, p rze to  pp. kupcy  dane j b ran ży  u tr z y ­
m yw ać w inni na  sk ła d z ie  jedynie gaśn ice ,,P erkeo“ , w y ­
p róbow ane i znane ze sw ych  w ysokich  za le t a  dosta rczane  
przez  b iu ro  sp rzed aży  firm y  „B ie la n y 11 m ieszczące się w  
W arszaw ie  p rzy  p lacu  N apo leona 3. O prócz gaśn ic  „P er- 
k e o “ b u d u ją  Z a k ła d y  „B ie lan y "  ró w n ież  chłodnice do 
sam ochodów , sam o lo tów , tr a k to ró w  i t. d., n ada jące  się  
do każd eg o  ty p u  m aszyny i w y tw a rz a ją  w szelk ie  m asow e 
w yroby  b lach a rsk ie  i drobne m echaniczne. D z ięk i s ta r a n ­
nem u  i ściśle fachow em u w y k o n an iu  w szelk ich  iow ie rzo n y ch  
zleceń, f irm a  „B ie la n y "  cieszy się pełnem  zau fan iem  lic z ­
nych odbiorców  i doznaje  n a jszerszeg o  poparc ia . — p —

Okazyjne kupno maszyn młyńskich
Szanow nym  C zy te ln ikom  naszym  i za in te resow anym  

m ły n a rs tw em  sferom  przem ysłow ym  zw racam y uw agę na  
O głoszenie firm y  Inż. Sobański i Szafarkiew icz, daw nie j 
O d d z ia ł T echniczny B an k u  M łynarzy  w Poznaniu, ulica  
W enecjańska 6, k tó ra  posiada  n a  sk ład z ie  i  o fe ru je  .k o ­
rzy s tn ie  używ ane u rządzen ie  m ły n a  na około  120 ctr. w y ­
dajności. W szy stk ie  m aszyny z n a jd u ją  się w  dobrym  stan ie  
uży tkow ym . P rócz  tego  w sk azan a  p laców ka  m a okazy jn ie  
do sp rzed an ia  dw ie lokom obile  L an za  50 i GO K . M. o raz  
m o to r n a  gaz  ssauy i ropę. F irm a  S obańsk i i S z a fa rk ie ­
w icz d o sta rcza  rów nież  w szelk ie  now e m aszyny d la  m ły ­
nów  ja k  w alce, p y tle  p łask ie , reform y, ś ru to w n ik i, ozysz- 
,ożarnie, try je ry , ,t u rb in y . i t. d., p rzep row adza  kom pletne  
budow le m łynów  i sp ich le rzy  z m aszynam i zapędow em i 
i dysponu je  obficie  zaopa trzonym  m agazynem  a rty k u łó w  
technicznych  jako  to : gazy  jedw abne j, czerpaków , śru b ,
pasów , g u r tó w , o sk a rd ó w  i t. p. Z aznaczyć jeszcze w y ­
pada , że p laców ka  ta  w y tw órczo  - h an d lo w a  za s łu g u jąca  
ze w szechm iar n a  poparcie, w ykonu je  we w łasnych  z a k ła ­
dach ry flow an ie  w alców  i na  życzenie w ysy ła  w ysp ec ja li­
zow anych  m onterów . — p —

Piece z patentowanych kafii stalowych
\V szybkiem  ju ż  te m p ie  zb liżam y  się do sezonu zim o­

w ego, czas p rze to  na jw yższy  pom yśleć o pok ryc iu  zapo ­
trzeb o w an ia  n a  piece do o g rzew an ia  bąd ź to  m ieszkań  lub  
w szelk iego  ro d z a ju  pracow ni. P ow szechnie znana  p laców ka  
h an d lo w a  „M ater ja ł Budowlany", k tó re j  cen tra la  zn a jd u je  
się w Poznaniu, przy ul. Sew . M ielżyńskiego 23, posiada 
w yłączne p rzed s taw ic ie ls tw o  na  Z iem ie Z achodnie  na p a ­
ten to w an e  kafle stalow e pokryte m ajoliką i d o sta rcza  je 
h u rto w o  lu b  też  n a  zam ów ien ie  u s taw ia  kom pletne  piece 
s ta le ,  przenośne o raz  kuchenne.

P a ten to w an e  k afle  s ta lo w e w zględnie  piece w y n a lazk u  
po lsk iego , k tó ry ch  w  o s ta tn im  czasie ustaw iono  w k ra ju  
p rzesz ło  10.000, p o leca n e . są  p rzez  w szy stk ie  n iem al nasze 
n a jw yższe  w ładze  państw ow e, cyw ilne i w ojskow e, gdyż 
poza w ie lu  innem i za le tam i, w y ró żn ia ją  się w  po ró w n an iu  
z innem i piecam i ogrom ną, bo około  50 proc. oszczędnością., 
p a liw a , co przy  obecnej d rożyźn ie w ęg la , n iezm iern ie  je s t 
w ażnem . Piece z k a f li s ta low ych  nag rodzone  zo s ta ły  ua 
^wystawach m edalam i z ło tem i i  sreb rnem i, co rów nież p rz e ­
m aw ia  n a  ko rzyść  oh w arto śc i u ży tkow ej. F irm a „ M a te r ia ł 
B u d o w lan y " s łu ży  in teresow anym  na życzenie b ezp ła tn ie  
po rad ą  o ra z  ofertam i. — p—

' 4

Wielki Srebrny Medal na P.. W. K. 1929 r. i

I, D
FABRYKA KAMIENI MŁYŃSKICH

ISTNIEJE OD R. 1880

Poleca znakomitej dobroci dla młynarstwa zbożowego

Kamienie ztożone 
francuskie 
naturalne

z oddzielnych 
sztuk oryginal­
nych franc. La 
Ferte kwarcu.

( Kamienie sztuczne: (
s  Kwarcowe z najlepszego francuskiego La Fertć kwarcu. §§

Kwarcowó-szmergłowe, szmerglowe 
I sztuczne piaskowe do perlaków.

|  K a m ie n ie  f r a n c u s k ie  d o  m ie le n ia  f a r b ,  g la z u r y ,  g ip su  i t p .  j
1  Nakładania świeżej masy kwarcowej lub szmerglowej H 

w maszynach do czyszczenia zboża, łuszczarkach, |j  
H perlakach i śrutownikach.
H Kwarc i Szmergiel mielony w różnych grubościach ziarna. =  

Magnezyt. Chlorek magnezu.

P o sz u k u je  re p rezen ta n ta  n a  W iln o .
I  9207t 9169 I

Ul. uon  d e r u i e p p e n ,  j
9266

Wentylatory
Ekshaustory

dla wszelkich celów  
1 o każdej sprawności

R u r o c i ą g i
Kompletne urządzenia 

pneumatyczne dla wszyst­
kich gałęzi przemysłowych
Transportery trocin, odpyl- 
niki, wsysacze, oddymniki, 
odwietrzniki 1 nawietrznikl, 

odmgławnice It.d .

. E s s e n  (Deotscbiand) Niemcy

Do P.T. Czytelników!
Byt czasopisma opiera się w 

bardzo znacznej części na ogło­
szeniach, a ilość ich stanowi

♦ . o możności rozszerzania i ulep­
szania czasopisma.

Znając życzliwość naszych PT. 
Czytelników prosimy, by — w 
zrozumieniu tego momentu — 
przy zamówieniach i transak­
cjach, dokonywanych na pod­
stawie ogłoszeń w naszem piś­
mie zechcieli stale 

powoływać *i«; na ogłoszenia
w „Rynku Metalowym I Maszynowym '
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POSTĘPY
IV PRZEMYŚLE

(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW DOZWOLONY JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA).

Budowa największego w Polsce wodociągu
B udujący  się obecnie wodociąg w M aczkach bę­

dzie jednym z największych zakładów  tego rodzaju  
w Polsce. K oszty  jego budowy wyniosą około 25 mi- 
ljonów złotych, a zasilać on będzie całe Zagłębie D ą ­
browskie i Górny Śląsk we wodę.

W szczegółach przedstaw ia się on następująco: 
W oda będzie pobierana z rzeki Przemszy, której 

s tan  wody w ykazuje  w ciągu roku tylko nieznaczne 
wahania. W  celu wykorzystania tej rzeki dla wodo­
ciągu, wybudowano n a  Białej Przem szy  jaz, sp ię trza ­
jący wodę na wysokość 2.6 metra. Dno rzeki koło 
jazu wyłożono p łytam i betonowemi. Odpowiednie in­
s ta lac je  zapew niają  należyty  odbiór wody z rzeki, oraz 
jej oczyszczenie.

Z jazu prowadzi wodę kaną ł betonowy o p rze ­
k ro ju  półtora metra, a długości 600 m. do osadnika 
piasku, a s tąd  do zbiornika przy  stacji  pomp, k tóra  
jest już na ukończeniu. Obecnie gotowe są  dwie p o m ­
py o wydajności 90 litrów na sekundę. Pom py te będą 
tłoczyć wodę rurociągami do odmulnika betonowego. 
Odmulnik ten sk ładać  się będzie z komór 90 m. d łu ­
gości i 7 m. szerokości. Komór takich będzie 32, obe­
cnie gotowych jest cztery, co dla zaopatrzenia  samego 
Sosnowca zupełnie wystarczy.

Z odmulnika woda sp ływ ać będzie do filtrów,

k tóre  sk ładać  się będą z 24 komór, każda  o po ­
wierzchni 4.200 mtr. lew. Obecnie gotowe są dwie k o ­
mory, mogące przefiltrować po 120 litrów wody na 
sekundę każda. Z filtrów woda spływ a rurociągami 
do studni zbiorczej p rzy  stacji  pomp wody czystej. 
Obecnie gotowy jest jeden zbiornik czystej wody o po ­
jemności 3.500 metrów sześciennych. Takich zbiorni­
ków będzie ogółem cztery. M ontu je  się przy  nich obe­
cnie dwie pompy o wydajności 60 litrów na sekundę. 
W  przyszłości będą wybudowane oddzielnie zespoły 
dla Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego.

Ze stacji  pomp prowadzić będzie wodę rurociąg 
do Sosnowca, gdzie przez sieć miejską będzie docho­
dzić do zbiornika w Zagórzu. W  Zagórzu w ybudo­
wano dotychczas jedną kom orę o pojemności 5.000 m. 
s„eśc. D ruga jest w budowie. Po jej wybudowaniu 
woda osobnym rurociągiem będzie dochodzić z M a ­
czek wprost do Zagórza. W  przyszłości rurociąg ten 
będzie przedłużony na  Górny Śląsk.

Na wykonanie dotychczasowych robót zużyto 5.300 
ton cementu, 52.400 ton żwiru i kamienia, wykonano 
konstrukcyj betonowych 18.500 m. sześć. Ogółem 
koszty tych robót wyniosły 9 miljonów złotych. U koń­
czenie wodociągu w M aczkach będzie miało doniosłe 
znaczenie ekonomiczne i zdrowotne dla tych okolic.

Nowy typ pantografu do bezpośredniego rytowania, pozwalający 
na reprodukcje rzutów modelu

Do reprodukcji rysunków i do p rze ry sow yw a­
nia różnych w zorów  używ a się powszechnie zw y­
kłego pantografu. P rzy rząd  ten posiada jednak p e ­
wne i to dość znaczne wady. Mianowicie nie rytu je 
on rysunku bezpośrednio, a tylko wyskrobuje cie­
niutkim rylcem na wosiku dany wzór, pozostawia­
jąc ry tow anie rytownikowi pracującemu ręcznie lub 
też trawiaczowi, k tó ry  pracę tę wykonuje chemicz­
nie. Drugą wadą zwykłego pantografu jest trudność 
p rzerysow yw an ia  modeli w rzutach czyli anamor- 
fozy. Z tego powodu nie m ożemy n. p. p rzy pomocy 
pantografu zwykłego p rze rysow ać  koła na elipsę 
i odwrotnie. Błędy te udało się niedawno usunąć 
pułkownikowi Deve (Francja), już dawniej znanemu 
konstruktorowi aparatu  do ry tow ania mikroskopij­
nego, k tórym  można było wypisać przeszło sto liter 
na powierzchni 1 mm,2. Obecnie pułk. D eve zbudo­
wał przyrząd, k tóry  dzięki pomysłowej konstrukcji

pozwala  na bezpośrednie rytowanie dowolnego wzo­
ru w dowolnem zmniejszeniu odrazu na płycie cyn­
kowej lub miedzianej, p rzyczem  ruchamy stolik mo­
delowy oraz rozciągalne ramię umożliwiają p rzep ro ­
wadzenie różnych skrótów czyli tak zwanej ana- 
morfozy. Dzięki nowemu przyrządowi pułk. Deve 
można teraz bardzo łatwo w ykonyw ać  szereg za­
dań natury czysto technicznej bez pom ocy zaw i­
łych rachunków i bez wykreślania  całego szeregu 
rysunków pomocniczych. Tak samo p rzy rząd  ten 
ułatwia ogromnie pracę w różnych biurach, zajmu­
jących się komponowaniem w zorów  i napisów, k tó­
re dzięki niemu mogą obecnie łatwo i bezpośrednio 
w yrysow yw ać  w dowolnym skrócie na dowolnej 
powierzchni wzory, kopjując tak samo z dowolnie 
ułożonego modelu plastycznego lub płaskiego.

, (— M — )

RUSZTA
do pieców pokojowych 

1 0 —16 cali

RUSZTA ODLEWY
do kotłów ruchome, I  ŻELIWNE MASOWE

schodkow e i poligonalne J a  formowane m aszynowo
DOSTARCZA po cenach konkurencyjnych i z pierwszorzędnych materjałów

E B E R H A R D T ,  Sp-z o. p., BYDGOSZCZ, Sw. Trójcy 2



Str. 1572 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. Nr. 39

i! i i u i i i i i i i i i i i i i i i I 1 / _  ■ ■ ■— 51 « _  5 . .  " T T  i 1! ■minii ■■■1 1 Komun kac a Transport 1 ■ ą j1! ■iii mul M «WlllVllRlll«i VJU ■ ■ ■ IW II wl V

i liiiniiiiiiiiii 1
W sprawie rozbudowy drós w Polsce

W dniu 10. bm. Minister Robót Publicznych prof. 
Maksymiljan Matakiewicz przyjął dyrektora przedsię­
biorstwa budowy dróg i ulepszonych nawierzchni 
„Strada“, inż. Teodora Panusza.

Minister Matakiewicz odbył z dyr. inż. Panuszem  
konferencję w sprawie rozbudowy dróg w Polsce.

Przebieg wagonów taboru osobowego wynosił 
424.642.699 osio-klm., wagonów taboru towarowego: 
ładowanych —  699.106.396 osio-klm., próżnych —  
456.355.884 osio-klm., wagonów zaś motorowych —  
1.736.238 osio-klm. '

Nowe wydanie
Dnia 1 października ukaże się nowe wydanie ta­

ryfy kolejowej, które obejmować będzie w szczegól­
ności część I B, część II, zeszyt 1-szy, 2-gi i 3-ci. W y­
danie nowej taryfy kolejowej pozostaje w związku  
z dużemi zmianami, jakie zostały  już wprowadzone, 
nadto obejmować ono też będzie te zmiany, które zaj-

Przebieg ciężaru brutto w pociągach ruchu osobo­
wego wyrażał się w cyfrze 3.529.007.000 tono-klm., 
w pociągach ruchu towarowego 9.942.980.000 tono-km., 
w pociągach motorowych 17.739.000 tono-klm.

Na stacjach polskich kolei państwowych nałado­
wano w pierwszym  kwartale 1.003.523 wagony ładun­
ków, od kolei obcych zaś przejęto 131.558 wagonów.

Dane te obejmują 9 Dyrekcyj kolejowych, a mia­
nowicie: warszawską^ radomską, wileńską, poznańską, 
gdańską, katowicką, krakowską, lwowską i stanisła­
wowską.

taryfy kolejowej
dą jeszcze do 1 października br. Chodzi o przejścio­
we taryfy, jak również skasowanie pewnych grup, 
objętych taryfą z 1 października 1929 roku. Nowe 
wydanie taryfy kolejowej zasadniczych zmian tu pie 
przewiduje.

Cook zamówi w Polsce 10 wagonów restauracyjnych
Minister Komunikacji inż. Alfons Kiihn zwrócił 

w swoim czasie uwagę przedstawicielom Międz. 
To w. W agonów  Sypialnych Cook na faikt braku ja­
kichkolwiek zamówień na wagony ze strony  tego 
T ow arzys tw a  w polskich fabrykach taboru. Inicja­
tyw a  p. ministra uwieńczona została pomyślnym 
skutkiem, bowiem przedstawiciele M iędzynarodow e­

go T ow arzystw a  W agonów  Sypialnych złożyli osta t­
nio na ręce p. m inistra Ktilina oświadczenie, iż zamó­
wią w najkrótszym czasie w  polskich fabrykach ta­
boru 10 w agonów restauracyjnych now ego typu. 
W  związku z tern T ow arzys tw o  wszczęło już p e r­
traktacje.

Kronika komunikacyjna
B E Z P O Ś R E D N IA  K O M U N IK A C JA  K O L E J O -  

W A  P O L S K O -E S T O Ń S K A  —  FA K T E M .
Z o s ta ła  z a k o ń c z o n a  z w y n ik i e m  p o m y ś l ­

nym ,  t r w a j ą c a  o d  12 b m .  w  D y r e k c j i  Kole i  
P a ń s t w ,  w  W i ln i e  m i ę d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n ­
cja  z u d z ia łem  p rz e d s t a w ic i e l i  koilci Ł o t w y ,  
E s ton i i  i P o l s k i  w  s p r a w i e  p r z y ł ą c z e n ia  E s to ­
nii do  b e z p o ś re d n ie j  k o m u n ik a c j i  o s o b o w e j ,  
b a g a ż o w e j  i e k s p r e s o w e j .  K o m u n ik a c ja  ta k a ,  
jak  w ia d o m o ,  is tn ie je  m i ę d z y  P o l s k ą  i Ł o t w ą  
od  1 k w ie tn ia  1929 r.

P r a w d o p o d o b n i e  już  w  dniu  1 l i s t o p a d a  
b r .  w e jd z i e  w  ż y c i e  n o w a  u m o w a  k o l e jo w a  
p o m ię d z y  P o l s k ą  a . E s t o n j ą ,  s t w a r z a j ą c a  b e z ­
p o ś r e d n ią  k o m u n ik a c ję .  O b r a d o m  m i ę d z y n a ­
r o d o w e j  k o n fe re n c j i  p r z e w o d n i c z y ł  z r a m ie ­
nia  Min. K o m u n ik a c j i  r a d c a  m i n i s t e r i a l n y . S o ­
czy ń s k i .  ’ . '

P O Ł Ą C Z E N IE  LIN II  T R A M W A J O W Y C H  
ZAGŁĘBIA. ZE ŚL Ą S K IE M .

W  ty c h  dn iach  ta r t iw a je  a le k t r .  r o z p o ­
c z ę ły  p r a c ę  p r z y  b u d o w ie  m ijanki  na u licy  
3 M aja  w  S o s n o w c u ,  k t ó r a  m a  s łu ż y ć  dla 
b e z p o ś r e d n ie g o  r u c h u  t r a m w a j ó w  z  Z a g łę b ia  
na  Ś lą sk ,  pod  p r z e j a z d e m  k a to w ic k im .

W e d ł u g  in fo n m ac y j  S p ó łk i  T r a m w a j o w e j  
p rz e d łu ż e n ie  linji z u l icy  3 M aja  do  S o b ie s ­
k ie g o  u z a l eż n io n e  j e s t  od  r o b ó t ,  p r o w a d z o ­
n y c h  p r z e z  M a g i s t r a t  i ko le i  p r z y  b u d o w ie  
tune lu  na  p rz e je ź d z ić  k a to w ic k im .  M a g i s t r a t  
g w a r a n t u j e  u k o ń c z e n ie  r o b ó t  w  c ią g u  n a j ­
b l i ż s z y c h  ty g o d n i ,  n a to m ia s t  b u d o w a  ś r o d k o ­
w y c h  to r ó w  na p rz e j e ź d z i e  m a  b y ć  u s k u te c z ­
niona  d o p ie ro  na dz ień  1 s t y c z n ia  1931 r. Do 
chw il i  te j kole j,  ze  w z g l ę d ó w i j e z p i e c z e ń s t w a  
nie  p o z w o l i  na  ru c h  k o ło w y ,  ' a  te rn  b a rd z ie j  
t r a m w a j o w y .

B e z p o ś r e d n ie g o  z a t e m  p o łą c z e n ia  t r a m ­
w a j o w e g o  ze Ś lą s k ie m  n a le ż y  o c z e k iw a ć  w  
s ty ę z n ia  do p ie ro .

B U D O W A  N O W E G O  M O S T U  NA R A W IE  
W K A T O W IC A C H .

D o n o sz ą ,  że  z a p r o j e k t o w a n y  już  d aw n ie j  
m o s t  d r e w n i a n y  na  R a w ie  bu d u je  s ię  o b e c ­
nie w  tem p ie  p r z y ś p ie s z e ń e m ,  p o n ie w a ż  w 
■zimie s p o d z ie w a ją  s ię  z n a c z n e g o  w z r o s t u  r u ­
chu  w  tem  m ie jscu ,  c ze m u  nie  s p r o s t a ł b y  
o b e c n y  m o s t  p r o w i z o r y c z n y .

NANKIN —  BE R L IN .
N o w a  n ie m ie ck a  linja  lo tn icza .

W e d ł u g  d o n ie s i e ń  z S z a n g h a ju ,  p r z e d s t a ­
wic ie l  n ie m ie ck ieg o  t o w a r z s y t w a  d la  ż eg lug i  
p o w ie t r z n e j  p o d p is a ł  z M in i s t r e m  K om un ika c j i  
u m o w ę ,  w  s p r a w i e  u tw o r z e n i a  s ta le )  k o m u ­
nikacji, lo tn icz e j  N ank in  —  B er l in .  Dla  e k s ­
p lo a ta c j i  tej k onces j i  u tw o r z o n e  z o s ta ło  nic- 
m ie c k o -c h iń sk ie  t o w a r z y s t w o .

K O N G R E S  A R EO N A U TY K I.
R e g u la c ja  r u c h u  p o w ie t r z n e g o .

N a  M i ę d z y n a r o d o w y m  K o n g re s i e  A reo -  
n a u ty k i ,  o d b y w a j ą c y m  się  w  Haidze, w y g ł o ­
sił o d c z y t  p r z e d s t a w ic i e l  N iem iec  o auto ima- 
ty c z n e m  s t e r o w a n i u  s a m o l o tó w .  B a r d z o  c ie ­
k a w e  p r z e m ó w ie n ie  w  te j s p r a w i e  w y g ło s i ł  
r ó w n ie ż  p r z e d s t a w ic i e l  F ra n c j i .

K om is ja  P r a w n i c z a  K o n g re s u  p o w z ię ł a  
m ię d z y  innemi u c h w a łę ,  w e d łu g  k tó re j  k a ż ­
de p a ń s t w o  u p r a w n io n e m  m a  b y ć  do w s k a ­
z y w a n ia  o k re ś lo n y c h  t e r e n ó w  na s w e m  t e r y ­
to r i u m ,  p o p r z e z  k tó r e  ruc h  p o w i e t r z n y  je s t  
w z b r o n io n y  i p r z e d k ła d a ć  inne  t e r e n y ,  na  
k t ó r y c h  w ła ś n i e  ten  ru c h  m ia łb y  s ię  o d ­
b y w a ć .
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Samochód w kształcie sterowca
Pomysł Anglika sir

W  A n g l j i  zbudowano now y typ  samochodu, k tó ry  
sw ym  zew nętrznym  w yg lądem  p rzypom ina  m in ja tu - 
ro w y  sterow iec.

K o n s tru k to re m  sam ochodu jest tw ó rca  sterow ca 
R 100, s ir  Dennis B u rney. N ow y  ty p  sam ochodu bę­
dzie w kró tce  rzucony na rynek.

W  budow ie  o ryg ina lnego  samochodu p. B u rney  
w y k o rz y s ta ł dośw iadczenie, nabyte  w  dz iedz in ie  k o n ­
s tru k c ji sterow ca. P. B u rn e y  o b lic z y ł ściśle s iłę  oporu  
pow ie trza , k tó rą  pokonyw ać m usi p rz y  stosow aniu  
znacznych szybkości samochód ty p u  przecię tnego. W  
drodze dośw iadczeń s tw ie rd z ił om źe samochód k r y ty  
ca łkow ic ie , w  górne j części o ksz ta łc ie  o w ala  o spo­
dzie ściętym , a w ięc rów no leg łym  do p ow ie rzchn i z ie ­
m i —  zużyw a o 50 proc. m n ie j benzyny, a oszczędza 
cona jm n ie j 50 proc. e ne rg ji popędow ej. T a k i sam o­
chód sunie po pow ie rzchn i rów ne j za ledw ie  d o tyka ją c

Dennisa Burneya.
ko ła m i. Oznacza to rów n ież  znaczną oszczędność z u ­
życia  opon. Ta oszczędność na oponach w zrasta  p ro ­
centowo odpow iedn io  do w iększe j szybkości. In ż y n ie r 
B u rne y  s tw ie rd z ił, że p rz y  szybkości oko ło  400 km . na 
godzinę jego samochód, p ra k tyczn ie  m ów iąc „s z y b u je "  
w pow ie trzu .

S iln ik  sam ochodu B u rne y  a ma 8 c y lin d ró w  o m o­
cy łączne j 160_koni, ch łodzony jest p ow ie trzem  i z n a j­
du je  się w ty ln e j części samochodu. C iężar jego ro z ło ­
żony jest na znacznej pow ie rzchn i podwozia.

T y ln e  k o ła  obraca ją  się dooko ła  n ieza leżnych osi. 
S iedzący w samochodzie odczuwa ty lk o  w  m in im a l­
nym  stopn iu  pracę m otoru . D z ię k i temu, jad ący  na ly l-  
nem s iedzen iu  czu je  się jak  w  ham aku. Samochód ten 
budzi podziw , a w  n ie k tó rych  w ypadkach  postrach  na­
wet w  tak zau tom ob ilizow anym  k ra ju , ja k  A n g lja .
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stanie gotowe do S  
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godnych warunkach H
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Gaśnice pianowe
„PERKEO” 
CHŁODNICE

do samochodów, tamo- 
jotów, traktorów etc. 

Wszelkie masowe 
wyroby blacharskie 

i drobne mechaniczne
produkuje
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Karkołomne próby wytrzymałości opon 
samochodowych

Co w y trz y m a  p rz y  zderzeniu, w yw o łanem  z 
ogrom nego im pe tu : ściana betonowa, wzm ocniona sz ta ­
bą s ta low ą  i  opuszczona g łęboko w  ziem ię, ośm iocy- 
l in d ro w y  samochód, czy też k ilk a  k ilo g ra m ó w  gumy, 
n ap e łn ione j sprężonem  pow ie trzem ?

O dpow iedź na to py tan ie  da ł przez k a rk o ło m n y  
eksperym ent ka p ita n  am erykańsk i D ic k  Grace, k tó ry  
n a je ch a ł um yś ln ie  autem, ważącem p ó łto re j tony, z 
p rędkośc ią  60 km ,, na spec ja ln ie  ustaw ioną  ścianę, sze­
rokośc i 5 m.

R e zu lta t b y ł  ta k i, że ściana przesunęła  się o k ilk a  
ca li, ciężka m aszyna zosta ła  zdruzgotana, k ie row ca  
w yrzu con y  w ysoko w  p ow ie trze  —  ale, opony na k o ­
łach  nie n o s iły  żadnych śladów , choćby n a jm n ie jsze ­
go uszkodzenia.

Ten sam  k ie row ca  p o w tó rz y ł sw ó j n iebezpieczny 
eksperym ent, ty m  razerti na zam ów ien ie  znanej f irm y  
am erykańsk ie j „T h e  G enera l F ire  and R abber C o.“ , 
k tó ra  w p row a dza ła  w łaśn ie  na  ryne k  n ow y  gatunek 
opony i  ch c ia ła  ją  za rek lam ow ać iście po a m e ry ­
kańsku.

Ten d ru g i eksperym ent o d b y ł się na  stad jon ie  
w o jsko w ym  i n os ił w szelk ie  cechy pop isu  publicznego.

Na środku po la  w zniesiono m ur cegieł i betonu, 
szerokości 5 m., p rzeszło  m etrow e j grubości i dw u ­
m etrow e j wysokości, w po łow ie  zapuszczony w  ziem ię 

1 w zm ocniony s ta low ą  be lką  dw um etrow ą.
K ie ro w ca  w y b ra ł m aszynę rów n ież  ośm iocy lin - 

drową, k tó rą  zaopatrzono w nowe opony i za toczy ł 
k ilk a  ra z y  k rą g  po polu, aby nabrać rozpędu, poczem 
rz u c ił się z m aszyną na ścianę.

Nauczony doświadczeniem , w  c h w ili zderzenia 
podn iós ł się  z siedzenia w  p rzyku cn ię te j pozyc ji.

N as tąp iło  gw a łtow ne  zderzenie, przebieg którego 
zos ta ł u trw a lo n y  na k i lk u  film ach , G d y  potem  p rze ­
puszczono je  w olno, u w id oczn iło  się  ca łe  z ja w isko : 
p rz y  zderzen iu  opony gumowe zos ta ły  ściśnięte tak, 
że z ró w n a ły  się z obw odam i k ó ł i obw ody zos ta ły  
oczyw iście  uszkodzone przez uderzenie, opony jednak 
p o w ró c iły  do s tanu  p ierw otnego, n ie  w ykazu jąc  n a j­
m niejszego uszkodzenia.

P rzód  sam ochodu zaś b y ł s trzaskany. Z p o w yż­
szych n iebardzo bezp iecznych p rób  na leży  w ysnuć 
wniosek, że na jgo rze j w ybo is te  d rog i nie p rzedsta ­
w ia ją  żadnego niebezpieczeństwa d la  obecnie p ro du ­
kow anych  ooon.

Centralna Poznańska Fańryka

§p ółha Ahc.

Poznań-Starołęka
wyrabia

opony samochodowe
rowerowe

a
Pierwsza ui Polsce lahruKa opon 
samochodowych pierwszorzędnej 
jahosci. nie ustępującej towarom 

zagranicznym.
9232t
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NADESŁANE.

Nowy typ świecy do silników spalinowych

W ynalezienie i udoskonalenie silnika spalinowego 
wywołało prawdziwy przew rót jak w dziedzinie ko ­
munikacji tak też i w przemyśle. Jed n ak  nieodrazu 
stworzono taki palnik, jak go znamy obecnie. Zanim 
udało się konstruktorom dojść do dzisiejszego typu 
dobrego, solidnego, ekonomicznego i niezawodnego 
motoru, przekonstruowano nie jedną jego część sk ła ­
dową.

Bardzo poważnym  zmianom uległa np. instalacja 
elektryczna, s łużąca do zapalan ia  mieszanki w cylin­
drach. Początkowo używano w tym celu urządzenia 
młoteczkowego z małym przerywaczem  wewnątrz c y ­
lindra. Dz.iałanie tego mechanizmu polegało na prze-

N owy typ św iecy  zapłonowej, w ynalezionej przez p. M. Domi- 
szew skiego. Św ieca ta daje sic łatw o rozmontować.

rywaniu p rądu  o niskiem napięciu, przyczem  pow sta­
wała mała iskra. Rozumie się, że cały mechanizm tego 
rodzaju  łatwo zawodził i dlatego z chwilą zastosow a­
nia do zapalan ia p rąd u  o napięciu wysokiem ustąpił 
on miejsca normalnej świecy, k tóra w połączeniu 
z magnetem przew yższała go znacznie pod względem 
sprawności i pewności działania.

Jed n ak  i świecę napraw dę dobrą stworzono n ie­
odrazu. P ierwsze świece zapłonowe z powodu w adli­
wej konstrukcji odmawiały bardzo  często i wtedy 
automobilista musiał zatrzym ywać się n a  drodze celem 
ich wymiany, a lotnik np. ryzykował niebezpieczne 
przymusowe lądowanie. Tak samo defekt świecy n a ­
raża ł na s tra ty  przemysłowca, k tó ry  korzysta ł z s i l ­
nika spalinowego, zabierając mu czas na p rzep row a­
dzenie badania i na usunięcie wadliwie działającej 
świecy.

Stopniowo jednak doskonalono i świece, które 
s taw ały  się coraz pewniejszemi w użyciu. Mimo jed ­
nak wielu wynalazków nie udało się jeszcze do dziś 
w świecy typu zwykłego usunąć wszystkich defektów. 
I tak np. z powodu niedostatecznej izolacji prę ta  środ­
kowego zachodzą często wewnętrzne przebicia, trudne 
do stwierdzenia przy  zwykłem badaniu, w ystępujące 
jednak w czasie pracy, potem np. zda rza ją  się często 
krótkie spięcia przez zanieczyszczenie świecy kopciem 
lub b rudną  oliwą, wreszcie często powodem wadliwe­
go działania silnika bywa trudność należytego uregu­
lowania przerw y iskrowej lub nawet ułamywanie się 
elektrod przy tej czynności.

W szystkie te wyżej wymienione wady są prawie 
całkowicie usunięte w nowym typie świecy, pomysłu 
p. M arcina Domiszewskiego z Kołomyi, zgłoszonej 
już wszędzie do patentu. Zalety nowej świecy p. D o­
miszewskiego polegają na tern, że jej środkowy pręcik 
jest izolowany przy  pomocy masy niewrażliwej na 
gorąco i nie pękającej, poza tem świeca ta daje  się 
rozmontowywać bardzo łatwo, przyczem możliwem 
jest dokładne oczyszczenie jej w nętrza  —  rzecz nie 
do pomyślenia przy świecy zwykłego system u — , 
wreszcie w nowej świecy z powodu specjalnej jej bu ­
dowy wykluczone jest zaoliwienie, a dzięki spec ja lne­
mu urządzeniu  można łatwo regulować bardzo p recy­
zyjnie p rzerw y iskrowe. Dodać należy, że nowa świe­
ca wyróżnia się trwałością, a dzięki częściom zam ien­
nym, k tóre  p rzy  groszowym w ydatku  można uzupe ł­
niać, jest nadzwyczaj ekonomiczna.

J a k  nam donoszą, wynalazca mu zamiar p rzy s tą ­
pić wkrótce do fabrykacji tych świec w swych w ar­
sz ta tach  mechanicznych w Kołomyi. ( - S - )
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Zjazd Związku Związków Przedsiębiorstw Autobusowych
W  dn iu  15 bm, o d b y ł się w  W arszaw ie  Z jazd  

Z w iązku  Z w ią zków  P rze ds ięb io rs tw  A u tobusow ych . 
Na Z jeźd z ie  postanow iono p rzedstaw ić  m ia ro d a jn y m  
czynn ikom  u chw a ły  I-go  O gólnopolsk iego K ongresu  
K o m u n ik a c ji A u tobusow e j w  Poznaniu, oraz p rzedsta ­

w ić  w ładzom  konieczność u je dn os ta jn ie n ia  w  ca łem  
państw ie  zasad w ykon yw an ia  k o n tro li nad ko m u n ika ­
c ją  autobusową. Poza tem  postanow iono rozp isać an ­
k ie tę  w śród  w ła śc ic ie li autobusów  w sp raw ie  potrzeb 
w  dz iedz in ie  budow y dw orców  autobusowych.

Konwencja opon samochodowych nie została wznowiona
W  Slow . K u pcó w  P o lsk ich  w  W arszaw ie  o d b y ło  

się posiedzenie R ady  Zrzeszeń Z w ią zkó w  K u p c ó w  Sa­
m ochodowych, na k tó re m  zastanaw iano się m. in. nad 
m ożliw ością  w znow ien ia  na te ren ie  w o je w ó d z tw  cen­
tra ln y c h  i w schodnich ko n w e n c ji opon sam ochodo­
w ych. Ze w zględu na nieobecność szeregu p rzedsta ­
w ic ie li sp rzedaw ców  opon sam ochodowych, zebran ie

żadnej d e cyz ji w  te j sp raw ie  n ie  pow zię ło . Ja k  w ia ­
domo, konw enc ja  ta po k ilkum ies ięcznem  is tn ie n iu  zo­
s ta ła  osta tn io  zawieszona w b. Kongresówce i na z ie ­
m iach wschodnich, na tom iast obow iązu je  nada l w  w o­
jew ództw ach  zachodnich i po łudn iow ych . Stan ten 
p rzysparza  ku p ie c tw u  w ie le  s tra t.

n  Z AMERYKI U l
W WALCE Z NIESZCZĘŚLIWEMI WYPADKAMI. 

POMYSŁOWE AFISZE.
„(Bezpieczeństwo miech będzie zwyczajem — rozpocznij­

cie rok szkolny należycie, przez robienie togo, co wam rozum 
dyktuje", radzi afisz na miesiąc wrzesień, wydany przez de­
partament zorganizowany w celu zmnnieijsze/nia liczby wypad- 
Ików automobilowych przy klubie Chicago Motor.

(Na afiszu tym Widnieją .następujące wskazówki i rady:
1. Dajcie poparcie waszemu patrolowi szkolnemu.
2. (Przechodźcie ulice tytko przy nS.ro żbikach.
3. Patrzcie w Obie Strony ullic iprzed puszczeniem się na 

przeciwną stronę takowych.
4. Idźcie, nie gońcie, na przeciwną stronę ulicy.
5. Bawcie isię tylko w odpowiednich miejscach.
6. Pamiętajcie, że droga dla automoibWistów prowadzi za­

równo przez zautki jak po ulicach miasta.
7. Podczas (jazdy na rowerach — bądźcie bardzo ostrożni. 
„Dziewięć tysięcy dzieci iponio.sk> śmierć w wypadkach

automobilowych w Stanach Zjednoczonych w raku .1929 dla­
tego, że nie zastosowano się do .zwykłych reg-ul bezpieczeń­
stwa", kończy afisz.

Afisze te znajdują się w 25.000 klasach szkolnych w ca­
łym stanie Illinois i Indiana.

H  ZE SPORTU SAMOCHODOWEGO
REKORD ŚWIATOWY JAZDY POWOLNEJ.

Automobi'tc'liuib de L ‘Ls!e de France zorganizował doroczną 
próbę najwolniejszej jazdy samochodowej, w  czasie której za­
wodnik Ulrich .rozwinął przeciętną* iszyblkość 366 m. i 96 cm. 
na god.ziinęl

Trasa wynosiła 670 m. Zwycięzca Ulrich przebył fen dy­
stans w .czasie 1 godz. 50 min. 23 sak., co odpowiada prze­
ciętnej 10 cm. na sekundę. W  pewnym momencie automobili- 
sta .jednalk potrafił tak obniżyć szybkość, że przebył 100 cm. 
w ciągu 32 sekund.

Redakcja pisma służy bezinteresownie Szan. 
Abonentom swoim chętnie wszelkiemi informacjami

ui sprawie Krajowych źródeł zakupu
Wszelkie życzenia w tym kierunku prosimy skiero­
wać do redakcji pisma.
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Przemyśl 
Rowerowy i Motocyklowy
ca ca ca Crgon Zniqxftu JMlecfhamUióm famodxielnycA na 9olsft« ZacAodniq C3 C3 C3

Rowerowy raj
L u b i pan jeźdz ić  na row erze?  —  Tak, i  owszem, 

odpow ie  p rze c ię tn y  obyw ate l, lecz ostatecznie nudz i 
m nie  sta łe  kręcenie się po asfa lc ie  p a ru  w yb ranych  
u liczek, gdzie ruch  sam ochodow y jest s łaby  i gdzie na 
luksus p raw dz iw ego  spokojnego jeżdżen ia  mogę sobie 
pozw olić .

G odz im y się na tę odpow iedź. R zeczyw iście, t r u ­
dno a la  longue ro b ić  jedne i  te same ósemki, k rążąc na 
setce m etrów . T a k i sp o rt może szybko dokuczyć, 
i  z tego pow odu w ie lu  ludz i, k tó ry m  czas n ie  pozw ala  
na d łuższe row erow e  w yc ieczk i za m iasto, używ a ro ­
w eru  ty lk o  w  celach czysto  p ra k tycznych .

M ożnaby jednak, i  to  s tosunkow o m a łym  kosztem, 
pow ażn ie  u rozm a ic ić  sp o rt row erow y. W y s ta rc z y  zbu­
dować choćby m a ły  p a rk  row erow y. Co to  takiego, 
p a rk  row e ro w y?  zapytacie. O tóż p a rk  ten, to  jest 
m iejsce, gdzie zn a jd u je  się k ilk a  g ła d k ich  drożen, parę  
,,w ira ż y “ , m a ła  odskocznia, „m o s t"  do rozbiegu, „d ja -  
belska ósem ka" i inne podobne urządzenia . W szystko  
to razem  nie jes t an i zb y t kosztowne, ani trud ne  do 
urządzenia , a naw et s ta rym  row erzys tom , n ie  m ów iąc

ju ż  o m łodem  poko len iu , może sp ra w ić  w ie le  p rz y ­
jem ności.

T a k i „p a rk "  b y ł w  m oim  mieście rodzinnem . Za 
parę groszy w stępu można b y ło  godzinam i k rą żyć  na 
ty m  torze, z la tu ją c  z „szybkośc ią  w ia tru "  z mostu 
i k o łu ją c  dz iko  na w irażach . C ała  m łodz ież w a r jo w a la  
w pros t i  każdą  w o lną  chw ilę  spędzała  w  tym  ra ju , 
a i ta tus iow ie  często, n ib y  ta k  d la  p róby, lu b il i  sobie 
machnąć parę  k ó ł i razem  z syn a lkam i p okrążyć  po 
„ch iń sk ich  górach".

Poniew aż urządzenie  takiego p a rku  nie jest spe­
c ja ln ie  kosztowne, można przypuszczać, że po paru  
la tach  ca ła  inw e s tyc ja  zosta łaby p o k ry ta  naw et b a r­
dzo n isk iem  wstępnem. T ak p rz y n a jm n ie j b y ło  
w  m oim  m ieście rodzinnem , gdzie „ p a rk "  daw a ł pewne 
dochody m ag is tra tow i, k tó ry  m óg ł d z ięk i tem u  rob ić  
różne dalsze inw e s tyc je  i  u lepszenia.

M oże w ięc da łoby  się i  u nas p a rk  ta k i zbudbwać, 
a napewno propaganda sp o rtu  row erow ego zyska na 
tern poważnie.

Dla konnych piękne aleje w parkach, a dla rowerzystów0 kocie łby
P rzeg ląda jąc  osta tn io  prasę, spostrzeg łem  k ilk a  

c iekaw ych  w iadom ości. M ia no w ic ie  z różnych  s tron  
P o lsk i donoszą o w ykańczan iu  parków , now ych  u lic , 
a le i itp ., p rzyczem  p ra w ie  w  ka żdym  kom unikac ie  
czyta  się: „M a g is tra t z a rzą d z ił też budowę spec ja lne j 
d ro g i do konne j jazdy, rozum ie jąc  znaczenie tego sz la ­
chetnego s p o rtu   itd . A le  o drogach d la  ro w e rz y ­
s tów  ani słowa.

T ak rzeczyw iście , sp o rt konny jest rzeczą nader 
p rzy jem ną , tak samo p rz y je m n ie  jest oglądać p iękne 
sta re  obrazk i, p rzedstaw ia jące  zgrabne la d y  i d o s to j­
nych  lo rd ó w  na konnych  prom enadach po H yde  P arku , 
jeszcze może p rz y je m n ie j jest posiadać w łasnego 
w ierzchow ca czyste j k rw i, po tom ka jakiegoś znako ­
m itego su łta risk iego  ogiera, lecz....

T u  w łaśn ie  m usim y na nieszczęście dodać m ałe 
„ le c z  , k tó re  zepsu je  nam  ca ły  p ię kn y  obraz.

M in ę ły  przecież czasy h ra b ió w  M on te  C hristo, 
k ie d y  do dobrego tonu  na leża ło  posiadanie  p rz y n a j­
m nie j jednego w ierzchow ca i k ie d y  lu d z i stać b y ło  na 
ten luksus.

D ziś zam iast czw oronożnych rasow ych  arabów  
i a n g likó w  pędzą po u licach  „ra so w e " F o rd y , a sz la ­
che tny  ko nn y  sp o rt up raw ia  się na m o tocyk lach  lub.... 
w  b ra ku  tycb  bsta tn ich, na row erach.

Pocóż w ięc luksus w yrzucan ia  p ien iędzy  na d rog i 
do konne j jazdy, k iedy  row er, ten rzeczyw iśc ie  d z i­
s ie jszy  koń i to koń  biednego cz łow ieka , m usi skakać 
jęcząc po g rubych  „ko c ich  łb a ch " lichych  b ru ków ?

C zy m y m am y zby t w ie le  p ien iędzy, że tak, na 
w sze lk i w ypadek, b u d u je m y  sobie p rz y  okaz ji, aby nie 
zapomnieć, d rog i d la  konnych?  Chyba nie. Pusto 
jakoś  i u o byw a te li i w  kasach różn ych  m ag is tra tów ,

a p rz y  dobrych  s ta ran iach  u rzędów  poda tkow ych  i ła ­
skaw ej pom ocy k ry z y s u  będzie jeszcze puśc ie j. Jakoś 
w ięc tak ie  budow anie  na „w s z e lk i w yp a d e k " w ydać 
się może w ięce j n iż  n iepo trzebnym  pom ysłem .

R zeczyw iście, kom u i poco potrzebne są te d rog i 
do konnej jazd y?  Czy d la  tych  trzech  i p ó ł pań, k tó ­
ry m  się uda je  raz do roku , dz ięk i znajom ościom  „ k a ­
w a le ry js k im  , zrob ić  jeden ko nn y  spacerek?

Światowej marki motocykle 
ansielfkie: Raleigh i „Calthorpe
SZCZYT 

ekonomji 
techniki 
wytrzymałości 

i bezkonkurencyj­
nie niskich cen l

Wszelkie modele dostarcza 
na dogodnych warunkach 
spłaty, wyłączne zastępstwo 
na woj. Poznańskie i Poznań

F-a 8738

URSUS”
DomTechniczno-Handlowy 
Poznań, G. Wilda 30.

fenu loco 9oxnaA
MJ. 30.250 ccm. turyst. 2.045
MO. 30.300 „ „ 2.200
MA. 30.500 „ „ 2.861
MT. 30.350 sport. 2.750 
MH. 30.500 „ „ 3.036
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L ep ie j w ięc by łoby , gdyby zam iast tego ro d za ju  
pom ys łów  p rzypom n iano  sobie o row erzys tach  i w resz­
cie zbudowano grubo m nie jszym  kosztem  parę dróg 
d la  n ich. M oże zm n ie jszy ła by  się w tedy  ilość n ie ­
szczęśliw ych w ypa dkó w  i może m nie j row erzys tów  
uc ieka łoby  na bok i chodników , copraw da ku  z m a rt­
w ien iu  p o lic ji,  k tó ra  nie m ia łab y  o k a z ji do nak ładan ia  
z tego pow odu k a r na n ies fo rnych  ko la rzy .

Tak, dobra rzecz ta tra d y c ja , lecz trzeba być n ie ­
co w ięce j rea lnym . W  dz is ie jszych  czasach można so­
bie pam iętać o s ław ie  naszych huzarów , można też za­
chw ycać się pan iam i i panam i w  ra j trokach  na p ię k ­
nych  prom enadach, lecz nie w olno  baw ić się w  n iepo ­
trzebne w ydaw an ie  p ien iędzy  na rzeczy n iep rak tyczne  
i n ieużyteczne, k ie d y  ma się w ie le  innych  palących  
potrzeb. ( k - i . )

ZE SPORTU ROWEROWEGO - |
S Z A M O T A  P O B IŁ  R E K O R D  P O L S K I.

iW (Warszawie odbyły się międzynarodowe zawody ko la r­
skie z udziałem m istrzów  czterech państw: Beąuifranda (Fran­
cja), Cofcensa (Anglia), van Massenhove (Belgi.ia) i Szamoty 
(Rolska).

W  biegu 200 im. najlepsze czasy (uzyskali: Cozens i Szamo­
ta ipo 12,2 s. Szamota czasem tym ustanowił now y rekord pol- 
islki, lepszy o 0,2 sek. od czasu Łazarskiego. 3) Beaufrand — 
12,4 sek., 4) van Masisenhove — 12,6 sek., 5) Kondzia — 12,8 
selk., 6) Pusz — 13 selk.

W  spotkaniach tró jkow ych Beaufrand zw ycięży! Puszą, 
Łuczyńskiego i Cozensa (dwukrotnie), a Conzems — Łuczyń­
skiego i Puisza. W  drugiej grupie Szamota wygra! z van Mas- 
senhoven, Iko  i Kendzią.

W  meczach dwójkowych m iędzy najlepszymi zawodnikami

każdej grupy, w finale o pierwsze miejsce Beaufrand zwyciężył 
o pót dług. Szamotę (czas 12,2 se.k,). Trzecie miejsce zdobył 
Cozens, b ijąc van Massenhove (czas 13,6 sek.), piąte — Pusz 
zwyciężając Keindzię (13,2 s.).

Ze sportu moiocyhiouieoo
0  wielką nagrodę austriacką. —  Trudny wyczyn Riittchena.

Na uwagę zasługuje wyczyn niemieckiego motocyklisty 
Riittchena w czasie zawodów motocyklowych o wielką na­
grodę austriacką. Zawody te odbywają się na trójkącie szo­
sowym w okolicy Wiednia. Cała trasa m ierzy okrągło 16
1 pól, kilometra. Trzeba jeździć na niej przez sześć godzin, 
a feto w  ciągu tych- sześciu godzin przejedizie największą ilość 
kilom etrów , ten zdobywa wielką nagrodę austriacką. — Trasa 
jest stosunkowo dobra, gdyż szosy w tein miejscu są zawsze 
w należytym stanie utrzym ywane przez austriackie władze 
drogowe, a ponadto przed zawodami staramiiem austriackiego 
klubu automobilowego dodatkowo jeszcze doprowadzone do 
porządku.

Tegoroczną nagrodę zdobył niemiec Riittchen na moto­
cyklu niemieckim marki NSU. W  czasie przepisanych sześciu 
godzin Riittchen przebył ogółem 607 kilom etrów, mając w cza­
sie jazdy dwie zmiany kó ł i k ilka  innych drobnych napra- 
iwak, co zajęło mu łącznie około pół godziny czasu. Prze­
ciętnie zatem Ruttchem jechał przez tych sześć godzin z szyb­
kością 101 kilom etrów  i 150 metrów na godzinę. Ody się 
zważy, że 'była to jazda na motocyklu i bądź co bądź na 
szosie, obfitującej w liczne zakręty, wzniesienia i spadki, a nie 
na betonowym torze, i że trwała nieprzerwanie sześć godzin, 
wyczyn Rutltchena przedstawi się nam we właściwem świetle. 
Ale także we właściwem świetle przedstawi się nam dosko­
nałość techniczna współczesnego motocyklu, ’k tó ry  pozwala 
na taką jazdę. („Prawda")

P?ERITflS”maszyny do szycia
Od 75 lat słynne w ca­
łym świecie i uznane za 

pierwszorzędne.

Generalny zastępca na Wschodnie 
Europe:

Bernhard Davidson
GDAŃSK- Reitbahn Nr. 19 20
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ELEKTRO-  
I RADIOTECHNIKA

ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJĄ LEONA KO ZŁOW SKIEGO.

O uprzemysłowienie Polski
Dekoracja dyr. Louparfa orderem Polonia Restituta

Od dłuższego czasu firm a  P h ilip s  p racu je  us iln ie  
nad rozbudow ą u nas w  Polsce p rzem ys łu  rad jow ego  
i e lektrotechnicznego. Począwszy przed k i lk u  la ty  od 
im p o rtu  swych w yro bó w  z H o la n d ji, firm a  ta, rów no ­
leg le  ze w zrostem  pojem ności naszego ry n k u  w e­
wnętrznego, p rzys tępow a ła  do ko le jnego  u ruchom ian ia  
w Polsce różnych  d z ia łó w  p ro d u k c ji, w ieńcząc to 
dz ie ło  budow ą w ie lk ie j h u ty  szk ła , przeznaczonej do 
w yrobu  ga tunków  szk ie ł spec ja lnych , używ anych  
w e le k tro - i rad jo techn ice . Ta k ilk u m iljo n o w a  inw e ­
s ty c ja  unieza leżn ia  w reszcie ca ły  nasz p rzem ys ł e lek ­
tro -  i  rad joLechniczny od im p o rtu  szk ła  zagranicznego

za zasługi położone na polu uprzemysłowienia kraju.
i s tanow i w ie lk i k ro k  w dalszej rozbudow ie  rodzim ego 
p rzem ysłu .

W  uznaniu  w ie lk ich  zasług, po łożonych  w dz ie ­
dzin ie  uprzem ys łow ien ia  P o lsk i przez firm ę  P h ilips , 
a w  szczególności przez je j naczelnego d y re k to ra  han ­
dlowego p. Loupa rta , k tó ry  na jw ięce j p rz y c z y n ił się 
do b udow y w ie lk ie j h u ty , odznaczy ł go nasz rząd  
K rzyże m  O fice rsk im  o rd e ru  P o lon ia  R estitu ta . U ro ­
czysta  deko rac ja  o dby ła  się osta tn io  w  M in is te rs tw ie  
S praw  W o jskow ych , w obecności p rze ds ta w ic ie li rządu 
i p rzem ysłu .

(k - i. )

Linja kablowa Warszawa-Łódź już ukończona
W  osta tn ich  dniach ukończona zosta ła  budowa 

l in j i  kab low e j na odc inku  W arszaw a  —  Łódź, ro z ­
poczęta w  lip cu  1929 r . z in ic ja ty w y  M in is te rs tw a  
Poczt i T e leg ra fów . Jednocześnie ukończono w Łodz i 
budow ę spec ja lne j c e n tra li m iędzym iastow e j na 80 
przew odów , oraz rozszerzono o 12 s tanow isk cen tra lę  
m iędzym iastow ą p rzy  u l. Z ie lne j w  W arszaw ie.

O ddanie  do u ż y tk u  now ow ybudow ane j l in j i  nastą­
p i jeszcze w b ieżącym  miesiącu.

Zbudowana lin ja  kab low a, d ługości 136 km ., jest 
p ie rw szym  odc ink iem  te le fon iczne j l in j i  kab low e j 
W arszaw a  -—  Cieszyn, zapoczątkow ujące j w  Polsce 
budow ę te le fon iczne j sieci połączeń ka b low ych  i m a­
jące j na ce lu  połączenie s to lic y  z g łów nem i ośrodka­
m i p rzem ys łu  polskiego oraz z państw am i E u ro p y  
przez N iem cy (v ia  G liw ice ) i Czechosłowację. Dalsze 
prace nad l in ją  W arszaw a  —  C ieszyn są w pe łnym  
toku. _■ *

Doskonały, chociaż zapomniany typ odbiornika
Aperjodyczne wzmocnienie wysokiej częstotliwości. — Transformatory z żelazem.

Ż y jem y  obecnie pod znakiem  nowoczesnych lam p 
i dostosowanych do n ich u k ła dó w  ze s tró jone rn i obw o­
dam i w ysok ie j często tliw ości. Z tego też ,powodu co­
raz rzad z ie j b ud u je  się k lasyczne n e u tro d yn y  starego 
typu , a o rezonansów kach ze zw y k łe m i lam pam i już 
dawno zapom nie liśm y. N ie  można się tem u dziw ić, 
gdyż nowoczesne lam py  da ją  rzeczyw iśc ie  lepsze re ­
z u lta ty  i p rz y  m nie jsze j ilo śc i s topn i w zm ocnienia za­
pew n ia ją  g łośn ie jszy  i se le k tyw n ie jszy  odb io r. N ie 
na leży  jednak zapom inać o u k ładach  „k la syczn ych ", 
gdyż często i  one p o tra fią  dokazać swego.

W ła śn ie  „u ltra k la s y c z n e ", a w łaśc iw ie  naw et m o­
cno stare u k ła d y  p rz y p o m n ia ły  m i się z ra c ji pewnego 
eksperym entu , k tó ry  n iedaw no p rze rob iłem . M ia n o ­
w ic ie  jeden z m oich zna jom ych  z w ró c ił się do m nie 
z prośbą o podanie mu u k ła d u  odb io rn ika , k tó ry  m ó g ł­
b y  w yko rzys ta ć  choć częściowo akcesorja  jego s t r a j­
ku ją ce j „s u p e rk i" , a co na jw ażn ie jsze , p o z w o liłb y  na 
zużycie  je j lam p (b y ły  w  zapasie A  409, coś 6 czy 
7 sz tuk  oraz 2  lam py  g łośn ikow e). Za leża ło  p rzy tem  
na budow ie  apa ra tu  dz ia ła jącego  na antenie  ram ow e j, 
gdyż w  danych lo ka ln ych  w arunkach  trudno  b y ło  o za­
łożenie  a n - “ Ł- o tw a rte j.

Po pewnem  zastanow ien iu, pon iew aż zna jom y 
m ój m ia ł dość ju ż  „su p e re k ", a lam py  nowoczesne nie 
m og ły  być użyte, zdecydow ałem  się na za p ro je k to w a ­
nie o db io rn ika  z k i lk u  s topn iam i w zm ocnien ia  w yso­
k ie j często tliw ośc i na tran s fo rm a to rach  ape rjodycz- 
nych  z że laznem i rdzen iam i. Na pom ys ł ten nap row a-

TECHNOPOL iSi.
FABRYKA SZCZOTEK WĘGLOWYCH
Tarnowskie Góry, ul. GliwiGka 20. tel. 1014

^ — ^ 7 ^  Szczotki węglowe, węgiel grafitowy 
^  C_, Szczotki bronzowe, węgle stykowe. 

^  Ćwieki do elementów. Pręty-płyty
węglowe do spawania. Anody do 

szwajsowania elektrycznego.

Przy zamówieniu prosimy o na­
desłanie wzoru albo szkicu
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dziły mnie artykuły v. Ardenna oraz doświadczenia 
z Ifampami Loewego, które, dzięki właściwej konstruk­
cji, pozwalają na doskonałe wzmocnienie przy pomocy 
Dporów nawet częstotliwości rzędu 1 milj ona drgań na 
sekundę. Wychodziłem przy tern z następujących za­
łożeń: Przy użyciu dobrej anteny ramowej i przy 
dwóch obwodach Strojonych selektywność odbiornika 
musi być dostatecznie dobra, pod warunkiem, że s łu ­
chającemu zależy raczej na czystym i dobrym odbio­
rze, a nie na wyłapywaniu jakichś słabych i dalekich 
stacyjek nadgranicznych; poza tern wzmocnienie wy­
sokiej częstotliwości, przy odpowiedniej konstrukcji 
nawet bez obwodów strojonych, musi całkowicie wy­
starczyć. Rezultaty osiągnięte całkowicie potwierdziły 
moje rozumowania.

Konstrukcja aparatu była następująca: pierwsza 
lampa wzmacniała prądy, które dawała strojona kon­
densatorem antena ramowa; pomiędzy pierwszą a dru­
gą lampą znajdował się aperjodyczny transformator 
z żelaznym rdzeniem; takie same transformatory łą ­
czyły drugą i trzecią i wreszcie trzecią i czwartą lam­
pę; pomiędzy czwartą lampą wysokiej częstotliwości 
a andjonem znajdował się znów jeden obwód strojony 
(zwykły transformator wysokiej częstotliwości z kon­
densatorem jak przy neutrodynie); po andjonie szły 
wreszcie dwa stopnie małej częstotliwości.

Ponieważ zachodziła obawa, że przy tylu stop­
niach wysokiej częstotliwości odbiornik sprzęgnie „na 
amen", każdą lampę wraz z transformatorem umiesz­
czono w metalowej komorze, uziemniono wszystko, co 
się tylko uziemnić dało, przewody wolne osłonięto 
uziemnioną rurką, a dłuższe druty, celem usunięcia 
ewentualnych prądów pasożytniczych, gdzie tylko się 
dało, związano kondensatorami o dużej pojemności. 
Prócz tego, celem zmniejszenia szkodliwej pojemności 
lamp, zdjęto z nich stopki, a nawet osłonięto zewnętrz­
nie same gruszki uziemioną fol ja metalową.

Aperjodyczne transformatory wysokiej częstotli­
wości były wykonane następującym sposobem: fale

krótkie — na papierowych cylindrach uzwojenie^ jed­
nowarstwowe drutem nikielinowym .0,1 mm. Jeden cy­
linder był wsunięty w drugi tak, że między uzwojenia­
mi była ca. 1 mm. przerwa powietrzna. Wewnątrz cy­
lindrów znajdował się żelazny rdzeń, wykonany z pyłu 
żelaza, zmieszanego z parafiną. Pył żelaza otrzymano 
przez subtelne zmielenie proszku żelaza specjalnego 
gatunku (próbowałem użyć ferrum reductum, lecz 
z gorszym skutkiem). Praktyka wykazała, że na krót­
kich falach, mimo wszelka ostrożność, potrzeba jesz­
cze małej pomocniczej neutralizacji, która „uspaka­
jałaby" aparat. W tym celu użyto małego dodatko­
wego' uzwojenia, połączonego bezpośrednio z ,s ia tką  
lampy.

Transformatory na długie fale były wykonane po­
dobnie, zatsosowano tylko zamiast uzwojenia cylin­
drowego uzwojenie sekcjami obok siebie położonemi. 
Tak samo rdzenie nie wymagały już bardzo subtelne­
go specjalnego pyłu, a wystarczyło ferrum reductum.

Teraz muszę jeszcze podać wyniki. Otóż aparat 
ten, na antenie ramowej o średnicy 50 cm., odbiera 
regularnie na silny głośnik około 25 stacyj. Razem 
można otrzymać, jeżeli się doliczy stacje nieco słabiej 
słyszalne lub niepewne, które jednego dnia są, potem 
zanikają przeszło 45 stacyj.

O selektywności tego odbiornika świadczy fakt, 
że znajduje się on w odległości ca. 600 metrów od lo­
kalnej stacji nadawczej (Poznań), która nic nie prze­
szkadza i zanika na ca. 3 podziałkach kondensatorów 
(skala na 100 podziałek). Dobre wzmocnienie zaczyna 
się na 200 metrów i idzie potem równomiernie wgórę.

Rozumie się, że właściciel tego aparatu jest z nie­
go bardzo zadowolony, szczególnie po nieco kapryśnej 
„superce" z tuzinami harmonicznych.

Z powodu osiągnięcia tak dobrych rezultatów 
z transformatorami rdzeniowemi nawet przy lampach 
zwykłych, mam zamiar przy pierwszej okazji przero­
bić podobną próbę z 'lampami osłoniętemi.

L. Kozłowski.

Nowe lampy Telefunkena
Ukazały się w Poznaniu (prawdopodobnie i w ca­

łej Polsce) lampy Telefunkena nowego typu. Są to: 
Arcotron 201 o próżni doskonałej do wzmocnienia ma­
łej częstotliwości oraz Arcotron 301, lampa gazowa 
detektorowa. Obydwie lampy są dostosowane do bez­
pośredniego żarzenia prądem zmiennym (1 V. 0,25 A.). 
Lampy te różnią się tern, że nie posiadają siatki we­
wnętrznej, k tórą zastępuje zewnętrzna okładzina. 
Z tego powodu lampy te mają odmienny zupełnie

kształt (sztabkowy). Konstrukcja tych'lamp obliczona 
jest nie na jakieś nadzwyczajne wzmocnienie, gdyż 
pod tym względem ustępują one lampon zwykłym, 
lecz na możliwe uproszczenie układu odbiorczego ca­
łego aparatu. Lampy bez wewnętrznej siatki nie są 
nowością, gdyż typy takie zostały już opracowane 
przez Lee de Forest'a, Weagant a i Round‘a, praktycz­
ny jednak typ lampy takiej wypuścił po raz pierwszy 
Telefunken. (k-i).

Da  i mon

BATER3E • LATARKI ■ ŻA R Ó W K I
9255b
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Fabryka Motorów  
i Transmisji

T. WINDYGA
WARSZAWA

ul. Waliców nr. 16 Telefon 105-18
9188
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W DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH 1
Polski przemysł lokomobilowy na polskim rynku bije przemysł 

zagraniczny
Prowadzona już od kilku lat wśród naszego spo­

łeczeństwa akcja w  kierunku popierania przede- 
wiszystkiem produkcji krajowej, poza znaczeniem 
uświadamiającem, posiada jeszcze tę dobrą stronę, 
że jest ona impulsem dla rodzimego przemysłu, któ­
ry  obserwując coraz wyraźniejszy zwrot ogółu kon­
sumentów w Polsce ku nabywaniu wyrobów rodzi­
mych, stara się Obejmować coraz nowe gałęzie pro­
dukcji i podnosić poziom gatunkowy wytwarzanych 
przez siebie artykułów.

Poruszając moment współzależności popierania 
przez konsumentów polskiej produkcji z podnosze­
niem jej poziomu i jej rozwojem, chcemy mówić o b. 
jeszcze .młodym w Polsce przemyśle lokom ab il pa­
rowych.

Póki przemysł lokomobilowy w Polsce stawiał 
pierwsze kroki, półki pod względem doskonałości 
swej produkcji zbliżał się dopiero do zagranicznej, 
póty należało wstrzymywać się z akcją wywierania 
presji na społeczeństwo polskie i czynniki admini­
stracyjne, by zaopatrywać się wyłącznie w-7 lokomo- 
biłc krajowe.

Kiedy jednak produkcja lokomobil stanęła na 
wysokim poziomie skutecznie rywalizując tak co do 
jakości, jak i ceny z zagranicą, podjąć należało ak­
cję w kierunku ograniczenia zbędnego przywozu lo­
komobil. Podjęta została ta akcja w  chw ili, w  której 
polski przemysł lokomobilowy, utopiwszy w nowo­
czesne inwestycje poważne kapitały, wypuszczał ze 
swych zakładów maszyny o pierwszorzędnych wa­
lorach konstrukcyjnych i niezwykle praktycznych w 
życiu, a mimo to produkujący na zapas, w kraju bo­
wiem nabywano towar zagraniczny. Należało ude­
rzyć na alarm i wystąpić silnie przeciw wszystkim, 
którzy dawali pierwszeństwo lokomobili zagranicz­
nej.

Akcja ta spotkała się z madspodziewanem wprost 
poparciem tak wśród zainteresowanych kół społe­
czeństwa, jak i ze strony czynników komunalnych 
i rządowych. Dzięki okazanemu przez polskie czyn­
niki zrozumieniu dla krajowej produkcji lokomobil 
import tych maszyn za ostatnie ośm miesięcy spadł

prawie o 75%, wzmagając równocześnie rodzimą 
produkcję tych maszyn.

O stopniu odczucia sprawy przez społeczeństwo 
niech świadczą dwa przykłady z wielu, jakie poniżej 
przytaczamy. Jeden z obywateli ziemskich w  W iel- 
kopolsce, mając już zadatkowaną lokomobilę, prze­
czytawszy jeden z artyku łów  o polskiej produkcji 
lolkomobilowej, wdał się nad tą sprawą w dyskusję 
ze swym sąsiadem, u którego już przez dwa lata 
pracuje lok om obiła krajowej produkcji. W  wyniku 
zaniechał kupna maszyny niemieckiej,_ zdecydował 
się na stratę zadatku, a lokomobilę kupił w kraju.

Podobnych przykładów możuaby cytować wię­
cej. Budowę lokomobil w Polsce rozpoczęły przed 
kilku laty Zakłady H. Cegielski S. A. w Poznaniu, 
które idąc wciąż z postępem świata technicznego 
i systematycznie powiększając i ulepszając swe war­
sztaty w dziale swej produkcji zajmują w Polsce do­
minujące stanowisko. Dzięki niepospolitym zaletom 
oraz doskonałym wynikom eksploatacji lokomobil tej 
wytwórni, osiągnęły one na rynkach polskich wprost 
monopolowe stanowisko. Znaczna ilość wypuszcza­
nych lokomobil pracujących nadzwyczaj sprawnie, 
znalazłszy w kraju powszechne uznanie, wyrugowa­
ła bezapelacyjnie z rynku lokomobilę zagraniczne.

Na stuprocentowe poparcie polskiej produkcji 
lokomobil przez polski rynek, przemysł zagraniczny 
natychmiast zareagował wzmożoną propagandą 
i jeszcze intensywniejszym dumpingiem. Mimo to, 
lokomobilę zagraniczne poważnie straciły w Polsce 
na popularności. Straciły one dostęp na rynek pol­
ski z tego powodu, że po 1-sze: wysoka wartość 
konstrukcyjna polskich lokomobil znacznie przenosi 
zagraniczne i po 2-gie rozwój świadomości kół spo­
łeczeństwa polskiego, stanowiących o konsumcji 
omawianych tutaj maszyn — przyczyniły się do opo­
wiedzenia polskich odbiorców na korzyść polskich 
lokomobil.

Polski przemysł lokomobilowy zaledwie w kilka 
lat zdobywszy sobie polskie rynki, unieszkodliwia­
jąc konkurencję zagraniczną, jest już przygotowany 
całkowicie do rozpoczęcia ekspansji na rynki zagra­
niczne. *

O odpowiedni dobór ciąsówki
Nie ulega już dzisiaj kwestji, że uprawa roli 

wchodzi w nowy okres: w okres motoryzacji s ił po­
ciągowych. Benzynowe i ropne ciągówki przestają 
być jedynie eksperymentami, czyirionemi przez pio­
nierów postępu rolnego, ale zyskują sobie szersze 
prąwo obywatelstwa, trafiają już nawet do coraz 
mniejszych gospodarstw rolnych. ;W  miarę jednak 
ich rozpowszechniania — jak pisze w „Rolniku14 inż. 
W. Kisielnicki — staje rolnik przed coraz trudniejszą 
decyzją co do wyboru odpowiedniej dla niego cią­
gówki. Każda z fabryk zachwala na swój sposób 
własne wyroby, a ro ln ikow i brak rzeczywistych 
kryterjów7 dla ocenienia, która maszyna będzie dla 
niego właśnie tą najodpowiedniejszą. Chcąc mniej 
orjentująeym się w tych sprawach ułatw ić rozpa-

\

J E D Y N A  W P O L S C E

I Wytwórnia Maszyn i Naczyń Mleczarskich i ■ ,
Patronatu S p ó łtiz . Roln.

E w K r a k o w i e  (Dębniki), ulica Sandomierska L. 3. ■
I  Nagrodzona na P. W. K. w Poznaniu ZŁO TYM  MEDALEM f

d o s t a r c z a :  9268 i
i  Maślnice, wygniatacze, m tynki do twarogu, aparaty Gerbera, t 
•i kociołki do ogrzewania wody i mleka, skrzynie z przyborami f  
1 dla kontrolerów mleczności, przyrządy do oznaczania skali ? 
" zabarwienia masła, przyrządy do oznaczania kwasowości £ 
"  mleka i świetany, sita do w irówek, przybory serowarskie, 1 
3 jako to : ko tły  miedziane, harfy, ly ry , formy, pasteryzatory, f  
| kompletne aparaty do chłodzenia mleka i śmietany I t. p. jj
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trzonie się w rozmaitych zagadnieniach, nasuwają­
cych się przy wyborze ciągówki, rozw ażm y poniżej 
najważniejsze czynniki, mające swój dominujący 
wpływ.

1. Moc ciągówki. 2. Konstrukcja motoru, 3. Kon­
strukcja ciągówki, a więc gąsienicowa, czy kołowa. 
4. Rodzaj paliwa.

P rzy  rozważaniu kwestii mocy ciągówki, ważne 
jest ocenienie liczb podawanych przez fabryki, oraz 
zdanie sobie sp raw y  z celów i zadań, jakie czekają 
ciągówkę. Należy sobie zdać dokładnie sprawę, czy 
ona ma być  użyta do orki głębokiej, czy  płytkiej 
i dalej, do jakiej ewentualnie młóearni itd. Co do 
liczb, oznaczających siłę ciągówki, to możemy mieć 
pełne zaufanie do zapodań wyrobów amerykańskich, 
z uwagi na to, że jedynie te w y k a z u j ą  liczby kon tro ­
lowane oficjalnie. W  odniesieniu do liczb podaw a­
nych przez w yroby  europejskie, lepiej odnosić się z 
pew ną rezerwą, a jedynie doświadczenie może dać 
tu pewne wskazówki.

Rozważając kwestję pracy, do jakiej będzie uży ­
ta ciągówlka, trzeba mieć na oku te względy, że je­
żeli ożyjem y ciągówki słabszej, to nadaw ać  się ona 
będzie jedynie do podorywek, i do mniejszych garni­
turów młoearnianych, podczas gdy dla orki głębokiej 
wcale się nie przyda, ze względu na wielką inieeko- 
uomję ruchu. Nie będzie ona bowiem w możności 
uciągnąć pługa więcej, jak dwuskibowego,' do więk­
szych m łocarń zaś wogóle nie da się użyć.

P rz y  ciągówce silniejszej te ujemne strony 
znacznie maleją, gdyż do orki kilkuslkibowej głębo­
kiej nadaje się ona wyśmienicie, zaś i do podoryw ek  
daje siię dobrze w ykorzystać  przez założenie dwu 
k i 1 k u skibowych pługó w .

W  naszych więc warunkach uważać należy cią­
gówkę silniejszą około 30 KM. za najodpowied­
niejszą.

Przechodząc zkolei do drugiego punktu, a więc 
do konstrukcji motoru, uw ażam y m otory  4-rocylin- 
drowe, 4-taktowe, z m agnetem za bezwzględnie znacz­
nie wyżej stojące od m otorów  dwucylindrow., ewent. 
dwutaktow ych. Motory dwucylindrowe są z reguły 
za mało elastyczne ii nie nadają się do silniejszego 
przeciążania, skutkiem czego pokonywanie przez 
nie większych oporów w pracy — co się u nas zda­
rza stale  — napotyka na wielkie trudności i p ro w a ­
dzi nieraz do zupełnego zawodu. Silnik zaś dwutak- 
towy, pomimo sw a względna p rosto ta  mechaniczna, 
pracuje znacznie mniej ekonomicznie od czterotak- 
towego.

Ciągówka gąsienicowa, czy ko łow a?  Na to p y ­
tanie może odpowiedzieć jedynie praktyka. 1 tu zno­
wu p rak tyka  rozstrzygnęła na korzyść ciągówek k o ­
łowych. Am eryka jest tym krajem, k tó ry  posiada 
największe i najdawniejsze doświadczenie w  tej dzie­
dzinie i ona właśnie coraz bardziej faworyzuje c ią­
gówki kołowe na niekorzyść gąsienicowych. Błęd- 
netn zaś jest mniemanie, jakoby ciągówki kołowe za­
kopyw ały  się w  teren. P rzyczyna  zakopywania leży 
jedynie w  nieodpowiednim doborze ciągówki za lek­
kiej i za słabej. Koła takiej ciągówki nie p rzeds taw ia­
ją dostatecznego zahaczenia, skutkiem czego zamiast 
przeciągnąć pług przez k ry tyczne  miejsce — w razie 
nadmiernego oporu — wyślizgują się i stojąc na 
miejscu kołami ciągowemi rw ą  pod sobą dół. P rzy  
ciągówkach o odpowiedniej sile i odpowiedniej kon­
strukcji wypadek taki zdarzyć się nie może.

Przechodząc zkolei do ostatniego punktu na­
szych rozważań, oświadczyć się musimy stanowczo
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N a d z w y c z a jn a  o k a z j a
dla

młynarzy
U r z ą d z e n ie  m ły n a  n a  c a  1 3 0  c tr ., Walce młyńskie 
zagraniczne, podwójne i pojedyncze, P y t le  p ła s k ie  
(planzichtry), R e fo r m y  S e c k a  do gryzików, Ł u sz-  
c z a r k a  S e c k a , O s le w a c z e  centryfugalne i graniaste, 
F iltr y  ssące Secka, W e n ty la to r y , T r a n sm is je , 

E le w a to r y , T ry jery ,
3  L O  K O  M O B I L E

Ł an za  50 i 60 K. 1*1.
Maszyny są używane, lecz w dobrym stanie gotowe do użytku.

Motor na gaz ssany i ropę
D o s t a r c z a m y

w szelkie maszyny nowe dla młynów
jak : W a lc e ,  P y t l e  p ł a s k i s ,  r e f o r m y ,  ś ru to w n ik i ,  

c z y s z c z a r n i e ,  t r y j e r y ,  t u r b in y .
Przyjmujemy kompletne budowle młynów i śpichlerzy 
z maszynami zapędowemi, ja k : m o to r a m i, lo h o m o -  

b lla m i i  tu r b in a m i.
Dostarczamy wszelkie artykuły techniczne dla młynów jak 
g a z ą  je d w a b n ą , c z e r p a k i ,  śru b y , p a sy , g u r ly .

o sk a r d y , r y fin je m y  w a lc e . 8563

int. SOBAŃSKI i SZAFMRKIEWKZ
dawn. Oddział T e c h n i c z n y  Banku M łynarzy 
TELEFON Nr. 1 4 -4 2  P O Z N A Ń  UL. WENECJAłiSKA 6 
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•Maneże p a łąkow e, t a le rzo w e ,  Haakowskie , walce pier- = =  
ścien low e, g w iazd ko w e Cambridge, Cambridge-Croscill SE  
oraz gładkie, mlocarnie, s ieczkarn ie , wialnie i t . d . =  
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Przyczepili samochodowe, traktorowe. |  wozy mieszkalne, beczkowozy, i  
wozy robocze, bryczki |

9020 d o s t a r c z a  :

Si. Malinowski 1
Fabryka maszyn, w ozów  I odlewnia Żelaza

9247t Ś R E M  (Wielkopolska) 9187t 1
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Wyrabiamy masowo jako specjalność:

kopaczki „Gwiazda B“
do kopania Ciemniaków bezsprzecznie najpraktycz­
niejsze z wszelkich istniejących kopaczek

sieczkarnia b ę b n o w e
4 i 3 kosowe, w 7 rozm. wielkościach «°

• amłocarnie cepowe „Ideał
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zaiadać ofert

BRACIA MALAK
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Telegraf.: Bramafa ZNIN (Uflkp.) Telefon nr. 30.

Centrala Płngdw Parowym 1:1

PALENISKA
do lokomobil i lokomotyw p łu ż n y c h  
Ściany gardzielowe, ściany sitowe

■raz w szelk ie praca
kotlarskie

wykonuje
n

• 5

FABRYKA M ASZYN i KOTLARNIA 
P o z n a ń  g
św. Wawrzyńca 31 

Telef.: 6117, 6950 Adr. telegr.: Centropług

Młocarnie 
szerokomłotne «

Wialnie i
kombinowane [

Sieczkarnie 
bebnowe 

Maneże pałakowe {
oraz wszelkie g

narzędzia rolnicze £
B»MsM F »  liflasw!, SI. B rzeSM iaH  j

G o s t y ń  W lkp. T elefon  lOS. 9079 j
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za paliwem, naftowani, a to z tego względu, że jest 
to paliwo najbardziej u nas rozpowszechnione, które, 
obok niskiej ceny, wszędzie i zawsze dostać może­
my, a więc odpada niebezpieczeństwo wstrzymania 
robót z powodu wyczerpania się ropy, czy też ben­
zyny — lub też z powodu nienadejścia na czas za­
mówienia.

Jeślibyśmy zikolei chcieli, na podstawie powyż­

szych rozważań, dojść do konkretnych rezultatów 
i orzec, która ciągówka odpowiada wszystkim po­
wyższym warunkom, to mielibyśmy dotychczas za­
danie dość trudne, ydyż typy u nas do tej pory wpro­
wadzone prawie w zupełności nie odpowiadały w y ­
mogom. Ostatnio po jaw iły  się ma rynkach polskich 
ciągówki amerykańskie marki „Tw in  C ity", odpo­
wiadające w zupełności powyższym wymaganiom.

Wyzyskanie fabrycznego ciepłalw rolnictwie
Ciepło maszyn parowych wyzyskuje się w prze­

myśle jedynie w 20 lub 30%, a reszta ulatnia się bez­
użytecznie. Prof. Dr. Hoffmann twierdzi, że w jed­
nej tylko Saksonji ta strata ciepła produkowanego 
w tamtejszych przedsiębiorstwach przemysłowych 
przedstawia olbrzymią wartość ponad 17 m iljoiiów 
marek, a dwie trzecie tego straconego ciepła można- 
by zużyć korzystnie również w ogrodnictwie i w ro l­
nictwie.

W  Saksonji też przeprowadzono badania w tym 
kierunku i stworzono sposób chwytania tego ucieka­
jącego ciepła. Firma saska Ryszard Do orf cl w  Dre­
źnie wydzierżawiła od saskiego rządu ciepło, ulat­
niające się z tamtejszej elektrowni, na lat 15, by 
ogrzewać niem większe budynki publiczne i pryw at­
ne w czasie chłodnych miesięcy, pobierając opłatę 
od jednostki ogrzewanej przestrzeni wyrażonej w 
metrach kuibicznych.

Ciepło gromadzono i konserwowano w wieży 
zbudowanej blisko domu operowego w  Dreźnie, 
zdał oka widocznej. Zaraz pierwszego roku rząd saski 
pobrał z tego źródła 160.000 Mk., podczas gdy elek­
trownia w Dreźnie za dostarczoną elektryczność po­
brała 155.000 Mk.

Ciepła tego używa się również w różnych su­
szarniach produktów rolnych, a prócz tego do ogrze­
wania ziemi w cieplarniach, rozsaduikaeh, w ogro­
dach i na ro li zapottlocą Sieci rur podziemnych.

Prof. Thubler przeprowadził w  tym względzie 
doświadczenie w ogrodzie akademji rolniczej w Sak­
sonji z bardzo korzystnym wynikiem. Wszystkie 
płody, z wyjątkiem zbóż, których wzrostu nie bada­
no na ogrzewanych polach, dawały bardzo dobre 
zbiory. Młode ziemniaki zbierano już przed Zielo­
nemu Świętami, tak, że pole można było drugi raz 
obsadzić lub obsiać.

Rury, prowadzące ciepło o średnicy 5 cm. umie­
szczano w ziemii w głębokości 75 cm. Róla ogrzana 
wykazywała o 8" do 10° C. wyższą temperaturę, ani­
żeli mieogrzama.

Koszta instalacji opłaca wysoka cena wczesnych 
produktów i w ielki ich zbyt.

Ciepło w  ten sposób uzyskane w przemyśle, 
prowadzić można kilometrami daleko w  pole i w y ­
zyskać w rolnictwie z wielką korzyścią.

Prof. Thubler twierdzi, że ciepło to wprowadza 
do gleby tlen i kwas węglowy, przyśpiesza korzyst­
ne procesy chemiczne i uprzystępnia pokarmy za­
warte w globie.

Ciepło to ułatwia również w  czasie posuchy 
podsiąkauie wody, z którą wracają na powierzchnię 
ziemi wyługowane pokarmy i to w  stanie przyswa­
jalnym. W czasie zaś nadmiernych opadów atmo­
sferycznych zbytnia woda szybciej paruje i u trzy­
muje się nad powierzchnią ziemi warstwa pary wo­
dnej i kwasu węglowego, Która w czasie przymroz­

ków chroni rośliny przed szkodlliwem działaniem 
mrozu i przyspiesza wzrost roślin w czasie okresu 
wegetacyjnego, krótszego, jak w normalnych wa­
runkach.

Prócz tego ciepło to prowadzi z sobą rurami 
różne gazy ,które przeobrażają się po drodze w gle­
bie ,a działać mają korzystnie.

Powyższe doświadczenia nie mówią jednak, jak 
to ciepło działa na fizykalne własności i strukturę 
gleby, i jak wpływa na jakość płodów rolnych.

W  wynikach tych prac znajdujemy jednak 
oświadczenie, że ciepło działa w  glebie o wiele ko­
rzystniej Jak elektryczność, a prócz tego instalacja 
cieplna jest o wiele tańsza, aniżeli elektryczna.

Przy końcu wspomnieć należy, że przyrost 
kwasu węglowego w atmosferze w ilości tylko 0,03% 
wpływa nadzwyczaj korzystnie na wzrost roślin, 
a zwłaszcza ma rozwój kw iatu i owocu, k tó ry  jest 
wówczas dorodniejszy i ilościowo większy.

Dr. Juljan Skulski.

Do wyrobu płyt łrołoarowychi

„R0TAD0R"
do wstrząsania i hydraulicznym wybijaczem.

Proszę zadać katalogu Nr 43 jak również 
druków tyczących pras dla jedno i kilko— 
barwnych ptyt cementowych i te ra zzo

DP GASPARY& CO, m a r k r a n s t a d t , m  lipska
Światowe) sławy specjalna labryka maszyn do rozdrabniania, budow­
nictwa, wyrobu sztucznego kamienia oraz dla przemysłu chemicznego.
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

Fabryki krajowe upraszamy, aby nam donosiły o w szystk ich  nowościach w zakresie ich produkcji. Chętnie staw iam y łamy nasze 
bezinteresow nie do usług przemysłu krajowego. Przy te] sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, i e  podczas gdy zagraniczne 
firmy bardzo skw apliw ie korzystają z reklamy w naszem piśmie i często  donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji m ateriałów bu­
dowlanych, to nasz przem ysł krajowy nie ma w tym w zględzie — zdaw ałoby się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że  i u nas 
ta gałąź przem ysłu stale się podnosi i w ypuszcza na rynek coraz now e w yroby lub też ulepsza dotychczasow e. W interesie rozwoju 
przem ysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o w szystkich sw oich now ościach nas w pierw szym  rzędzie informowały.

ADMINISTRACJA „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO'*

Ostateczny plan akcji kredytowo-budowlanej na r.bież.
W edług ostatecznie ustalonego planu akcji k re ­

dytowo-budowlanej, prowadzonej przez Bank G ospo­
darstw a Krajowego w roku  bieżącym, ogółem p rzezna­
czono na budownictwo mieszkaniowe sumę 138.780.000 
złotych.

W ykonanie p lanu  p rzedstaw ia  się następująco:
Pozostałość z kontyngentu  1929 r., nierozdzielona 

w roku ub. w kwocie 3.900.000 zł. Suma ta została 
rozdzielona w pierwszych miesiącach r. b.

Na wykończenie budowli rozpoczętych i poprzed­
nio już przez Bank G ospodarstw a Krajowego finanso­
wanych, przewidziana była początkowo kw ota w wy­
sokości 23.000.000 zł. Suma ta po uruchomieniu p re ­
miowej pożyczki budowlanej zosta ła  ostatecznie po ­
większona do wysokości 28.780.000 zł.

Ze sumy powyższej do dnia 1 września r. b. p rzy ­
znano pożyczek w wysokości 24.415.000 zł., co stanowi 
85 proc. kwoty preliminowanej. Pozostałość z tej s u ­
my zostanie rozdzielona w ciągu najbliższych tygodni.

Na nowe budowle ostatecznie przeznaczono 60 
miljonów złotych. Początkowo przeznaczona sum a na 
ten cel w wysokości n iespełna 13.000.000 zł. została 
podwyższona w kwietniu r. b. do 21.000.000 zł., a o s ta ­
tecznie do 60.000.000 zł.

Do dnia 1 września r. b, Bank G ospodarstw a K r a ­
jowego przyznał pożyczek na nowe budowle w w yso­
kości około 4.800.000 zł., t. j. w ciągu dwóch miesięcy 
został rozdzielony kontyngent kredytow y na nowe bu ­
dowle w 70 proc. W  drugiej połowie sierpnia r. b. 
o trzym ały komitety rozbudowy prek luzyjny  termin do 
dnia 5 września r. b. na  przedłożenie wniosków po­
życzkowych. N iewykorzystanemi do tego dnia k on­
tyngentami zadysponuje Ministerstwo Skarbu.

Kredyty w Banku Rolnym
Państw ow y Bank Rolny przystąpił obecnie do 

uruchomienia k redytów  dla rolników na m ate r ja ły  
ogniotrwałe do krycia dachów.

K redytów  tych udziela Państw owy Bank Rolny 
na terenie Małopolski za pośrednictw em  spółdzie l­
czych organizacyj rolniczo-handlowych, zrzeszonych 
w Syndykacie Rolniczym i Związku Ekonomicznym 
Spółdzielni Kółek Rolniczych w Krakowie, dostarcza-

Pożyczka budowlana na
Obligacje wypuszczonej w m. czerwcu b. r. 3-proc, 

Pożyczki Budowlanej zostaną wprowadzone do no to ­
wań oficjalnych na giełdzie warszawskiej w dniu 22-go 
września rb. Obecnie w obrotach p ryw atnych  kurs  tych

Z zakupu  papierów wartościowych, pochodzących 
z konwersji przez zak łady  ubezpieczeń społecznych 
i inne instytucje z przeznaczeniem dla indywidualnych 
budowli, ustalono sumę 24.000.000 zł. Z kwoty tej 
Bank Gospodarstw a K rajowego przyznał do dnia 1-go 
września r. b. k redytów  na sum ę 18.440.000 zł. P rz y ­
znanie pożyczek na  p e łn ą  sumę zależne jest od  doko­
nania zakupów  papierów  wartościowych, pochodzą­
cych z konwersji pożyczek budowlanych. Zakup ten 
przy finansowaniu większych objektów dokonywany 
jest w miarę postępu budowy.

Z funduszów własnych Bank Gospodarstw a K ra ­
jowego przeznaczył n a  akc ję kredytow o-budow laną 
ostatecznie sum ę 5.600.000 zł. Z sum y tej do. końca 
sierpnia roku bież. Bank przyznał pożyczek na kwotę
4.952.000 zł.

Z akcji zak ładów  ubezpieczeń społecznych, p ro ­
wadzonej pod egidą M inisterstwa P racy  i Opieki Spo­
łecznej, na zasadzie uchwały R ady  Ministrów p rze­
znaczono sum ę 16.500.000 zł. A kc ja  ta  została już 
w kilku miejscowościach rozpoczęta.

P lanem  tym nie są  objęte kwoty, pochodzące z po ­
życzek, przyznanych  w roku  ubiegłym, lecz n iezupe ł­
nie wyczerpanych. Kwoty z tego ty tu łu  wynosiły z po ­
czątkiem bieżącego roku 2.247.000 zł. i zostały p rze­
budow ane w ciągu pierwszego półrocza r. b.

Reasum ując  powyższe, s tw ierdzić należy, że do 
końca sierpnia r. b. Bank Gospodarstw a Krajowego 
przyznał pożyczek budow lanych n a  łączną sumę około
93.500.000 zł., t. j. p lan akcji kredytowo-budowlanej 
został wykonany w 76 proc., nie uwzględniając sam o­
dzielnej akcji z«kładów ubezpieczeń.

na materjały ogniotrwałe
jąc zainteresowanym  rolnikom blachy ocynkowanej 
w naturze.

Sp ła ta  k red y tu  następow ać będzie w czterech rów­
nych ratach, p ła tnych  co 6 miesięcy, obejm ujących na- 
leżytość za tow ar wraz z oprocentowaniem, tak, iż ca ł ­
kowite wyrównanie należytości nastąpi w dwóch l a ­
tach, licząc od daty  wysyłki tow aru  z fabryki.

giełdzie warszawskiej
obligacyj oscyluje koło kursu  nominalnego. Po w pro­
wadzeniu obligacyj na giełdę warszaw ską spodziew a­
na jest po pewnym czasie zw yżka kursu.
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ZAKŁADY CERAMICZNE
Sp. Akc.

Fabryka Wyrobów Szamotowych 
i O gn iotrw ałych

w Łazach (Star. Zawierciańskie) 
Zarzgd w Warszawie, ulica Towarowa 48

T e l e f o n y :  335-46 i 142-25

WSZELKIE WYROBY
SZAMOTOWE

[g] od 29-36 St. Seg. i zawartości do 44% A120 3

® r  i  -----------0  Cegła szamotowa normalna, płyty 
H piekarskie i zaprawy szam otowe
— stale na składzie

9197
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Ccgty Kanotoioa 
szamotowe  

dla Stalowni

N Ptythi n o r m al na
• p t y t y  p i e h a r i k  i«.  

I W y m i a r y : 1 u tu k l

300 X 150 X 60 tn, ID 4.3
800 X 150 X 40 0 8.7
300 X 400 X  50 m 1 2 .  -
800 X 400 X 40 » 1 0 . —
8 50 X 180 X 10 m 1 .0
750 X 170 X 40 m 2.4
800 X 800 X 50 • W.—
800 X 800 X 4 0 7.2
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Nowy sposób 
zakładania fundamentów pod drapacze chmur

W yspa M anhattan , na  której stoi część cen tra lna  
New Jorku, jest jak wiadomo, skalista, jednak w ierz­
chnia warstwa, ska ł  jest bardzo nierównomierna i z d a ­
rza się, że w budowlach naw et niedaleko od siebie p o ­
łożonych, m uszą być stosowane różne sposoby sz tucz­
nego fundamentowania, podczas gdy obok, z wiellkim 
trudem  może być w skale  przygotow ane miejsce na 
piwnice.

Ostatnio, jak donosi „Engineering News Record", 
zastosowano spec ja lny  system  fundamentów przy  bu ­
dowie wysokiego, bo 40-melrowego budynku.

B udynek posiada rzut sześciokąta o boku 52 m. 
i kosztuje  20 milj. dolarów.

Pod wierzchnią 3 m. w arstw ą ziemi na placu b u ­
dowy znajdow ała  się kurzaw ka z bieżącą wodą, k tó ra  
spowodowała, że uznano za niemożliwe dotrzeć fun­
dam entowaniem  do skały i zdecydowano się umieścić 
budowę na fundamencie o 9 m. poniżej powierzchni 
ulicy, przyczem  musiano go zagłębić na 4,5 m. w wodę 
gruntową.

F undam ent sk łada się zasadniczo z 4 pierścieni 
betonowych z tą sam ą średnicą, których średnica wew­
nętrzna wynosi 15, 27.5, 55 i 85 m.

Szerokość kręgów wynosi od 3 do 6 m., w yso­
kość od 5,5 do 6 m.

Tylko wewnętrzne 2 pierścienie m ają  ksz ta ł t  p e ł­
nego koła. Zewnętrzne natom iast m ają  kszta łt  sześcio­

kąta  ze ściętemi kątami.
Pierścień ostatni, zewnętrzny, jest przecięty  dla 

umieszczenia wejścia.
Na tych pierścieniach spoczywa 60 cm. warstwa 

betonu, tworząca podłogę piwnicy. J e s t  ona mocno 
związana z pierścieniami, aby przeciwstawić się n a ­
porowi wody.

Do wykonania fundam entu  tego zużyto 15 000 m.3 
betonu 1:2:4 i 1200 t. żelaza do żelbetu. Koszt robót 
wyniósł 2 milj. dolarów.

W ykopy ziemne wyniosły około 75 000 m . \  które 
zostały  wywiezione p rzy  pomocy 45— 5-ciotonowych 
samochodów i wyładow ane w odległości 2,5 km. od 
miejsca budowy na barki, które zaw artość sw ą w ysy­
pywały  do morza w odległości 50 km. od lądu.

J e s t  to norm alny sposób wywożenia wykopów w 
Nowym Jorku.

P rz y  wykonywaniu ostatniej, trzeciej części w y­
kopu, pokazała  się w niezwykłej ilości woda, k tó rą  usu­
wano przy pomocy 7 pomp (5 elektrycznych i dwu 
parow ych).

Dzienna w ydajność pomp wynosiła 11 350 m. 
Ogółem obliczają ilość wypompowanej wody na 37 
milj. m.3.

P rzy  tym sposobie p row adzen ia  robót udało się 
tak sucho utrzym ywać teren wykopu, że kopaczki łyż­
kowe mogły się swobodnie poruszać.
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WIADOMOŚCI DROBNE
CZY KRAJOW A PRODUKCJA CEGŁY JEST DOSTA­

TECZNA?
Je ś li uwzględnim y, że .d la racjonalnej w alki z głodem 

mieszkaniowym  trzeba rokrocznie budować za 650 milj. 
zł budynków  m ieszkalnych, że na najbliższy szereg lati 
budżet inwestycyjno - budowlany państw a nie będzie mógł 
przekroczyć 500 milj. zł, że tak ież budżety sam orządowe 
w najlepszym  razie dosięgną tejże sumy, że przemysłowe 
budownictwo się, podwoi, a zatem  będzie się w yrażało 
w cyfrze 150 m ilj. zł, że rozw inie się ogniotrw ałe budownic­
two podm iejskie i  w iejskie, osiągając chociażby cyfrę bu ­
dow nictwa m iejskiego, musimy dojść do przekonania, że 
przy m aksym alnym  (zresztą w najbliższych la tach nie­
m ożliw ym  do osiągnięcia) rozw oju budownictwa, ogólna 
sum a jaką pochłonie budownictwo w wyżej określonych 
rozm iarach, w yrazi się cyfrę 2.500—2750 milj. zł. Ponie­
waż cegła stanow i w kosztach budowy około 12 proc., 
z sum y powyższej budujący mogliby zakupić cegły za 
300— 330 m ilj. zł, 3—3,3 m iljarda sz tuk , a więc mniej, 
niż obecna zdolność w ytw órcza cegielń, wynosząca do 3,5 
m iljarda' sz tuk .

1Z rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

MATER.IALY BUDOW LANE.
Poznań, 26. 9. F ab ry k a  W yrobów  C eram icznych  K ro toszyn  — 

P rzy siek u  Sp. Akc. no tow ała  w dniu 19 tom. za 1000 szt. loco w agon 
cegielnia z opakow ani cm : C egtę 05—85 zł., tonów kę ii kil. 70—85. 
liców kę 90— 110, —■ dachów kę 124— 1,50, k link iery  czarne 350, —  bu­
dow lane 175. Sączki w edług usta lonych cen przez now outw orzony  
S ynd y k a t W ytw órców  D ren i D achów ek z siedzibą w W arszaw ie  są 
no tow ane, jak  n as tęp u je : \'A “ —  70; ,2“ — 95; 3“ —  175; 4“ —
280; 5“ —  500 ; 6“ — 680 ; 7“ —  1.000; 8“ — 1.500. Cena rozum ie 
się za 1000 sztuk loco w agon fabryka . T endencja  u trzym ana, mini­
m alny  popyt.

Poznań, 26. 9. Zw iązek P oznańsk ich  Cegielni Sp. z o. o. w  dniu 
19. bm. n o to w ał za 1000 sz tuk  loco ceg ieln ia: C egłę iłow ą 58—60. 
dziu raw kę 62, ..Kleina i F o e rs te ra “ lilć—il20, „W e s tła la “ l,2-,ka 240, 
„W estfa la "  15-stka 260, p ły ty  śc ienne 450. T endencja  u trzym ana.

Poznań. 26. 9. F irm a „M ateria ł iBuidowlany" <dnia 19. tom. no to­
w ała za 1O0O sztuk loco stac ja  'Poznań: C egła iłow a 55 zł., tonów ka 
i ceg ła  lekka 65, dachów ka karpiiówka 140, p ły ty  cegłow e 155, W est­
fala 12-ki 220, iW estfala 15-ki 250, pustaki F o e rs te ra  i K leina 85 zł. 
za 100 kg. w agonow o, cem ent 9.68, w apno 3.80. T endencja  słaba. 
C eny  bez zm iany.

Łódź, 26. 9. Cena cem entu w sp rzed aży  d e ta licznej gotów kow ej 
na łódzkim  rynku w ynosiła w edług notow ań z dnia 19. bm. zł. 22 za 
100 kg. p rzy  bardzo  słaibem zapo trzebow aniu , przedew szystik iem  
w zw iązku z m inim alnym  pop ro stu  ruchem  budow lanym . T o  sam o z ja­
w isko n o to w an o  na rynku w apna, k tó rego  cena obecna k sz ta łto w a ła  
się w gran icach  o d  zł. 5.40—6.00 w zależności od gatunku w apienni­
ków  oraz  od oddalenia w apienników  tych  od m iejsca zapo trzebow ania .

Cement portlandzki,
wszystkich marek, 9017
Cement nieprzemakalny „Siccofix“,
Cement szybko wiążący „Citadur**,
Cement ogniotrwały „Krater*®

Wapno, gips, trzcina sufitowa itd.
P łyty posadzkowe 1 ścienne,
W yroby szamotowe i kamionkowe,
Farby cementowe i dachówki szklane, 

oraz wszelkie inne m a t e r j a ł y  b u d o w l a n e  
ipoieca korzystnie  

G u s t a w  G l u e l z n e r  
Centrala Materiałów Budowlanych i Dachówek 

Fabryka Trzciny Sufitowe] 
P O Z N A Ń  3 ,  UL.  M I C K I E W I C Z A  3<S.
Telefon 658A i 6328.

z-4 &s telegr.:
Załóż. 1907 r. 

Daohglaetzner, Poznań.

Mim
do p ł y t
i p rod u k cji

wyrobów
cementowych Prasa hydrauliczna ;do  płyt.

M aszyna do dachów ek .
d o s t a r c z a

Prasy 
Ubijarnie 

Formifdorur
Urządzenia 

do wyrobów 
z piaskowca

89621

Maschinenfabrik 
Dr. Bernhardi Solin

Eilenburg 22 b. Leipzig
Z a ło ł .  1854

HAJ L E P/Z A  PAPA D A CH O W A
O ŁA  LEDNIK

If ARBO* 
LIHEUM

9124

Llnwi
LIBELTA 12

IT.D,

POZNAN
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W A P N O
b u d o w la n e m arm u r., ro ln e  m ie lo n e , h yd rau ­
lic zn e . P ły ty  p ie k a r s k ie , c e g ła  o g n io trw a ła , 
C em en t p o r łla n d sk l. I .e p n lk  „ D u r o .x y l“  
Izolac,* asfa ltow y do p o sa d zk i n a  z im n o . 
G ip s. M aty i trzc in a . P r o s z e k  o tw o c k i.  
P ły ty  „B erbeka** n a  ścian y  d z ia ło w e . P o sa d z ­
k i.  W sz e lk ie  m a ter ia ły  b u d o w la n e z fab ryk  

rep rezen to w a n y ch  p o l e c a :

Ini. Jan  Pędz ich ,
Warszawa, Zielna 30. Tel. 108-70.

K onto P. K. O. 60023. A dres te leg r.; M arpędzich, W arszawa.
9224 _
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Zaznaczyć nalleży, i,ż cena wapna -kształtuje się od Misko 25 groszy 
taniej na 100 kg., aniżeli dotychczas. Ceny gipsu w związku z m ini­
malnym zapotrzebowaniem klienteli, nie można było  na tutejszym 
rynku ustalić.

METALE I W YROBY M ETALO W E.
Warszawa, 22. 9. Dam Handllo-wy A. Ge-pner, Grzybo-wska 27 

w Warszawie, notuje -następujące ceny metali za 1 kg.: Cyna Banka 
w blokach zł. 7.4-0, oló-w hutniczy 1.15, cy-n-k 1.15, antymon 1.-80, alu­
minium hutn. 4.00, blacha mieid-ziana 4.00, Macha mosiężna 3.50—4.50, 
blacha cynkowa 1.25.

Katowice, 2-2. 9. Su,rowka -odlewnicza Nr. 1 „Huta P okó j" oraz 
Górnośląskich Zjednocz. Huit Królewskiej -i -Laury — reprezentacja: 
Towarzystwo dla Sprzedaży Surówikd Żelaznej, Sp. z o-gr. -o-dpow. 
w Warszawie, Al. Jerozolimskie 11; cena za tonę 220 zł. -loco stacja 
wysyłająca.

Katowice, 26. 9. Cena za 1 kg. loco odlewnia Katowice według 
notowań z 19. toin.: Miedź pręty izt. 2.90, tuleje i inne odlewy 3.00, 
mo-siadz ku jny pręty 3.-60, tuleje ii inne odlewy 3.90, toro-nz fosforowy 
pręty 3.20, tuleje i inne odlewy 3.70, broin-z fosforowy -D-ra Kinzela 
prę ty 4.20, -tuleje i inne oidl-ewy 4-30, bron,z specjalny -pręty 3.00, 
tuleje -i inne odlewy 3.1-0, toro-nz niklorfosforowy 5.10, toron-z 
tniangano-wy -kiuty 3.80, toro-nz manganowy -kujny wytrzy-m. 

50 kg. mm.2 4.60, bronz -stalowy 'kujny 5.7-0, bronz alu­
m iniowy A -wytrzym. 7-0 -kg. mm.2 -8.-80, bronz diamentowy 
wyt-rzym. 9 kg. mm.2 — 15. miedź elektrolityczna -kuta w sztabach 
grubości ponad 20 nnn. frs. -szwajc. 4.20, od 15— 19 mm. — 3.7-0, 
od 14 mm. — 4.60. W arma-turach oraz w odlewniach metalowych 
:i- żelazie konst-rukcyjnem -zaznaczyła się lekka -poprawa, w odlewach 
-żelaznych -położenie bez zmiany. ■ .

Londyn, 22. 9. (Urz.) No-to-w. me-tal-i -w zł. za tonę: Miedź Stan­
dard per kasa 4'50/ie—45r’/3, — na >3 -miesiące 45r*/s—45l l /ie, — Settl. 
45r,/s, E lektro ly t 49— 5-0, — Best selected 4 8%—49%, — Strong 
sheets 77. — Eleiktrowireba-rs 50, -Cyna Standard per -kasa 432— 132*/s, 
— na 3 miesiące 1335/s—,133%, — -Settl. 132, Banka (obr. nieo-f.) 136, 
-— S,traits (obr. n-ieolf.) 134, Ołów zagraniczny dostawa natychmiastowa 
1713/i6, — terminowa 175/s, — Set-t-l. 17%, Cynk zwy-kły dost, naty-chm. 
1515/ni, — termino-wa -157/s, Settl. -157/s. Obroty nieof.: Aluminium 
ik-raj. 95, — zagraniczne -100, Antymon Regulus 46—46%, — Regulus 
chiński 26— 26%, Rtęć 32%, -Platyna 6%, W olfram  1-8%, -Nikiel k ra ­
jo w y  -175, — zagrań. 175. Blacha -biała 18, Siarczan m-iedzj 22—22%, 
Żelazo surówka Cleveland Nr. 3 — -63%.

Nowy Jark. 26. 9. Noto-w. me-tali w c-ts. za lb. z ,2-0. tom.: Miedź 
lake loco 1-03/s, elektrolityczna lo-ćo 10%, — fas. -N. Jork 10%, — per 
30—90 dni 10%, -Casting Rafinery loco -fob. N. Jork 10%, cif -Hamburg 
10.80. Cyna: N. Jork, S tra its loco 29.65, na -wrzesień 29.70. O łów: 
N. Jork lc-co .515-0, East -St. -Lóuis, loco 5.3-5. Cynk: East St. Louis, 
loco 4.25, Srebro zagrań, w -ets. za uncję 36®/«, Platyna 30, Aluminium 
98-99 proc., loco 22"/a, Ni-kiel w sztabach, loco 35, Blacha biała foto. 
■Pittsburg 5.25.

Londyn, X .  9. Srebro- 17, Srebro na dostawę 17, Złoto 85.0% doi- 
za 1 uncję.

DRZEW O.
Łódź, 26. 9. Notowanie drzewa -z dnia 19. tom. w hurcie ^a metr 

sześcienny p rzy  dostawach wagonowych loco Łódź lu-b na przestrzeni 
oddalonej od Łodzi do 150 kim .: deski %^calówki od zł. 60—70, deski 
calówki o-d -68—.72, -desk-i “U —11% cala —  -85, deski -od 2—4  cali — 87, 
drzewo stolarskie 130 zł. Analogicznie do -inny-ch branż budo-wlanych, 
w łódzkim przemyśle drzewnym sytuacja -ogólna w ostatnich czasach 
-kształtowała się ogromnie niepomyślnie. Składy tutejsze są zawalone 
drzewem, ta-k, że dostawcy nie wiedzą po-prostu. co z zapasami temi 
-począć, tern -bardziej, iż przy tych nielicznych nawet transakcjach, 
jakie się zawiera, dostawcy domagają się pokrycia wyłącznie gotów­
kowego.

WEG1EL.
Newcastle, 25. 9. Notowan-o w, dniu 20. bm. węgiel za tonę foto. 

f i  sh. i pensach DCB ko tłow y 13.6, -drobny 10, -secun-da 9.6. Ty-ne prima 
ko tłow y 12.9, - -drobny 10.6, secun-da —, Hastins-Har-tley 12, drobny 
—, najlepszy Durham -kotłowy 15, drobny 11, gazowy Wear specj. 15.9, 
Hohnside -14.9, secun-da 12.6-4-3.3, węgiel -koksuj, przesiew. -  . n-ie- 
przesiewany 12.-6— 13, drobny 12.3— 12.6, bunkrowy najlepszy 13.9— 14. 
zw yk ły  12.6—42.9, koks gazowy 31.6. leoks w ielkopiecowy 16.-6— 17, 
-patent oven 18, na załadowanie , koks odlewn. specj. 22, beehive 
coke 24— 26. W za-ktadzie Cardiffsk-im foto. notowano za tonę w sh. 
i w  pensach najlepszy adm-ir., bez-dymny gruby 20. secunda -18.9^19.9. 
zw yk ły  19.3— 19.6. W oddziale -kontraktów pewne ożywienie. Koleje 
fińskie mają zamiar -zamów-ić 46.000 ton węgla kotłowego z -dostawą 
o-d -października do grudnia, le.cz zachodzi niepewność z powodu, silnej 
konkurencji -polskiego węgla. Szweckie -koleje zamó-wiły 6.-000 ton 
węgla bunkrowego i 5.000 ton najlepszego Durham.

ZLO TY POLSKI W  DNIU 24 WRZEŚNIA 1930 R.
Gdańsk prze-kaz na Warszawę 57.-60—57.74; Berlin przekaz na 

Warszawę 4-6.975— 17.175; -na P-8-znuti i Katowice 46.95- 47.15; Paryż 
285.50; Wiedeń 79.22; Zu-rych 57.75; -Londyn 43.36; Nowy Jork 11.21%.

OOGOOOOOOOGOOGOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOG0

PIECE stałe i przenośne oraz KUCHNIE
z KAFLI STALOWYCH
pokrytych majoliką znane na rynku pod nazwą 

„P A T E N T  SZRAJBER”
dla ogrzewania mieszkań,biur,szkól,koszar itp. odznaczają się:

1. moc-ną i -stałą ko-n-stru-kcją,
2. -niezmienną hermetycznością,
3. 50% oszczędnością opału -w porównaniu do wszyst­

kich innych pieców kafl-o-wych,
4. iz-będno-ścią corocznych re-montów,
5. estetyką i taniością.
Udzielamy nasze gwarancje za dobre i bezzarz-ułowe 

funkcjonowanie.
Nagrodzone -medalami złotemi i srebrnemi, wynalazek 

pots-kii, w yrób kra jow y — przeszło 10.000 sztuk w użyciu.
Polecane przez wszystkie Mims-ters-twa i Urzędy, 

sprzedaje i ustawia
Wyłączne Przedstawicielstwo na Ziemie Zachodnie

MATERIAŁ BUDOWLANY”
Centrala w Poznaniu, ul. Sew. Mielżyńskiego 23 

Telefon 29-76, 38-74, 59-76.
Oferty i porady bezpłatnie -na żądanie.

__________________ 9168
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ANagrodzony „ Z Ł O T Y M  M E D A L E M ” na W ystaw ie  
Budewlanoj VI Targów Wschodnich we Lwowie 1926 r.

HYDROFUGE CASTOR
llllllllllllll II INI Illllllllllllllllllllllllllllllllllllll « * « ■ ■ #  ■  W  ■  W
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ZABEZPIECZA OD

WILGOCI
prreciekania, wstrzymuje ciśnienie W ODY we wszyst­
kich przypadkach, jako to; izolacji rezerwoarów, murów, 
kanałów, basenów, tune li, tarasów , fasad, szczytów i fun­

damentów
Hydrofuge „CAST0R“ dodaje się do zaprawy cementowej

W LONDYNIE przy p la n  
P i c c a d i l l y  C I R C U S
naiwiąksza z istniejących KOLEI 
podziemna została u s z c z e ln io n a

CASTOREM
P o s i a d a  na s k ł a d z i e  :

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

MAURYCY KARSTENS
Sprzedaż: w W arszawie, ul. Koszykowa 7. Tel. 27 -95 .
W Krakowie: B iuro .C A S T O R ", ul. K leparz 5, Tel. 218 
W Katowicach: inż. K. W retow skI, Oen. Zajączka 19. Te l. 14-15.
W Poznaniu: Tow . Akc. .M a te r ja ł Budowlany" Seweryna M ielżyńskiego 23 

T el. 29-76 1 38-74.

W YS TA W IA M Y NA TARGACH WILEŃSKICH.



Nr. 39 RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. Str. 1589

Przetargi ♦ Submisje * Licytacje
PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY.

ogłasza Urząd Budowy Gmachów Państwowych w m. st. 
W arszawie na wykonanie instalacji elektrycznej w domu 
mieszkalnym Ministerstwa- Spraw Wewnętrznych przy ul. 
Ś-1o Krzyskiej Nr. 12 w Warszawie.

Ogólne w arunki wykonania powyższych robót, w a­
runki techniczne, w zór umowy, w arunk i przetargow e oraz 
przepisy o oddawaniu robo'h i  dostaw w zakresie działania 
M inisterstw a R obót Publicznych można przeglądać w b iu­
rze Urzędu Budowy Gmachów Państw owych w m. st. 
W arszawie przy ul. D ługiej N r. 50, 11-e piętro, pokój 
N r, 1, w godz. 9— .12.

Oferty zestawione na otrzym anych w biurze Urzędu, 
za op ła tą  10 złotych, egzem plarzach ślepego kosztu-' 
rysu,, z załączeniem podpisanych w arunków  p rze targo ­
wych i p ro jek t umowy, z dowodem złożenia w adjum  
w wysokości 5 proc. sum y ofertow ej, w zapieczętowanych 
kopertach z napisem : „do p rze targu  na instalację elek­
tryczną. w domu mieszkalnym  M inisterstw a Spraw  W ew ­
nętrznych przy ul. Ś-to K rzyskiej N r. 12 w W arszaw ie" 
należy sk ładać najpóźniej do godz. 12-tej w dniu 2 paź­
dziernika 1930 roku  w biurze U rzędu, bezpośrednio po- 
CjZem nastąp i otw arcie ofert.

D yrek to r: (—) T. Szanior.

PRZETARG.
Miejskie Z akłady  Zaopatrywania. W arszaw y ogłaszają 

p rze targ  ofertow y in plus na niżej wymienione wagi, 
a mianowicie:

1 w aga wagonowa nowa 3') ton fabr. „H ess" (syst. 
F airbanks) z pomostem żelaznym, kom pletna z częściami 
zapasowemi od sumy zt 8,500.

1 w aga samochodowa 14 ton ,,F a lco t“ w łasnej pro­
dukcji nowa z aparatem  drukującymi i pomostem dębowym 
od pumy zł 5,500.

1 w aga samochodowa 14 ton „F a lco t“ w łasnej p ro­
dukcji nowa z wagowskazem przesuwnikowyin bez apa­
ra tu  drukującego od sum y zl 5,200.

2 wagi przenośne 2 ton (setne) wykończone z wago- 
wskazem przesuwnikowyin od sumy zl 800 za sztukę.

I w aga przenośna l 1.V ton (setna) z wagowskazem 
przesuwnikowyin od sumy zl 700.

II w ag ściennych specjalnych do ważenia mięsa 300 
klg. od sumy zł 400 za sztukę. 1 '

W spomniane wagi oglądać można, w godzinach 10—14 
w Taborze Konnym M iejskich Zakładów  Zaopatryw ania 
W arszaw y, ul. Żelazna N r. 58a.

Ofertę, w zapieczętowanej lakiem kopercie z dołączonem, 
zaświadczeniem o w płaceniu w adjum  w sumie Zl. 1.000 
należy złożyć w Referacie. Gospodarczym M. Z. Z. W., 
ulica K redytow a 2. pokój N r. 37. do dnia 1-go paździer­
nika r. b., do godziny 12-ej w południe.

M iejskie Zakłady Zaopatryw ania W arszawy zastrze­
gają sobie praw o:

1) wyboru oferenta według swego uznania, niezależnie 
od ceny ofertowej;

2) unieważnienia przetargu.

PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY
ogłasza U rząd Budowy Gmachów Państw ow ych w m. st.

arszaw ie na. jvykonanie insta lacji centralnego ogrzew a­
nia, oraz wodociągów i kanalizacji w  gm achu U rzędu Cel­
nego przy ul. Inflanckiej w W arszawie.

Ogólne w arunki wykonania powyższych robót, w a­
runk i techniczne, wzór umowy, w aruńki przetargow e oraz 
przepisy oddaw aniu robót i dostaw w zakresie działania 
M inisterstw a R obót Publicznych można przeglądać w b iu­
rze U rzędu Budowy Gmachów Państw ow ych w m. st. 
W arszawie przy ul. D ługiej N r. 50, 11-e piętro, pokój 
N r 1, w godz. 9— 12.

O ferty zestawione na otrzym anych w biurze Urzędu, 
za opłatą po 10 zł, za każdy egzem plarz ślepego koszto­
rysu, z załączeniem podpisanych w arunków  p rze targo ­
wych i projektów  umów, z dowodem złożenia wadjum  
w wysokości 5 proc. sumy ofertow ej, w zapieczętowanych 
kopertach z napisem : „do p rze targu  na wykonanie in ­
sta lacji centralnego ogrzew ania" w zględnie „wodociągów 
i kanalizacji w gm achu U rzędu Celnego przy ul. In flanc­
kiej w W arszaw ie", należy sk ładać najpóźniej do godz. 
12-tej w dniu 2 października 1930 roku  w biurze U rzędu, 
bezpośrednio poczein nastąp i otw arcie o fert. Powierzenie 
robót może nastąpić oddzielnie dla każdej ich kategorji.

D yrek to r: (— ) T. Szanior.

®OOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOO0OQOOOOOOOOOOOOO

91 MisfUniversum
Uniwersalna pętlica do wieszania 
przedmiotów zwłaszcza narzędzi

(zobacz artykuł str. 1568)

A k

O
O

Wyrób i sprzedaż:

K. FABIS,  POZNAŃ
Piekary 12 9269
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D yrekcja Poczt i Telegrafów  w W arszawie ogłaaza
PRZETARG.

na budowę gm achu U rzędu pocztowego w K aliszu przy 
ul. W arszaw skiej za sumę ryczałtow ą.

O ferty z napisem, „Budowa gmachu urzędu poczto­
wego w K aliszu" w zalakowanych kopertach winny być 
złożone do dnia 7 października 1930 r. do godziny 12 
w skrzynce dla o fert, znajdującej się w Odddziale B udo­
wlanym Dyrekcji, pl. Napoleona N r. 10. Do oferty po­
winno być dołączone pokw itow anie ze złożenia wadjum  
w wysokości 5 proc. sumy oferowanej na konto czekowe 
D yrekcji w P. K. O. N r. 30034. Dyrektjja zastrzegaj 
sobie prawo w yboru ' dowolnego oferenta, jak również 
anulowanie całego przetargu . Plany, opis techniczny oraz 
wzory umów w ydaje i udziela wszelkich inform acyj od 
dnia 23 b. m. począwszy w godzinach od 9—12 w poi. 
O ddział Budow lany D yrekcji Poczt i  Telegrafów , pl. N a ­
poleona N r. 10 I-e piętro, pokój N r. 8.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Kom enda G arnizonu i P lacu tu. s t. W arszaw y ogłasza 

na dzień 2 października 1930 r. godz. 12-ta nieograniczony 
p rze targ  na sprzedaż gruzu  pofortecznego, znajdującego 
•się na forcie ,,W aw er".

Szczegółowe w arunk i p rze targu  są do przejrzenia w 
Komendzie G arnizonu i  P lacu (Garnizonowa A dm inistracja  
K oszar) w godzinach od 10-ej do 13-ej.

PRZETARG
na instalacje  cen tra lnego  ogrzew a n ia

D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu 
ogłasza w dniu fi października 1939 r. p rze targ  publiczny 
na instalację centralnego ogrzew ania, wodociągów i k an a­
lizacji w domu adm inistracyjnym  dla głównych W a rsz ta ­
tów  na s t. Poznań. Termin w ykonania robót (łącznie 
ze sporządzeniem  szczegółowego p ro jek tu  dziesięć tygodni.

O fertę należy w zapieczętowanej kopercie firm owej 
z napisem w skazującym  zaw artość włożyć do drugiej ko ­
perty  bez firm y i n ieprzejrzystej, zapieczętować i nadesłać 
do D yrekcji lub złożyć do skrzynki ofertow ej w, p rzed­
sionku gm achu D yrekcji najpóźniej do dnia 6-go paździer­
nika 1930 r. godz. 11, gdyż w  tym dniu o godz. 12 nastąp i 
otw arcie o fe rt w gm achu D yrekcji p o k ó j’407. Koperta; 
bez firm y w inna być zaopatrzona w napis: „Zgłoszenia;
na instalację centralnego ogrzew ania kanalizacji i w odocią­
gów w domu adm inistracyjnym  dla Głównych W a rsz ta ­
tów  na s t. m. Poznań. Oferty, wysyłać można pod w ska­
zanym adresem również pocztą.

O fertę musi otrzym ać w ładza rozpisująca p rze targ  
przed term inem  otw arcia oferty.

W  ta k i sam sposób składać należy zgłoszenia na 
zm ianę, uzupełnienie lub cofnięcie oferty.

Do oferty  należy dołączyć kw it k tórejko lw iek  K asy 
D yrekcyjnej lub Państw ow ej na złożenie w adjum  w w y­
sokości 2 proc. od oferowanej sumy.

W  razie niezłożenia w adjum  oferty  nie rozpatru je  się-
N a wypadek nieuw zględnienia o ferty  w adjum  zwraca 

się po ukończeniu rozpraw y ofertow ej.
N atom iast w adjum  przypada na rzecz S karbu  P aństw a 

i to niezależnie od praw a dochodzenia szkody — w razie 
cofnięcia o ferty  w czasie rozpraw y ofertow ej, jak  również 
w w ypadku odmowy w ykonania powierzonych prac wzgl. 
odmowy podpisania umowy, po przybiciu przez D yrekcję 
oferty . *

O ferty powinny obejm ow ać-całość przewidzianych do 
wykonania robót, ślepe kosztorysy należy w ypełniać cenami 
jiednostkowemi w  złotych obiegowych, cyfram i i słowam i, 
oraz wliczyć sum y końcowe.

W  pokoju N r. 47 w godzinach urzędowych przed te r ­
minem otw arcia ofert zainteresow ani mogą przeglądać 
wszelkie m aterja ły  dotyczące zamierzonej budowy, jak  rów ­
nież otrzym ywać za opłatę. 5 zł form ularze ślepych koszto­
rysów . O ferta obowiązuje oferenta w ciągu 4 tygodni, 
licząc od dnia o tw arcia ofert.

O ile o feren t tego te rm in u  nie mpże akceptować, to 
winien sam usta lić  term in ważności swej oferty . D yrekcja 
zastrzega sobie prawo zwiększenia lub zm niejszenia przew i­
dzianych do wykonania ilości robót, oddania robot częściowo 
k ilku  oferentom a także unieważnienia p rze targu  bez 
podania powodów, oraz prawo w yboru oferenta bez w zględu 
na cenę. .

P rzed podpisaniem umowy sk łada oferen t kaucję w 
wysokości 5 proc. od oferowanej sumy, na poczet kaucji 
może być zaliczone złożone do p rze targu  wadjum . Za 
przekroczenie term inu w ykonania robót pobierana będzie 
k a ra  konw encjonalna w wysokości 100 (sto) zl za każdy 
kalendarzow y dzień przekroczenia.

Oferty nieodpowiadające podanym w arunkom  nie będą 
rozpatryw ane a oferty  nieuwzględnkm e pozostaną bez od­
powiedzi.

PRZETARG
D yrekcja Okręgowa K olei Państw ow ych w Poznaniu 

zw raca uwagę na m ający się odbyć w dniu 10. 10. 1930 
r. p rze targ  publiczny na budowę domów m ieszkalnych 
z zabudowaniam i gospodarczcmi i ustępam i na stacjach: 
P anki, Jan inów , Pontnów  i C zastary, szczegóły p rze­
ta rg u  ogłoszone są w „M onitorze Polskim " N r. 214 z dn. 
lfi września 1930 r.

D yrektor Kolei Państwowych.

PRZETARGI OFERTOW E
na wykonanie prac: ciesielskich, dekarskich, blacharskich
i na dostaw ę m ateria łów  dekarskich do budowy kościoła1 

w M ątw ach n/N otecią.
Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „ 0 -  

fe r ta  n a  wykonanie praic, i t. d .“ należy złożyć do dnia 1 
października b. r. pod adresem : „K om itet Budowy K o­
ścioła w M ątw ach n /N otecią". Inform acyj udziela biuro 
architektoniczne K ierow nika Budowy P. Inżyniera A ndrze­
jewskiego w  Poznaniu, P lac W olności 11, (Radjo Poznań­
skie) I  ptir. w godzinach od 15—18-teej, gdzie również za 
o p ła tą  otrzym ać można form ularz ofertowy.

O ferty i podkładki można wnosić tylko na drukach' 
dostarczonych przez K ierow nika Budowy.

O tw arcie o fe rt nastąp i dnia 3 października b. r. o go­
dzinie 5,30 w szkole przy dworcu.

Z astrzega się wolny w ybór przedsiębiorcy. Decyzja 
podana będzie na piśmie.

M ątwy, dnia 20 w rześnia 1930 r.
K om itet Budowy Kościoła w M ątwach.

PRZETARG.
R ada P o rtu  og łasza niniejszem p rze targ  na budowę 

dwóch drew nianych pomostów ładunkow ych przed m aga­
zynami „V is tu la"  przy Beoschkischer W eg. W arunki p rze­
ta rg u  m o ż n a  przejrzeć W biurze technicznem R ady P o rtu1 
w G dańsku, N eugarten  28/29 w dni powszednie pomiędzy 
godz. 8—12, lub nabyć je w K asie G łów nej R ady P o rtu  
w G dańsku, N eugarten  28/29, za op ła tą  10,— guldenów 
plus koszty przesyłki pocztą. Term in p rze targu : 30:go
w rześnia 1930 r. godzina 10-ta.

■ G dańsk, dnia 16 w rześnia 1930 r.
R ada  P o rtu  i D róg  W odnych w G dańsku.
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Śląski Urząd W ojewódzki ogłasza
PRZETARG

na dostaw ę urządzeń sal gim nastycznych, pracowni fizy­
kalnych i przyrodniczych i td . dla państwowych gim nazjów  
w Lublińcu i Mikołowie.

Bliższe szczegóły w W ojewódzkiej Gazecie Urzędo­
wej N r. 31.

N aczelnik W ydziału (— ) T)r. Ręgorowicz.

Niniejszem  ogłaszamy

PRZETARG PUBLICZNY
na wykonanie robót surow ej budowy Domu Ludowego 
w K rólew skiej Hucie.

A arunki i podkładki przetargow e otrzym ać można 
w R atuszu  w K rólew skiej Hucie, pokój 21.

O ferty należy wnosić w term inie do dnia fi paździer­
nika 1930 r. godz. 11.

K ról. H u ta , dnia 17 w rześnia 1930 r.
Tow arzystw o Domu Ludowego '

(— ) Grześ. (— ) Niciewicz.

U rząd W ojew ódzki —- D yrekcja R obó t Publicznych, 
og łasza

PRZETARG
1) na rem ont instalacji e lek trycznej;
2) na rem ont instalacji w odociągow o-kanalizacyjnej;
3) na roboty  m alarskie

w gm achu Państw ow ej Szkoły W łókienniczej w Lodzi 
przy ul. Żeromskiego 115.

P rze ta rg i odbędą się:
a) na instalację elektryczną dnia 27 w rześnia 1930 r.
b) na instalację wodociągowo-kanalizacyjną dnia 29-go 

września 1939 r.
c) na roboty m alarskie dn. 39 w rześnia 1930 r.

o godz. 11-ej w Urzędzie W ojewódzkim  — D yrekcji R o ­
bó t Publicznych, przy ul. Ogrodowej N r. 15, róg  Zachod- 
nie.i w Lodzi (pokój N r. 31).

O ferty pisemne, zestawione na otrzym anych w  biurze 
U rzędu W ojewódzkiego egzem plarzach ślepego kosztorysu, 
z dołączeniem podpisanych w arunków  prze targu  i projektu: 
umowy, należy sk ładać lub  przesyłać pocztą do U rzędu 
W ojewódzkiego w Łodzi—D yrekcja R obót Publicznych w 
kopertach podwójnych, z k tórych  w ew nętrzna w inna być 
zalakow ana pieczęcią firm ow ą i zaopatrzona napisem : „O-
fe rts  do p rze targu  mającego się odbyć dnia................i t .  d .A

Oddzielnie należy przedłożyć:
1) k w it na w adjum  w wysokości 5 proc. sum y ofero­

wane,: w gotówce lub papierach procentowych mających 
w artość pupilarną, a ustalonych obwieszczeniem M inistra 
S karbu z dn. 2 kw ietn ia 1928 r. („M onitor P o lsk i'1 N r. 
8G, poz. 140 z r. 1928). Ja k o  w adjum  służyć mogą i inne 
zabezpieczenia, przewidziane okólnikiem  M inisterstw a Skar" 
bu z dn. 10 w rześnia 1927 r. N r. D. O. P . (5284) I II .

2) deklarację, iz w arunki ogólne budowy, zatw ierdzone 
przez M inistra R obót Publicznych dn. 24 kw ietnia 1928 r. 
L .: 1— 1067 i  dnia 28 maj,a 1929 r. L .: 1— 1576, o raz p rze­
pisy tymczasowe o robotach i dostaw ach państwowych, 
wydane przez M inisterstw o R obó t Publicznych dn. 31. 7. 
1926 r .  za N r. I I I .— 396/26 są oferentow i znane i zgadza! 
się, iżby o ferta  i  stosunki praw ne n ią  wywołane, były 
normowane stosownie do postanow ienia tych1 przepisów.

Term in sk ładan ia  o fe rt upływ a o godz. 11-ej w dniu 
p rze targ u  bezpośrednio przed rozpoczęciem odnośnej ro z ­
praw y ofertow ej przez Przewodniczącego Kom isji P rz e ­
targow ej. '

O ferty nieodpowiadające wymienionym powyżej w a­
runkom  i przepisom tymczasowym o oddaw aniu robót

i dostaw  państwowych, lub złożone po term inie nie bodą 
Irozpatrywane.

Ogólne w arunki wykonania robót powyższych oraz 
przepisy o oddaw aniu dbstaw  i robót w zakresie działania 
M. R . P. można przeglądać w U rzędzie W ojew ódzkim — 
D yrekcji R obót Publicznych (pokój N r. 28), gdzie rów nież 
otrzym ać można kosztorysy ślepe, w zór umowy i w arunki 
przetargow e.

Łódź, dnia 17 w rześnia 1939 r.

PRZETARG.
M agistrat nr. Lodzi ogłasza pisemny publiczny p rze­

ta rg  na wykonanie w stan ie surowym  budynku pralni 
dla kolon,ii m ieszkaniowej na Polesiu K unst ant ynowskiem 
w Lodzi o łącznej pojemności około 5.000 m tr. sześć.

O budowę ubiegać się mogą przedsiębiorstwa i firm v 
zarejestrow ane.

O ferty pisemne na oryginalnych ślepych kosztorysach, 
całkowicie wypełnionych, odpowiadające zatw ierdzonym  
„w arunkom  p rze targ u !1, — należy sk ładać w W ydziale B u­
downictwa M agistratu  m. Lodzi, P lac W olności nr. 14, 
pokój nr. 44, do dnia 39 w rześnia 1930 roku włącznie, 
do godziny 11.39, w  kopertach podwójnych zalakowanych 
pieczęcią firm ową, każda z napisem : „O ferta  do p rze­
ta rgu , mającego się odbyć w dniu 39 w rześnia 1930 roku 
na wykonanie w surowym stanie budynku praln i dla kolonji 
mieszkaniowej na Polesiu K onstantynow skiem " i  podaniem, 
nazwy oferującej firm y i adresu, z których wewnętrzna, 
będzie zaw ierała sam ą ofertę, zew nętrzna zaś — prócz 
wyżej wspomnianej koperty — powinna mieści" w sobie 
także dowód złożenia w adjum  do depozytu M agistratu  m. 
Łodzi w wysokości 5.000 zł, w gotówce lub innych w ar­
tościach, przewidzianych in stru k c ją  o sposobie oddaw ania 
i odbierania dostaw  i robót, wykonywanych dla M agi­
s tra tu  m. Lodzi, zatw ierdzoną uchw ałą M ag istra tu  nr. 
190, z dnia 27 lutego 1939 roku, z w yjątkiem  zapisów  h i­
potecznych, k tó re  przyjm owane nie będą.

Zwracając, specjalną uwagę na pp. Ł, 6 7 § 9 in stru k c ji, 
zaznacza się, że na w ypadek złożenia w adjum  w form ie ' 
listów  gw arancyjnych, papierów  pupilarnych f w eksli, w i ny 
one być zgłoszone o 3 dni wcześniej od term inu otwarcia, 
ofert, d la um ożliw ienia zbadania ich w artości.

O ferty będą o tw arte  w  tym  samym dniu, t. j. dnia 
w rześnia 193C roku o godz. 12 w  sa li posiedzeń M agi­
s tr a tu  przy P lacu  W olności 14, pokój 24.

O ferty nieodpowiadające w arunkom  prze targu  lub 
»złożone po term inie, nie będą rozpatryw ane.

W arunki p rze targu  i załączniki: ślepy kosztorys, wa-
(runki techniczne i p ro jek t umowy można otrzym ywać co­
dziennie od dnia 20 w rześnia 1939 roku w godzinach b iu ­
rowych w W ydziale Budownictwa M ag istra tu  m. Lodzi, 
P lac  W olności nr. 14, pokój nr. 41, za op ła tą  zl 10. 
Tamże do przejrzenia plany policyjno - budowlane kolonji.

M ag istra t m. Łodzi.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
K om itet Budowy L aborato rium  Maszynowego P olitech­

niki Lw owskiej, ogłasza, p rze targ  publiczny na, wykonanie 
1) K onstrukcji żelbetow ej dla ustaw ienia k o tła  dwnpło-

mienicówego Cornvala,
!2) O bm urowania tego ko tła .

Po form ularze ofertow e (oddzielnie dla obu robót) 
i wyjaśnienia, należy zgłaszać się do technicznego k ierow ­
nika budowy inż. N echava, ul. H erburtów  10.

O ferty  należy sk ładać na ręce podpisanego w La bora - 
to rjum  Maszynowem ul. U jejskiego najpóźniej do godz.
12 dnia 3-go października 1930, poczem nastąp i ich o tw arcie.

Lwów, dnia 18. w rześnia 1930 r.
Z a K om itet Budowy: Prof. inż. W itkiewicz.
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PRZETARG OFERTOWY
5 O kręgow e Szefostwo B ud ow n ic tw o  w  K ra k o w ie  o- 

g łasza n ieogran iczony p rze ta rg  o fe rto w y  na budowę I I .  
części s trze ln icy  szko lne j w  P aruszow cu ad R y b n ik .

W a d ju m  w yn os i 3 proc. o fe row ane j k w o ty . P od­
k ła d y  o fe rtow e  są do nabycia w  k a n c e la r ji 5 O kręg. Szef. 
B ud .

In fo rm a c y j udz ie la  re f. bud. 5 O k r. Szef. B ud . w  go ­
dzinach urzędowych.

5r. O k r. Szef. Bud . zastrzega sobie praw o dowolnego 
pow iększenia lu b  pom niejszenia rob ó t.

D r u k i o fe rto w e  w  2 egzem plarzach w  zam kn ię tych 
kopertach  opa trzonych  pieczęciam i la ko w e m i z napisem : 
„O fe r ta  na w ykonan ie  I I .  części s trze ln icy  szko lne j w  
Paruszow cu ad R y b n ik "  należy sk ładać w  5 O k r. Szef. 
B ud . do dn ia 6 pa źdz ie rn ika  1930 r., poczem o godz in ie  
l l - t e j  nas tąp i kom isy jne  o tw a rc ie  tychże.

Szefostwo B ud . zastrzega sobie dow o lny w y b ó r o fe­
ren ta , oraz praw o przeprow adzen ia dodatkow ego p rze ta rgu  
ustnego. t  Szef. B u d o w n ic tw a  O. K .  N r-

In ż . H a ckb e il, P p u łk o w n ik .

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
D y re k c ja  O kręgow a K o le i P aństw ow ych w  R adom iu  

ogłasza, p rze ta rg  n ieogran iczony na dostawę 25.000 sz tu k  
p o dk ładó w  no rm a lno to row ych  sosnowych i  102.000 sz tu k  
po dk ładó w  w ąsko to row ych  sosnowych z m a te r ia łó w  w y ­
robu  kra jow ego .

Dostawa ma być. zakończona do dn ia  .31 paźdz ie rn ika
1931 r.

O fe rty  na leży sk ładać w  D y re k c ji Radom , R ynek 
N r . 12 do godziny 12 dn ia  15 paźdz ie rn ika  1930 r. Oferta, 
obow iązu je  f irm y  w  c iągu 2-ch m iesięcy od dn ia o tw a rc ia  
o fe rt.

Szczegóły ogłoszone zos ta ły  w  „M o n ito rz e  P o lsk im  
N r. 21C z dn ia  18 w rześn ia  193(1 r.

OGŁOSZENIE.
D yre kc ja  O kręgow a Kolei P aństw ow ych  w W in ie  og ła­

sza nieogran iczony p rze ta rg  o fe rto w y  ina dostawę 785.000 
sztuk podkładów norm alno to row ych  sosnowych i 44.000 sztuk 
podkładów  w ą sko to ro w ych  sosnowych o długości 1.5 mtr. 
P odk łady  mogą b y ć  oferowane ty lk o  z m a te ria łu  i w yrobu  
kratowego.

O fe rty  w  zapieczętowanych i zalakowanych kopertach 
należy składać w P rezyd iu m  D y re k c ji O kręgow ej K. P. w  W il­
nie do godz. 12-eij dnia 15-go październ ika  1930 roku.

O fe rty  na podk łady  mormalnotoirowe powimne b y ć  złożone 
dla 2-ch w ypadków  procentowego stosunku ilości podkładów 
poszczególnych typów , a m ianow ic ie :

1. W ypadek 1-szy:
typu I  —  18%

„  I I  —  13%
„  I I I  -  13%

. „  IV  — 14%
V  —  40% '

2. W ypadek 2-gi:
typu I —  40%

II -  12%
„  I I I  —  19%
,, IV  —  6%

V  — 23%
O tw arc ie  ofert nastąpi dn ia 15-go październ ika 1930 roku 

o godz. 12-e] w  D y re k c ji O kręgow e j K. iP. w  W iln ie .
Szczegółowe p rzep isy co do okładania ofert, ja k  rów n ież  

w arunki, na k tó ry c h  ma być  zaw arta um owa i w a ru n k i tech­
niczne na dostawę po dk ładó w  są do prze jrzen ia  w  W ydz ia le  
Zasobów D y re k c ją  O kręgowej Kolei Państw ow ych. • w . W iln ie  
(ul. S łowackiego 2 I l i  p ię tro , pokó j N r. 38).

D y re k c ja  O kręgow a K o le i Państw ow ych w  K ra k o w ie  
zwraca uwagę, na rozp isany

PRZETARG PUBLICZNY
na doslawę w  ro k u  1931/32 390.000 sz tu k  podk ładów  
sosnowych, k tó ry  odbędzie się w  d n iu  15 paźdz ie rn ika .' 
1930 r. 1

T e rm in  sk ładan ia  o fe r t  do dn ia  15 paźdz ie rn ika  1930 
r. do godziny 1,2-tej w  po łudn ie .

Bliższo, szczegóły pbdane są, w  „M o n ito rz e  P o ls k im " 
z dn ia  18 w rześnia 1930 r. N r . 21G.

D y re k c ja  O kręgow a K o le i Państw ow ych we L w o w ie  
o g ło s iła  n ieogran iczony

PRZETARG
na dostawę 130.000 podk ładów  sosnowych z te rm inem  
w n ies ien ia  o fe r t  do dn ia  15-go paźdz ie rn ika  1930 do go ­
dz iny  12-te j. B liższe szczegóły p rze ta rgu  podane są w  
„M o n ito rz e  P o ls k im " N r .  216 z dn ia  18 w rześn ia  1930 r.

D y re k c ja  O kręgow a K o le i Państw ow ych w  S ta n is ła ­
w ow ie  rozp isu je  n ieogran iczony

PRZETARG
na dostawę 135.000 s z tu k  no rm a lno to row ych  podk ładów  
sosnowych, oraz 65.000 s z tu k  no rm a ln o to ro w ych  p o d k ła ­
dów dębowych. T e rm in  wnoszenia o fe r t  u p ły w a  dn ia 15 
paźdz ie rn ika  b. r .  o godzin ie  12 w  po łu d n ie . B liższych  
w y jaśn ień  zasięgnąć m ożna w  W yd z ia le  Zasobów  D y re k c ji1 
S tan is ła w ow sk ie j, gdzie  też o trzym ać można fo rm u la rze  
(ofertowe i  w a ru n k i dostaw y, a to bezpośrednio lu b  pocztą 
za nadesłaniem  na łeżytości na po rto .

AWIZO.
10 O kręgowe Szefostwo B ud ow n ic tw a  w  P rzem yślu , 

u l. M ick ie w icza  44, og łasza na dzień 2-go października, 
b r. godz. -lO .ta p rz e ta rg  pu b liczny  na sprzedaż lo k o m o b ili 
25 H P  zna jdu jące j sic w  24 p. a. p. Ja ros ław .

B liższych  in fo rm a cy j udz ie la  się w  godzinach u rzę­
dowych.

Szef. B ud o w n ic tw a  O. K . X . In ż . Schram m , m ajor.

i Prasy owocowe
i  9270 do użytku domowego ! 1
I  polecają W arsztaty I O dlew nia ie la la  •;
i  K. Pogonowski, Łopuszka Mała, p. Kańczuga, i:

Handbuch der Eisenhandler
N 1930  r

praktyczny fachowy informator podręczny dla przemysłowca, ■ 
kupca i pracownika zawód, metalowca w języku niemieckim K

Obszerny dział fachowy i informacyjny 
200 ilustracyj technicznych 
Cena 8.50 m. n. =  18.50 zł 
+  porto 1.50 -  20 zł franko
Do nabycia w administracji

„Rynku Metalowego I Maszynowego", Poznań, Wielka 10
za poprzednitm nadesłaniem gotówki 20 zł.
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Sprzedai - dzierżawy - personel - zastępstwa
HANDEL STAREGO ZELAZA
E. RZEPCZYŃSK1 lp:
Poznań, ul. Przemysłowa 22 —  Telefon 22-29

Polecamy:
Liny używane do okólników, zbiorniki 
8697 żelazne różnej wielkości. 8759t

,3 0 0 0 o o °OOOOOOOOOC)OCOOCXXXXX»CX)OOOCOOOOOOOO<»OOCXXX)CXXX)C)OCXXX)OOOCXX>OOOOOOCXXX)OOC30>

Fatiryha masontacti artuhułow żeiaznucn
z dobrze zaprowadzoną klientelą do sprzed ania  lub 
w ydzierżaw ienia. Ewentualnieprsyjmlewspólnlka
z kapitałem najmniej 20.000 zł. Oferty proszę składać pod 
nr. 9262 do admin. „Rynku Metalowego i Maszynowego”

2 ŁAMACZE KAMIENI
zagranicznej fabrykacji, przewoźne na podwoziach 
żelaz., o dużej wydajności, łącznie z motorem naf­
towym b. mało używane, okazyjnie do sprzedania.
Int. C, K ołod ziejsk i, W arszaw a, Barbary 6.

9253

©OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOO00  o
Do sprzedania:

1 Bateria akumulatorów f/pVfs i
9  fabrykat „Tudor", pojemność przy 1 /2 godz. wyładowaniu 9
Ó 185/221 amperogodzin, w naczyniach szklanych J. S. 14. q
O Prąd ładowania 90 amper. g

z prądu trójfazo- 0
wego na prąd stały, 9

jednotwornikowa w wykonaniu otwarłem,fabrykat Siemensa, 0
rok budowy 1927, wydajność 95 KW, napięcie 2X115 O
wolt prądu stałego, natężenie prądu 405 amper, okresów 9
na sekundę 50, waga 1450 kg., kompletnie z transforma- ó
torem 107 KVA 15000/163 wolt z rozdzielnicą marmurową O
1 wszelkiemi przyboiami potrzebnemi do rozruchu. 9

§  Oferty pod nr. 9267 do adm. „Rynku Metal, i Maszynowego" q
O 0
0OOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0

Jedna przetwornica

Okazyjnie sprzedam
1 nowy kocioł miedziany do mleka okrągły w drzewie 

cynowany zaw artości 1000 Itr.
1 nowy zbiornik do mleka stalowy czworokątny cyno­

w any ‘zaw artości 2000 Itr.
1 zbiornik nowy stalowy ido mleka czw orokątny cyno­

wany zaw artości 400 Itr.
1 chłodnik nowy do mleka 9236
48 arkuszy blachy stalowej 1 m/m i 1,5 m/m X  2500 

m/m X  1250 m/m. >

A. Ratajczak, Bydgoszcz, ul. Miedza 3

ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooco

I f  w l l f i u l i l r f n r  2 Poważną praktyką mcta- 
n V I I n U I V I l V l  lurgiczną zmieni posadę.

T. Leskier, fabryka Poręba p. Zawiercie.
9250
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9246S p r z e d a j e m y
Baferję akumulatorową
używaną, systemu „Tudor‘‘, składającą się z 64 ogniw, dla 
72 amp./godz. Oferty na kompletne kupno uprasza się do 
firmy T b . P o l la k  I S y n , S i a ł a ,  (M a ło p o ls k a ) .

Lokomobila przewoźna
rok budowy 1905, 7 atm., powierzchnia ogrzewalna 18,2m2, 
z nowem paleniskiem i nowemi rurami bardzo dobrze utrzy­
mana, k o r z y s tn ie  n a  sp r z e d a ż - Oferty do adm. 

„Rynku Metalowego i Maszynowego” pod nr. 9258.

Heblarka do dykl
500 mm. szeroka, motor elektryczny 50 PS, 500 w olt 
na #rąd stały, AEG, 820 obr. na min. oraz inne motory 
tanio na sprzedaż. _ 9221

STOCKMANN & BLOY 
Ingemieurbiiro 

GDAŃSK (DANZIG). Schaferei 16 .

Kto nam może podać

Mamy około 200 ctr. do oddania.
Zgłoszenia do administracji niniejsze­

go pisma pod Nr. 800.

©0OOO0OOOOOOOOOO0OOOOOOO0OOO0OOOOOOOO0OO

i Do wydzierżawienia |
O ubikacje fabryki m a sz y n  r o ln ic z y c h  wzgl. skład maszyn, Ó 
9  warsztat reperacyjny, garaże itd. w Wąbrzeźnie (Pom). g

§  Aug. Markowicz, Kartuzy (Pom.) 9240 § 
o  o
00OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

j Mała fabryka papy smołowej j
w wielklem mieście Wielkopolski, z składnicami, stajniami, 
garażem i małym domem mieszkalnym, nadająca się także 
na inne przedsiębiorstwo, jest do wydzierżawienia. Do ob­
jęcia potrzebny kapitał ca. 25 000 zł. Oferty do admini­
stracji „Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 9256.

f
Starszy paiysądownle zaprzysiężony rewizor ksiąg,

poleca się Szan. Kupiectwu i Przemysłowi-

do wszelkich prac hnchaiieriijniicn
do kontroli ksiąg, zestawienia bilansów po cenach 
bardzo przystęp ,yęh. Zapewnia sumienną pracę. 
Z g łoszenia  u p rasza  t ą  do adm in. niniejszego pisma pod n r. 3 0 0 .
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G eneralna R ep rezen tacja  na P o lsk ę
pierwszorzędnych firm austrjackich, szwajcarskich, 

amerykańskich i niemieckich w dziale

obrabiarek i narzędzi do metalu
poszukuje na Poznańskie

SUB-PRZEPSTAWKIELA
na prowizję, z siedzibą w Poznaniu. Dokładna 
znajomość języka niemieckiego konieczna. Oferty 
w języku niemieckim składać pod Sub-przedsta- 
wiciel9156 do admin. „Rynku Metal, i Maszyn.11, 

Poznań, ulica Wielka 10.
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO©

Nr. 39

Żelaźniak-metalowiec
lat 2.5, p rzysto jny , z w ie lo le tn ią  p rak tyką w p rzedsięb iorstw , handl. 
i przem ysł., prim a św iadectw a, sam odzielny  w księgow ości oraz 
w szelkich  pracach b u chalterji, b ieg ły  w polskim  i niem ,, m oże 
złożyć kaucję 1000 zł.,

poszukuje posady.
Ł askaw e zgłoszenia do adm in. „R ynku  M etalow ego i M a­

szynow ego" pod  nr. 9254.
OOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Werkmistrz
budow y m aszyn i rem ontów , o b ezn an y  z odlew nią, ener­
giczny, do lat 40, organizator, um iejący  w ykonyw ać rysunki, 
tylko dobry  fachow iec po trzebny. O ferty  do adm . „R ynku 

M etalow ego i M aszynow ego" pod nr. 9252.

OOOOOOOOOOOOOOOOOO0OO0OO0OOOOOOOOOOOOOO©
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Do oddania
Z S B S t f e P S l W O

na t a r c z e  sz l i f ie r sk ie  i sm a ro w n ic e
sy s t.  „Stauffer".

Z g ło szen ia  do  a d m in is tra c ji  „R y n k u  M e ta lo w e g o  
§  a M a sz y n o w e g o "  p o d  n r . 9231.

M K U P N A  |M
Stare płyty akumulatorowe, szlam,

I wszelkie stare metale
kupuje

T. Bielawski, Poznań,
B ukow ska 33. — Telefon 6418. 8062

Poszukuje lokomobili i
na parę p rzegrzaną o m ocy 3 0 - 3 5  H. P. Zgłoszenia do  ?  
adm in istracji „R ynku M etalow ego i M aszynow ego11 pod 9260. f

Potrzebujem y

KOCIOŁ 
PAROWY

Kornwald’zki
o p o w i e r z c h n i  grzejnej oko ło  
10 do 13 mtr lub rurkowo-stojący.

Zgłoszenia do administracji „Rynku Me­
talowego i Maszynowego" pod nr. 9227

Turbinka parowa
^ atm osfer z prądnicą na sta ły  prąd 220 w oltów  o m ocy około 

10 KM. poszukiw ana. Z głoszen ia: I n ż .  E .  J a s i ń s k i  
B iu ro  U rządzeń E lek tro technicznych  ’

Ł ó d ź ,  ul. S ienk iew icza Nr. 34. 9248

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC
P o s z u k u ję

loliwii K M i  it i m
(T rannkreissage.) O ferty  z opisem  i ceną: 923g

W ilno, uf. M ick iew icza  7 , J .  G u m ow sk i.

OOGOOOOGOOGGOGOOOOOGGOOOOOOOOOO0G0OOOOO

l V s x d l n i e  o g ł o s z e n i a
w sprau/ie Kupna i sprzedaży osiegaia

ui „Runku meiaiowum i maszynowym’
z  n  «  c  z  nII s k u l e h
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